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fowno zastanawia Się 
jeszcze 


| nad notą polską 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
bo“ (St. Gr.) telefonuje: 

Do wczoraj późnego wieczora 
ministerstwo spraw zagranicz- 
tych nie otrzymało od naczelnika 
p Tarnowskiego żadnej nowej 
wiadomości, 

Widocznie więc rząd kowień: 
skl zastanawia się jeszcze nad 
propozycją polską: 


Dwa nowe sfafki 
zakupił rząd Polski 


WARSZAWA 14,1 (PAT) Dele- 
wga min. przem, i handlu, ba- 
ica w Londynie, zawarła w dniu 
luisiejszym úmowę na budowę w 
łoczni angielskiej Palmersa 2 stat- 
kw pasażerskich, które obsługiwać 
łędą wybrzeże polskie, poczynając 
M połowy czerwca r. b. 


larefa renrezenfacyjna 


zakupiona dla Polski 


BERLIN, 14.1. Z polecenia sze- 
$ protokółu dyplomatycznego po- 
słoni w Berlmie Olszowski 
(ebyt dziś karetę reprezentacyjną. 
| Nabycie karety przez Rząd 
piski pozostaje w związku z wi- 
ią emira  afgańskiego, który 
zybędzie do Warszawy po złoże- 
wizyt w Paryżu, Londynie 
Berlinie. 

Cena karety wynosi około 2.000 
arek. 


| 


-m 


idemolowanie konsu- 


lafu 
i kolonji japońskiej 
TOKIO, 14.1. Chińscy bandyci 
padli na konsulat japoński w 
ingiwa na granicy koreańskiej, 
|ponadto splądrowali doszczętnie 
|domów zamieszkałych przez ja- 
czykow, poczem je podpalili. 
ność japońska zwróciła się 
rośbą do władz o pomoc. 


POOLOJODOMODMECDOMACI 


łótna í Jedwabie 


— po cenie — 
hurtowo fabrycznej 
— poleca — 


lagazyn Universaluy 
44 Piotrkowska 44 


E, Zabłocka 


racownia Sukien Damskich, 
ul. Zamenhofa 17) 


powróciła i wznawia 
przyjmowania obstalunków. 
BXBXEXIE AB XEXEKXEXK 


(awiadomienie. 


T-wo Konsorcjum, sp. sp. z ogr. 
h biuro Sprzedaży Koncernu 
dbur* zawiadamia P. T. odbior- 
,1ż p. Edmund Pohl z dniem 
iycznia 1928 r. przestał być na- 
m akwizytorem i T-wo Konsor- 

nic wspólnego z p. 
14, 


Z poważaniem 
Konsorcium. 


Pohlem | 


Opłata poczfowa ulszezona ryczałfem. 


H. O. Nr. 61,11960006 


POR 


‘fo u Polskiego”, 4 strony „Woda tku Literato» 


on „Podatku Hustrowanego“ 
ela 15 stycznia 1928 r 


a Z 
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Min. Składkowski Kandyduje z Kalisza 


Wczorajszy jego pobyt w Łodzi stoi w związku z akcją 
wyborczą rządu na terenie naszego województwa 


Dwie nowe listy 
Nr. 8 „Selrob*. r. 10 Stronnictwo Chłopskie 


W dniu wczorajszym 0 go* 
dzinie 5 min. 20 po południu przy 
jechał samochodem go Łodzi mi- 
nister spraw wewnętrznych, ge- 
nerał Sławoj - Składkowski, w 
towarzystwie swego sekretarza 
osobistego p. Sawickiego. 

Minister Składkowski przyje- 
cha? dg naszego miasta w „cy” 
wilu“, kierując osobiście samo- 
chodem. Natychmiast po przy- 
jeździe minister oświadczył, że 
wstąpił do naszego grodu prze- 
jazdem do Kalisza, gdzie odbyć 
ma ważną konferencję ze staro- 
stą kaliskim, 


Minister przybył ze strony 
Zgierza i udał się bezzwłocznie 
do gmachu wojewódzkiego, gdzie 
oczekiwali go: p, wojewoda Jasz 
czt, sekretarz osobisty woje- 
wody p. Rosicki i naczelnik wy- 
działu bezpieczeństwa publiczne- 
go p, Bielecki, 


Po krótkim odpoczynku pini- 
ster Składkowski odbył z woje- 
wodą Jaszczołtem krótką konie- 
rencję, na której poddano pobież 
nemu omówieniu szereg aktual- 
mych spraw województwa łódz- 
kiego. Między iumemi poruszono | 


Po konferencji minister Skład 
kowski ndał się na zaproszenie 
wołewody Jaszczołta do Grand- 
Hotelu, gdzie w specjalnych a 
partamentach spożył obiad, 

Minister Składkowski poinfor- 
mował wojewodę Jaszczołta, że 
celem jego podróży do Kalisza 
jest poinformowanie się o stanie 
spraw administracyjno - sanitar- 
nych w powiecie, 

Okojo godziny 7 wieczorem 
minister odjechał w stronę Kali- 
sza, 

Wojewoda Jaszczołt dprowa' 
dził dostojnego ggŚścia w towa- 
rzystwie swego sekretarza osobi 
stego autem do Pabianic, poczein 
powrócił do Łodzi. 

Jak się dowiadujemy z miaro- 
dajnego źródła, minister Sławoj- 
Składkowski w powrotnej drer 
dze do Warszawy wstąpi pono- 
wnie do naszego miasta w dniu 
dzisiejszym © godz. l-ej po potu- 
dniu i odbędzie szereg konferen- 
cji z wojewodą Jaszczołtem, kit- 
ku starostami i komisarzem rzą” 
du na miasto Łódź p. Strzemiń- 
skim, przyczem prawdopodobnie 
omówione będą sprawy wybor- 
cze, 


sprawy, związane z prowadzoną} Po konferencjach generał Skład- 
obecnie kampanią przedwybor-| kowski uda się do Warszawy, a- 
czą ma terenie województwa| by jutro rano podjąć w minister- 


łódzkiego, 
stwa i sanitarne: 


* 


sprawy  bezpieczeń-| stwie zwykłe swe urzędowanie. 


g. 


* 


* 


Warsz. koresp. „Głosu Polskiego“ (St Gr.) telefonuje: 


W dniu wczorajszym stało się wiadomem, w 
kołach politycznych Warszawy, że minister spraw 
wewnętrznych gen. Sławój Składuowski, kandydo- 
wać będzie do sejmu z okręgu kaliskiego. 


Wczorajszy wyjazd ministra do Kalisza zwią» 
zany jest ściśle z wyborami. 


Czołowi Kandydaci rządu do izb ustawodawczych 


Min. Sławoj -Składkawsi' 


drodze walki 


Warsz. koresp, „Głosu Polskie- 
go" (St, Gr.) telefonuje: 


W dniu wczorajszym zostały 


go po Chjenie z zeszłych wybo* 
rów, 
Następny numer 9 opuszcza 


zgłoszone do generalnego komi-| się,.a kolejny numer 10 otrzyma- 
sarjatu wyborczego dwie nowe|ło stronnictwo chłopskie, którego 
listy, ukraińska „Selrobu”, która listę otwiera p. Jan Dąbsld, 


otrzymała numer 8, dziedzicząc 


Zakaz Kandydowania Księżom 


obejmuje coraz to nowe djecezje 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St. Gr.) telefonuje; 

W sferach politycznych budzi 
w dalszym ciągu Wielkie zainte- 
resowanie sprawa kandydowattia 
księży da izb ustawodawczych. 

Sfery narodowo - demokra- 
tyczne usitują wytłomączyć, że 
rozporzadzeme kardynała Hlonda 
dotyczy tylko wyliczonych przez 
nas wczoraj trzech księży, 

Jest to tłomaczenie dowolne i 


bezpodstawne. Najlepszym dowo 
dem jest ogłoszone wczoraj w 
„Orędowniku Kościejnym'" rozpo 
rządzenie biskupa chełmińskiego, 
ks. Okoniewskiego. Rozporządze- 
nie to zakazuje księżom tej dye- 
cezji kandydowania do ciał usta 
wedawczych. 

Takie same rozporzdązenie wy 
dał ks. biskup wileński Jabłrzy* 
kowski. 


Sojusz P. P. S. z N. S. P. P. 


w oświetleniu b. p. 
BERLIN, 14 stycznia. 
Socjalistyczny „Vorwaerts* ogla- 
sza wywiad swego warszawskie 
go korespondenta z redaktorem 
„Robotnika* posłem Niedziałkow 
skim na temat sojuszu wyborcze” 
go między socialistami polskimi i 
niemieckimi. Poseł Niedziałkow- 
ski uważa zawarcie Soiuszu Wy- 
borczego między P. P. S. a nie- 
miecką partią socjalistyczną za 
zdarzenie niebywale doniosłe, 
Problem mniejszościowy 
grywa, — zdaniem pos, 
działkowskiego — w życiu 
wnętrzno -~ politycznem Polski ol 
brzymią rolę- Nie można rozwa- 
żać tego problemu ani w drodze 
łaski zę strony rządu, ani też w 
odnośnych grup 


mniejszościowych. Jedyną możli- 


. Jakób Bojke 


| 
| 
| 


Ks. Zdzisław Lubomirski. 


Niedziałkowskiego 


(PAT).J wą drogą. wiodąca do rozwiązg» 


nia problemu  mniejszościowego, 
jest współpraca między narodem, 
stanowiącym większość. a mniej- 
szościami narodowemi. Pracę tę 
wyobraża sobie pos. Niedziałkow 
ski przedewszystkiem w postaci 
współpracy między P. P. S. a 
niemiecką partja socjalistyczną, 
do której to współpracy pierw- 
szym krokiem jest właśnie sojusz 


wyborczy socjalistów polskich I 
od” niemieckich. Walka *ọ prawa 
Nie- mniejszości niemieckiej w Polsce 


we-|staje się odtąd wspólną wałką so 


cjalizmu polskiego i niemieckie- 
go, związana nierozdzelnie z wal 
ką o demokratyzm i wyzwolenie 
mniejszościowym rozróżnia pos. 
Niedziałkowski dwa główne punk 
ty. r GT, | 


NARA 


Ks. Eustachv Sapieha, 


15]. = GŁOS POLSKI, = 1928 


Sr J0 


manai a a on 


| 


KMlerykalny Kit do odnowienia Chjeny 


Z dawnej Chjeńy pozostała 
dzisiaj tylko endecja, a prócz 
niej resztki i strzępy pokrew= 
nych ugrupowań, Obecnie po” 
dejmuje się z tej strony próby 
ściągnięcia z powrotem owych 
. strzępów i odresłaurowania 
Chjeny, jeżeli nie w poprzed- 
niej sile, to w każdym razie 
w takiej, któraby mogła w 
przyszłym sejmie odegrać pew» 
ną rolę, Kitem do  zlepienia 
tych rozdzielonych żywiołów 
ma być list pasterski biskupów, 
który nawołuje wierne owiecz- 
ki do skupienia się w akcji 
wyborczej pod hasłem wyzna- 
niowem, 

Redaktor „Warszawianki *, 
który odczuł boleśnie secesję 
w łonie swego stronictwa na 
rzecz obozu sanacyjnego ude- 
rza w wielki dzwon prawo- 
wierności klerykalnej i ostrzega 
przed katastrofą moralną, która 
niechybnie spadnie na naród, 
o ile ten nie pójdzie za głosem 
swych pasterzy i nie zastosu» 
je się ściśle do wskazań listu 
biskupów, 

„Wszystko jest tu tak nie- 
zmiernie jasne — pisze redak- 
tor dziennika — że niema 
pola do omijań i wykrętów. 
Wszystkie grupy, stojące na 
gruncie katolickim, mają iść 
razem. Na listach mają być 
kandydaci © przekonaiu kato- 
lickiem, a nie tacy i inni, Każ- 
dy wyborca katolicki ma  gło- 
sować i głosem swym poprzeć 
listę katolicką. Prosto, 1 jasno, 
zuieksztalcić tego nie można“, 

Mobiiizacja wyborców pod 
hasłem  Wyznaniowem, którą 
już zresztą praktykowała Chje- 
nia, zapewiia jej niewąipliwie 
duże korzyści taktyczne, ale 
z puukłu widzema państwowe- 
go uraz wyrobienia obywatel- 
skiego musi być uzuana za 
szkudliwą.  Wywdrębniając z 
masy narodowej 1 organizując 
do walki wyborczej jeduo wy- 
znanie, daje ono przykład wy» 
znaniom mnym i zachęca je 
niejako do naśladowania dane- 
go wzoru. Nie jest chyba po: 
żądanem, aby masa narodowa 
podzieliła się na odłamy wy- 
znańmiowe, z których każdy 
miałby jeszcze własuą organi- 
zację polityczną oraz wyborczą 
i dążył do skupienia w niej 
wszystkich interesów — życia 
ZDiIOrowego. 

Fiasło wyznaniowe usuwa 
ztego życia wszelką określoną 
ueśc, wszelką rzeczowość i 
rzuca masy na łup sp.cjalnego 
rodzaju demagogji, wojującej 
w szecach doczesiiych i najzu- 
pein.ej świeckich brouią reli- 
giną, Aluoż katolicyzi, jako 
taki, Muże starczyc za progiam 
polityczny w uauyin Kiaju, W 
dany Czasie i jego SŁCZEgOÓl- 
nych warusach? W uwecgiym 
Wieku dusu byio w Europie pariji 
Wyiazuie KierysainyCh, ale róze 
une POMI ĘUZY Micilii W Zakie- 
Sie społecziuym i politycznyin 
bywały tak wielkie, że nie mo- 
Że być mowy O potiążIiĘCU 
ich pod wsyolią norne, 

Dywaiy w ostaliica stu la- 
tach stronniçiwa 1 prądy 
ciiześcijauskie 0  wylaźnymw 
kierunku arystokratyczuym, lecz 
bywały takze i deimokralycziie, 
a nawet Spokojnie radykalne, 
Czyż więc me ukazuje się ż 
tego, że ani kątolicyziu, anı 
żadie inue wyżuanie nie okre_ 


šla celów oraz dążeń społecz-|wiązanie kwestji czysto świec- 
nych i politycznych, a tem sa-|kich nie można się zwracać 
mem nie może stanowić pro- |do instancji kościelnej. 
gramu ani platformy wyborczej] List nakazuje „wybierać* lu- 
dzi o przekonaniu katolickiem 
i życiu nienagannem, ale skąde 
że wyborcy mogą wiedzieć o 
jednem i o drugiem? Muszą 
się opierać na tem, co im po- 
wiedzą agitatorzy chjeńscy, ci 
zaś w poprzednich dwuch kam- 
panjach wyborczych pokazali, 
jak mało sobie robią z prawdy 
Podobnych przykładów ji z sumienności, Sprawdzian 
można przytoczyć setki, a|osobisty —— pomijając jego 
wszystkie one pokazują, że oroz-|niedostateczność w służbie 


Czy dopuszczać nieogra* 
niczony wywóz zboża, czy 
poddać go reglamentacji i do 
jakiego stopnia? Czy  prezy- 
denta mają wybierać izby pra- 
wodawcze czy plebiscyt? Jak 
odpowiada na powyższe pyta- 
nie nauka kościoła? 


publicznej = jest chyba mnaj-|My już mamy niejakle doświad: 


trudniejszy do ustalenia, 

Według starego przysłowia, 
aby poznać człowieka, należy 
z nim zjeść beczkę soli, Czyż 
ta sztuka stała się w naszych 
czasach łatwiejszą? Chyba nie. 

Kto ma stwierdzać „prze- 
konania katolickie" i życie nie- 
naganne postawionych kandy= 
datów? 

Oczywiście znajdują się 
takie autorytety moralne, po- 
dobne do tych, które urządza- 
ły publiczną gloryfikację mor- 
dercy pierwszego prezydenta... 


czenie w tym przedmiocie, 
bośmy widzieli dwie kampanie 
wyborcze. Wiemy w jaką ot- 
chłań kalumaji i 
zmienia się ocena osobista nie- 
miłego kandydata i jakie ab- 
surdalae legendy wspierają tych 
których komitet forsuje. 

Kit klerykalny, który ma 
zcementować Chjenę nie będzie 
tak skuteczny, jak mniema na- 
sza reakcja, 


J; Mazurski, 


Zmierzch polskiego „tygrysa“ 


Wizyta u państwa Witosów w Wierzchosławicach 


— Będzie pan pierwszym dzien- | zdaleka, z trudem windują się na- 


nikarzem, którego będę gościł u si wędrowcy ħa bryczkę, Jeden z, 


siebie w dommu—powiada do mnie|nich jest jak się okazuje starcem 


mek — może zbyt szummie. Mniej- 
sza jednak 0 nazwę, Pewien dre* 
szczyk sensacji przechodzi bądź 


pan Witos, gdy powóz nasz rusza|80-letnim. Do niego też zwraca|co bądź człowieka na myśl. że tu- 


z miejsca, się Witos: 
— Wiielki to zaszczyt dla mnie, 

panie prezesie., odpowiadam. 
Droga nasza biegnie przez pu- 


ste pola. okryte białym całunem|] aka bida w domu. a tu godali, że 


wrzek? 


— Gdzież wy to idziecie, Wa-| gminy Wierzchosławice 


— Ano, bo proszę pana posła, | polskiej... 


taj oto rezyduje dożywotni wójt 
i dwit 
krotny „wójt“ Rzęczypospolitej 


W „gabinecie pracy* Witosa 


śniegu. Jak okiem sięgnąć, nigdzie| na wiecu będą pieniądze dzielić| czekają już interesanci. Okazuje 


ani śladu chaty czy zabudowań.|chłopom. Tak 
Mgliste opary przesłaniają hory-| wiec to ta może co dadzą: 
zont. 


idziemy na ten|się, że są to instruktorzy Piasta; 


którzy przybyli do siedziby „Szta- 


— Awzjlęliście z sobą worek?|bu', żeby zdać sprawę z sytuacji 


Przejmujące zimno. Ostry śnieg! Bo może nie udźwigniecie wszy-! w okręgach, które dopiero co ob- 


pruszy prosto w oczy; podnositny | stkiego... — kpi sobie ze starca w 
kołnierze futer, kapelusze nasu- | żywe oczy pan poseł. 
wamy na czoła („wiatr północny | — Jo ta nie nie wiem — brzmi 
wieje“ — objaśnia pan Witos), odpowiedź.—Jo nie uczony... Ale 
ręce nasze trzymają się kurczowu| taka bida w domu. Możeby ta 
derki, która okrywa nam nogi.| kiedyś co i pan poseł dał na rẹ- 
Jedziemy w milczeniu, Niesposób | kę... jak to dawniej bywalo... 
mówić, trzebaby chyba krzyczeć.| Przyznać trzeba, że istotnie nie 
Monotonną ciszę przerywa cd| wesoło jest na wsi, zwłaszcza od- 
czasu do czasu wezwanie mojego, kąd przywódcy sami muszą jadać 
sąsiada do chłopca, który powozi: gorzki chleb... opozycji. Już w 
= „Sporo“ jedź, chłopiec. Jedź, kółku rolniczem w Bogumilłowi- 
„Sporo“. 

Na te słowa chłopiec zrywa silę‘ czasy, na złe urodzaje. Właści- 
jakby z letargu. posłusznie popę-:ciel sześciu morgów gruntu nie 
dzając konie. Po kilku minutach, wyżyje z gospodarstwa i musi do 
jednak wożnica i konie znowu za- „roboty chodzić, oczywiście, jeśli 
padają w sen, to też wleczemy |nie jest posłem... A o robotę tru- 
się powoli, aż znów nie odezwie | dno. Czasem coś się znajdzie przy 
się tubalny głos „gospodarza'*...| kolei, ale rzadko, To też całe Tar- 

— Sporo jedź: nowskie czeka z utęsknieniem na 

Nagle gościniec, którym jedzie-| Nowy Chorzów, który się buduje. 
my, ożywia się. Wychodzi kujAle czy N. Chorzów da zatrn- 
nam naraz długi korowód babj|dnienie wszystkim? Problem u- 
wiejskich, otulonych w grube chu|przemysłowienia wsi, względnie 
sty tak, że głów zupełnie nie wi-| racjonalizacji produkcji rolnej sta- 
dać. ie się coraz bardziej palącym. 

— Pewnie wracają z odpustu — 
tłómaczy mi pan Witos — nie bez! 
cienia sarkazmu, który kryje się|nawet średnio zamożni gospoda- 
pod wasem... rze, którzy dorwali się roboty 

Ale oto z prawej strony, gościń-|czy to na kolei czy w fabryce, 
cem oddalonym o jakie dwieście! wyłamują się bezpowrotnie ze 
metrów od naszej drogi, smie ta- sfery wpływów stronnictw ludo- 
kiż sam korowód chłopów: Czyż-! wych, przechodzą na łono socja- 
by też z odpustu wracali? lizmu, który im dał choćby tylko 

— Być może. że z odpustu wra-|8S-godzinny dzień pracy, urlop i 
cają — mówi Witos'— ale teraz| kasę chorych. Wykorzystują to 
to idą na wiec socjalistów we| zręcznie socjaliści i z pomocą 

j wsi Gosławicach. tych właśnie „renegatów* chłop- 

— To i socjaliści wzięli się do| skich wbijają kliny w stronnictwa 
pańskiej „twierdzy“, panie preze-| chłopskie z mniejszym lub więk- 
sie? szym rezultatem. I oto właśnie je- 

— Wala w nią już od kilku lat, steśmy świadkami tej ofenzywy 
a „twierdza“ jak stała, tak stoi.| socjalistycznej w Gosławicach. 

, ke... he... Chcą zdobyć za wszel-| No, ale że zbytniej ochoty do 
: xą cenę mandat w Tarnowskiem.| uczestnictwa w wiecu socjalistycz 
Młody Ciołkosz chce na gwałt| nym pan Witos nie zdradza, daje- 
być posłem.... my więc spokój tej imprezie”. 

A po chwili milczenia: Natomiast dla „rozgrzania się“ 

— Wie pan co, musi pan zoba-| wstępujemy do domostwa kuma 
czyć ter wiec, musi pan posłu-| Witąsowego, pana Stawarza (syn 
chać, jak na mnie gadają. Zawio-|iego tragicznie zmarły przed kil- 
zę pana do Gosławic... Chłopiec, ku laty w Warszawie, był mężem 
na prawo jedź. jedynej córki Witosa, dziś właści- 

Posłuszny chłopiec skręca rze-|cielki pensjonatu w Zakopanem). 
czywiście na prawo i po kilku| Po krótkim popasie, podczas któ- 
chwilach znajdujemy się na tym|rego Sympatyczna i młodziutka 


samym gościńcu. po którym posu-| druga żona starszego już wiekiem | 
wał się korowód chłopów, spie-| gospodarza domu, częstuje „czem 


jcach żalii się chłopi na ciężkie | 
| listów, okólników. Nad biurkiem, 
 pomigdzy dwoma obrazami świę- 
tymi wisi duży portret olejny Wi- 


;jechali. Witos słucha w skupieniu 


raportu swych podwładnych © po- 


iłożeniu na froncie wyborczym. 


A raport nie brzmi zbyt pomyśl- 


| nie... Front się kruszy... 


Rozglądam się po izbie. Ot, ty- 
powa izba chłopska, niczem nie 
różniąca się od setek i tysięcy in- 
nych izb zamożniejszych gospoda* 
rzy wiejskich. Jedynie co rzuca 
się w oczy, to biurko pod Ścianą, 
wtłoczone między dwa łóżka me 
talbwe. Na biurku stosy papierów, 


tosa pędzla Pronaszki, przedsta- 
wiający przywódcę chłopskiego 


(na tle zagród chłopskich. Portret, 
„potraktowany dość futurystycz- 


nie (z przymieszką wpływu Mal- 


jczewskiego) dziwnie kłóci się z 
|naiwną prostotą sąsiadujących z 


nim obrazów. 

Pan Witos odrywa się tia chwi 
lẹ od „roboty partyjnej“, poświę* 
cając kilka chwil jeszcze na roz- 


Polityczna zaś strona sprawy| mowę ze mną. Wręczam mu pacz- 
wygląda w ten sposób, że chłopi. 


kę gazet krakowskich. które przy- 
wiozłem z sobą. Pan Witos z wi- 
doczną odrazą odkłada na bok naj 
świeższy egzemplarz popularnego 
dziennika krakowskiego, który go 
do niedawna popierał, mówiąc: 

— Najgorsza gazeta w Polsce: 

Poczem z przekąsem dodaje: 

— „Moraliści!...'* 

Zbliża się czas odjazdu, bo trze- 
ba zdążyć d opociągu, który za 
godzinę odchodzi z Bogumiłowic. 
Przechodzimy do alkierza, który 
również uderza skromnem, zbyt 
może skromnem (jak na byłego 
premjera!) urządzeniem. I tu wisi 
portret Witosa, rysowany węglem 
(niewiadomo czyjej roboty), po- 
chodzący z lat dawnych, portret. 
który nie przyniesie sławy swe- 
mu twórcy. Wzrok mói pada też 
na umieszczoną wysoko na sza- 
fie fotografię dużego formatu, o- 
prawioną w szeroką, metalową 
ramę, Fotografja przedstawia na 
pierwszy rzut oka — pruskiego 
generała. Las orderów na piersi, 
na głowie typowa pruska pikel- 
hauba, brak tylko marsowego o- 
blicza. Ponieważ przed chwilą by- 
ła mowa o tem. że wzdłuż szosy, 
którą jechaliśmy z Gosławic, bie- 


na pamitąkę od jednego z genera 
łów pruskich. Wyrażam to przy 
puszczenie moje p. Witosowi, c 
wywołuje u niego homeryczny 
śmiech, Plegrmatycznie ściąga fo 
tografję z szafy i pokazuje mi ja 
z bliska: nosi własnoręczny poć 
pis Ferdinandus | Rex 1924. Za 
tem fotografia zmarłego króla rw 
muńskiego z czasów jego oñ 
cjalnej wizyty w Polsce, Witos 
był wtedy premierem (nawis 
sem mówiąc, godzi się przypom 
nieć, ile to zmartwień i bezsen 
nych nocy przysporzył wtedy na 
szemu protokułowi dyplomatycz: 
nemu i mistrzom ceremonii chłop 
ski strój premiera, który nie u- 
znaje krawatki!...) 


Wyglądam przez okno, Przeł 
domkiem państwa Witosów cią 
gnie się niewielki, czworokatńny 
Sąd, starannie ogrodzony płotem 
Drzewka owocowe jeszcze min 
de. Niektóre dla osłony prze 
mrozem otulone są wiechcie a 
słomy. Jedno stoi właśnie por 
samem oknem, nasuwa dziwne ji 
kieś wspomniėnia.. Oczywiście! 
Toż to Chochoł z „Wesela. | 
zdaje się, jakoby za chwilę mia! 
wejść tu, do tej witosowej izby. 
żeby zanucić swą przeraźliwie 
monotonną, przeraźliwie ponure 
piosenkę: | a 


Miałeś chłopie złoty 


róg, 
miałeś chłopie czapkę z piór, 
Trzeba się żegnać, bo oto fur 
manka, która mnie ma odwisźć 
na kolej właśnie zajechała poi 
dom. Za chwilę tonie dłoń moit 
w olbrzymiej, mocnej garści Wi- 
tosa. Krótkie pożegnanie z p 
Stawarzem i instruktorami. Par 
Witosowa, która przez cały czas 
krząta się koło obiadu, rzuca ne 
pożegnanie słowa: | 


~= Jedzcie z Bogiem.. | 

„Dosiada* się do mnie chłop 
jakiś, który pojedzie do Dom 
Ludowego. Zgoda.  Zawiązujć 
się między nami rozmowa © — © 
ziminie tegorocznej, która niewii 
domo jeszcze, jak się zapowiada 


— A politykujecie tu dużo 7 
„tej wsi witosowej? — pytam me 
go sąsiada. 

'— Oj, panocku — brzmi odpo 
'wiedź — Chłopu chleba trze, & 
„nie polityki... 
| W tem miejscu woźnica Świ 
,snął batem. Konie popędziłv Ta 
Źniejj Witosowa chata zniknęłź 
| nam Z OCZU. 

D. A 


uam o 


Powodzie w Macedonii 


Z Salonik donoszą „że. rzek: 
Vardar wyszła z brzegów. zale 


szących na wiec. Gromada cała| chata bogata”, ruszamy w dalszą gła podczas wojny linja pruskich wając wielkie obszary  zięmi | 


już tymczasem znikła z oczu, poj drogę. Towarzyszy nam pan Sta- 
drodze natrafiamy tylko na 2-chl warz. 
„maruderów*, którzy z trudem] W kilkanaście minut potem je- 
wioką się po grubej, warstwie | steśmy na miejscu. Zajeżdżamy na 
śniegu. obszerne podwórze. 
— Ci też na wiec. Podwiezie-| — To tutaj. 
my ich kawałek — mówi Witos] Wchodzimy do wnętrza chaty: 
i każe zatrzymać konie- | Właściwie, słowo „chaia* może 
Olśnieni wspaniałomyślnością, zbyt jednak skromnie brzmi na 
„Dalia posla“. którego poznali już określenie Witosowej sadyby. Do- 


okopów strzeleckich, a w tym sa- 
mym pokoju w którym poprzed- 
nio siedzieliśmy, szrapne! rosyjski, 
uczyniwszy wyłom w ścianie, roz- 
szarpał dwuch żołnierzy pruskich 
(gospodarza wtedy szczęśliwym 
trafem nie było w domu), przeto 
myślałem, że ta iotografja pocho- 
dzi z tych właśnie smutnych cza” 
sów, i. że. i larz . ( j 


-us 


| zrywając tamy. Generalny z4 
|rządca Macędonji wysłał w oko 
licę nawiedzone powodzią specjal 
ny pociąg ratowniczy, składając 
się z 34 wagonów. Równocześni: 
wysłano oddziały wojskowe, któ 
re nieść mają pomoc ludności. DO 
tychczas niewiadomo, czy był 
ofiary w ludziach. Straty matë 


oszczerstw ` 
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Rzemiennym dyszlem 


W „Czasie“ krakowskim z dniaj portów zagranicznych jest tylko 


6-go b. m, czytamy: 

„Jest tajemnicą poliszyneła, że 
bardzo wiele firm w naszym kra 
ju, wie mogąc porądzić sobie z 
uzyskaniem paszportów ulgowych 
dla komiwojażerów, mających 
obywatelstwo polskie, przyjęło 
poprostu w służbę komiwojaże- 
rów obcych, mających paszporty 
niemieckie, czeskie czy austriac- 
kie, którzy mogą jechać zawsze 
i wszędzie, płacąc tylko wizę, l 
wędrują spokojnie przez wszyst- 
kie granice“, 

Artykuł „Czasu*, małący cechy 
austrjacko * ludowe rosyjskiego 
stylu, charakteryzuje pomimo to 
bardzo dosadnie nasze porządecz- 
ki paszportowe. 

Nallepiej jednak udało ste to... 
ministerstwu spraw wewrietrz- 
nych, którego referentka, panna 
Rodysówna, odmówiła w swołm 
czasie wydanła paszportu ulgo- 
wego do Wiednia pewnemu leka- 
rzowi warszawskiemu. Panna 
Rodysówna orzekła mianowicie, 
iù wydział lekarski uniwersytetu 
wiedeńskiego nię stoł obecnie na 
właścwym poziomie wiedzy — 
ergo nie nadaje się do tuzupełnie- 
nia wiadomości medycznych pe- 
tenta! 

Coprawda akademfa sztokkolm- 
ska przyznała nagrodę Nobla pro- 
fesorowi nieszczęstego uniwer 
sytetu wiedeńskiego — Wagner- 


skromnym wstępem do wielkiego 
dzieła sanacji neuropatycznej i 
obyczajowej w Polsce, Chodzł 
tu o wykorzeniedie zgubnego i 
niszczącego zdrowie „terwy i do- 
bre obyczaje nałogu podróżowa* 
nia, 

Ki dłabeł, szwendacie się oby- 
watelki i obywatele, dniem i no- 
cą, po całym kraju, wszerz i 
wzdłuż? 

Po jakie ticho wyczyniacie a- 
wantury arabskie na dworcach 
w pociągach w dni Świąteczne i 
powszednie? Po co pędzicie, jak 
wściekli, ze Stryja do Barano- 
wicz, z Kutna do Kołomyi, ze 
Zgierza do Krynicy? Cwi bono 
dernerwujecie siebie, kondukto- 
rów, maszynistów, dróżników, 
bandytów kolejowych? 

I co za skutki globertrotter- 
stwa? 

Zawieranie niepożądanych zna- 
łomości w pociągach, zwiększone 
wydatki, rozniecanię niezdrowych 
pożądań, lampartowanie się w 0b- 
cych miastach... 

Stąd rozkład rodziny, szerzenie 
się manji rozwodowej, antypatia 
do rodzenia dzieci pijaństwo, gry 
hazardowne, ogólna  demorali- 
zacja, 


= $ 


$ 
Sanacja! Na całej linji! 
Powrót do dobrych czasów, 


opisywanych przez Ś, p- Jordana, 


Jaureggowi — ale cóż to znaczy| de niefrasobliwych podróży ko- 
orzeczenia 


wobec miarodajnego 
teierentki ministerjalnej w War- 
szawię! 5 


w * 

| A jednak powiem wam w S* 
krecie, że polityka paszportowa 

|qaszej biurokracji podoba mi się 

| ogromnie, 

| Widzę w niej coś bardzo sym- 

|patycznego, coś niesłychanie po- 

|ciągającego na tle zwarjowanego 

tempa naszej epoki. 

Wydaje mm sie., mie, mam pra” 
wię pewność! — że nasz Św. 
|Biurokracy chce przywrócić Poł- 
«ce błogie, niezapomniane, urocze 
czasy 1 wczasy z pod znaku 
„Przygód pana Marka i Agapita" 
{$ p. Jordana. 


Mojem zdaniem polityka pasz- 


IF 4 


BERLIN, 14 stycznia. (PAT). 
„Vossische Zeitung“ donosi z 
lenewy, że „Izwiestja* czynią 


wyraźne awanse Polsce w spra- 
polsko-rosyjskich rokowań 
handlowych. 

Korespondent „Vossischę Zei- 
'|ttng'* podkreśla jednak, że „Izwie 
stja“ przemilczają obecnie kwe- 
stję, czy strona rosyjska w dal- 
szym ciągu utrzymuje swe żąda- 
„me, aby mrzed traktatem gospo- 


nieagresji. 
Korespondent 
"|umg'" twierdzi, 


„Vossische 


KA 


NOWY JORK, 14 stycznia. Lo- 


czobrykiem, dyłiżansem, kanar- 
kiem. 
Przestanierny nareszcie się spie- 


szyć, denerwować, pędzić na łeb 


WAŁWIEWIĘ 


LKA * VELMA *BITTRA 


ESEIA ONAE 


SUCHARD 


CEEKOLADA — KAKAO 
wzmiactiła mięśnie <. gpakaja nerwy 


ANES a CA 


OD PRZESZŁO 100 LAT UZNANE ZA NAJLEPSZE W ŚWIECIE! 
CEITRE TEE EZ ESY TY NAS DY XT EE TOTO WEED E 


Pesymistyczny głos prasy niemieckiej 


orokowaniachhandlowychz Polska jestbezpodstawny 


BERLIN, 14 (Pat) „Germanja“ 
donosząc o wyjeżdzie min. Her- 
mesa do Warszawy, wyraża nadzie 
ję i życzenie, ażeby rokowania 


ipolskosniemieckie w sprawie trak 


tatu handlowego, które mają być 
na nowo podjęte, przeprowadzone 
były ze strony Polski w duchu od 
powiadającym powszechnemu pra 
gnieniu pokojowego porozumienia 
i zbliżenia obu sąsiadujących na- 
rodów. 

„Berliner Tageblatt“ omawiając 


na szyłę, djabli wiedzą po co,| Sprawę tych rokowań podkreśla, 


przestaniemy się leczyć po Sana" 
torjach nowomodnych na sklero- 
zę „zapalenie nerwów, nerwicę 
serca i t. p. przypadłości. 

Dzięki niech będą Św. Biuro- 
kracemu za jego mądrą, przewi- 
dującą politykę! 

Czekamy na dalsze zarządzenia 
sanacyjne, W pierwszym rzędzie 
na likwidację kolei. 

Cywilizujmry się! 

Czas już wyzbyć się ftam oby” 
czajów koczowników, nomadów, 
a stać się narodem osiadłym! 

Demos. 


rrea 


- Trudne warunki zmuszają Rosję 


do wznowienia rokowań handlowych z Polską 


czenie tej drażliwej kwestji jest o 
znaką, że w kierowniczych ko- 
łach moskiewskich wzrasta skłon|. 
ność do zaniechania dotychczaso- 
wych akcji w tej sprawie i do za- 
warcia jakiegoś układu gospodar 
czego z Polską. Tendencje te wy 
wołanę są. zdaniem koresponden- 
ta „Wossische Zeitung“ przez to 
że Rosja sowiecka w obecnym 
trudnym dla siebie okresie gospo 
darczym stara się osiągnąć uregu 


darczym podpisany został paktojlowane i spokojne stosunki z są: 


siadami. Pozatem na wzrost tych 


Zei-! tendencji mają wpłynąć zaryso* 
Że Owo przemil-| wujące się możliwości. 


—— 


Bohaterski lotnik amerykański 
usiłuje pobić rekord niemiecki cząsu 


było oświetlone reflektorami, a-: 


że ze strony niemieckiej panuje 
jednomyślnie opinja, że przede- 
wszystkiem musi być wyjaśniona 
kwestja przerachowania ceł pol- 
skich, gdyż dopóki w tej sprawie 
istnieją wątpliwości, można uwa- 
żać Polskę za posiadającą ograni- 
czoną tylko zdolność do prowadze 
nia rokowań handlowych, Roz- 
miary bowiem listy żądań niemie- 
ckich zależą od rzeczywistej wyso 
kości ceł polskich, które znowu 
zależne są od kursu przerachowa 
nia. Obecnej długiej liście żądań 
niemieckich odpowiada równia dłu 


ga lista żądań polskich. 

Naturalnie, -— oświadczył dzien 
nik, można tylko myśleć o zawar- 
ciu prowizorjum na krótki czas, 
ażeby.na okres jego trwania wy- 
kluczyćspodwyższenie stawek cel- 
nych w Polsce przez okólną dro- 
gę przerachowania. Rozwiązanie 
takie nie jest idealne. Miałoby o- 
no jednak ten sens, że przewidzia 
ny przez protokuł berliński nor- 
malny obrót towarów mógłby być 
urzeczywistniony. Takie modus vi- 
vendi mogłoby odpowiadać tylko 
skromnym wymaganiom. 

„Tägliche , Rundschau, podnosi 
również kwestję waloryzacji ceł 
polskich i stwierdza, że widoki o0- 
becnych rokowań są tak, jak i po 
przednio, pomyślne. Tylko co do 
terminu traktatu nie należy żywić 
zbyt optymistycznych nadziei, Za- 
pewne jeszcze całe tygodnie upły- 
ną, zanim dojdzie do porozumie- 
nia, Obecne rokowania obejmują 
nie cały obszar połsko-niemieckiej 
wymiany towarów, lecz tylko naj- 
ważniejsze dziedziny. 

W tonie najbardziej pesymisty- 


cznym podaje tą samą wiadomość 
organ agrarjuszy „Deutsche Tages 
zeitung“, który zapowiada, że TO= 
kowania obecne trwać będą jesz- 
cze całe miesiące i twierdzi, że ze 
strony niemieckiej w rokowaniach 
będzie poruszona kwestja umowy 
osiedleńczej. 

* * 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie: 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

Wobec notatek, podanych w 
prasie o tem, że w rokowaniach 
handlowych polsko - niemiec- 
kich ujawniły się nowe trudności 
dowiadujemy się z delegacji pol- 
skiej, że rokowania mają prze- 
bieg normalny, Delegaci niemiec- 
cy żadnych nowych trudności nie 
wysuwają, przeciwnie obie stro“ 
ny ożywiorie są pełnem zrozu- 
mieniem sytuacji i najlepszą w°- 
lą usunięcia skutków wojny go 
spodarczej w naikrótszym cza 
sie. 


+ 


Ubsadzenie teki minisfra wojny 


nąstąpi w Niemczech najprawdopodobniej 
dopiero po wyborach 


BERLIN, 14.1 (PAT) — Prasa 
popołudniowa podała dzisiaj na- 
zwiska kandydatów na tekę po 
ministrze Gessierze. Na pierwszym 
miejscu wymieniane jest nazwisko 
b. kanclerza, który niedawno wstą- 
pił do niemieckiej partji ludowej, 
oraz b. gen. Groenera, który był 
w czasie wojny bliskim współpra- 
cownikiem obecnego prezydenta 
Hindenburga, a następnie w jed- 
nym z republikańskich gabinetów 
piastował tekę wyżywienia, 

Oprócz tych wymieniane są 
jeszcze nazwiska kanclerza Marxa 
i ministra gospodarki  Curtiusa, 
jako ewentualnych komisarycznych 
administratorów ministerstwa Reich- 
swehnty. t 


BERLIN, 14.1 (ATE) — Doktór 
Luther, jak donosi ajencja Wolffa 
oświadczył, iż nikt nie proponował 
mu stanowiska Reichswehry i że 
gdyby mu je zaproponowano, mu- 


BERLIN, 14.1 (PAT) Wieczorny 
„Berliner Tageblatt“ twi erdzi w dal- 
szym ciągu kategorycznie, że w ło- 
nie panuje jednomyślność * co do 


tego, że obsadzenie ministerstwa 
Reichswehry na stałe może być 
dokonane po nowych wyborach 
w ramach reorganizacji całego ga- 
binetu. 


Dziennik zapowiada decyzję w 
sprawie ministerstwa Reichswehry 
na poniedziałek. 

BERLIN, 14.1 (PAT) Minister, 
Gessler, aczkolwiek postanowił 
wycołać się z życia politycznego— 
wydaje się być skłonnym do pozo- 
stania na swem stanowisku do 
chwili wyznaczenia następcy. 


GOYSSERZIZ POZ E EL TZESCZ SK TEA GA TAE RE PKOWISZAOWATEZABRE TRA 
a A 


Konterencja panamerykańska 


N. YORK 14 (Pat) — W konfe- 
rencji panamerykańskiej, która roz 
poczyna się w Havanie w przysz- 
ły poniedziałek, wezmą udziat de 
legacje 21 republik amerykańskich 

Delegat Kolumbji otrżymał in 
strukcję zachowania neutralności 
w razie gdyby stanowisko Stanów 
Zj. wobec Nicaragny podane było 


dyskusji. 

Natomiast delsgacja Argentyny 
otrzymała instrukcję, aby raz jesze 
¿cze podkreśliła stanowisko poli- 
tyczne Argentyny, dążącej do za- 
pewnienia narodom amerykańskim 
prawa decydowania o własnych la 
sach i o własnej niepodległości. 


»"znfeznti A 


Zlot władz „Sokoła' w Łodzi 


,siałby odmówić ze względow za- 


Himik Chamberlin, który wzniósł 
“Isie w powietrze, bv pobić nie- 
ilmieck rekord pozostawania w 
przestworzach, jak wiadomo po 
kilku godzinach przerwał lot z 
powodu defektu motoru. 

Obecnie podjął ponownie swój 
ellot i od dwóch dni pozostaje w 
/| powietrzu, mimo, że przez cały 
|] czas padał rzesisty deszcz. Cham 
YJ berlin lata ua aparacie 
(| szybuje w wysokości 500 do 1000 


| stóp i dysięza szybkość 80 mii ua 
zodziąę. Przez całą moc iqimisko 


by ułatwić lotnikowi orjetacię. 
Chamberlin rzucał kilkakrotnie 
kartki informujące, w jaki sposób 
odbywa się lot. 
Chamberlin rzucił kartkę. 
sząc, że przyrząd z benzyną ule: 
przedziurawieniu, że wyciek 
benzyna i że pewne instrumenty 
lotnicze nie działają. O godzinie 4 
nad ranem doniósł, że prowiant, 


Bellanca,| który zabrał z sobą został zala-i?: : 
(kilka dni, zanim 


iv benzyną, tak że kawa i bułki 
maja smak nafty. Lot jednak trwa 
nadal. 7 


O godzinie 11) 5PTAW 
> dono- koła zbliżone do 


gł |rachubę jako na przyszłego mini- 
alstra Reichswehry. Ajencja Wolffa 
| wyraża przekonanie, że nie należy 


sadniczych. Natomiast kandydatura 
d-ra Curtiusa, obecnego ministra 
gospodarczych jest przez 
rządu brana w 


się spieszyć z obsadzeniem stan o- 
wiska ministra Reichswehry. Przy- 
puszczają, że przejdzie jeszcze 
prezydent Hin- 
denburg ostąteczme zadecyduje 
kto ma być zastępcą d-rą Gesslera. 


Że stolicy przybyli b. marszałek Trąmpczyński, 


hr. Adam Zamoyski b. 


W dniu wczorajszym odbył się 
w naszem mieście zlot naczelnych 
władz „Sokoła” na którzy przybyli 
specjalnie z Warszawy marszałek 
senatu Trąmpczyński, prezes „So- 
koła” hr. Adam Zamojski i b. min. 
sprawiedliwości Wyganowski, 

Goście przybyli do Łodzi o 
godz. 4.30 po południu. Na dwor- 
cą przywitał ich b. senator Stanis 


minister Wyganowski 


sław Lipkowski, naczeluik oktęga 
Antoni Lindner i prezes gniazda 
łódzkiego W, Jezierski. 

Po zlocie odbył się «w Białe, 
sali „Manteuila" bal reprezentacyje 
ny urządzony staraniem grupy pań 
protektorek pod egidą marszałka 
Trąmpczyńskiego 1 hr. Adama Zar, 
mojskiego (gu r 


A 


i 


Americana 
Sztuczne słońce 
daAnńunżzia 
Gabryel d'Annitnzio prani 
14 


obecnie, jak mówią w świecie 1 
terackim, wieczorem przy lampie 
elektrycznej sile trzech tysięcy 
świec, aby „pisać w świetle sło- 
necznym i nie widzieć cienia wła- 
snej ręki*. Ostasnio odwiedził go 
Orio Bergani, d'Annunzio akurat 
wówczas ukończył pisanie powieś- 
ci p. t „Nudita”. Pozatem pra- 
cuje on nad kilkoma innemi dzie- 
łami, między innemi nad powieścią, 
która będzie nosiła tytuł: „Trzecie 
miejsce”. Tytuł ten wyjaśnił or 
Bergeniemu w następujący sposób: 

— Istnieją dwa miejsca życie 
i śmierć. Smierć jest-dla tniektó. 
rych osób męczeństwem, śnem, 
nicością, lecz dla pewnych ludzi 
poza życiem i śmiercią istnieje 
jeszcze coś: trzecie miejsce, 


Poczta butelkowa 
dentysty 


Dentysta dr. Thompsań z Dun 
dalk podczas podróży przez morze 
Śródziemne w roku 1907 wfżttcił 
do wody flalszkę w której umieś- 
cit kattkę z fiastępującym napis 
sem: 

— Kto przyniesie mi tą kartkę, 
tehy wyleczę Zęby zadarmo. — 
Pod tym następowało nazwisko i 
adres dentysty. 

Kilka dni tetńu flaszkę ową 
pokrytą itemi i mysżlami, wyłowił 
Greorge Christian z Kirk Michael, 
Pó dwiidziestoletnej _ wędrówce 
morze wytzuciło ją na brzeg wyś- 
py. Rybak doniósł dr. Thompso- 
nowi o znalezieniu tlaszki, dentys= 
ta zaś oświadczył, że chętnie wy» 
leczy żęby tybakówi całkiem ża: 
darińo. 


Mistrz świata w damkę 


Ostatnio świat otrzymał nowe- 
go mistrza gry Szachowej w osó- 
bie rosjanina, Aljechiha. Obechie 
świat ma żńów nowego mistrza == 
w grze w damkę! W Paryżu od- 
był się turniej o mistrzowstwo 
świata w grze w damkę. 35 maj- 
lepszych graczy Europy wzięło 
w nim tdział. 

Zwycięzcą został frarctiz Mart- 
jusz Tobie, który wygrał 27 razy, 
a tylko raz jeden został pokonany, 


pò raz ostatni, 


BENEDYKT HERTZ 


Chłopy 


Zebrała się gtomada niby ra* 
dzić. Przycwałowali ludżie od to* 
bienia porządku. Hukneło. Obaliło 
się kilkunastu chłopa, reszta zżwia- 
ła i po krzyku, 

Był porządek, 

Ładniuśko. cichuśko leżą sobte 
na drodze parobki ani drgńĄ. 

Każdy ma dziutke ód kuli okrą- 
gluśką. jak się patrzy, ileże nie! 


porządku tak się rozciągnął: | 
A ptzeż ome dziureczki dusże 
powytykały głowy i rozelądają 
slę żdziwione i 
— Widzieliśta? — powiada du-' 


sza tego Grzeli, co to w karczmie ściernisku ostaja, bo dusza to by- 


zawdyk rej wodził. = Widzieli- 
šitā? Prztykło I kuniec. Człek ań 


potężny dramat 
sensacyjny ž 


Na podstawie umowy zawattej 
przez Polskę w dniu 24 listopada 
r. ub. z Nieffcami rozpoczyna 
Rzesza niemiecka od początku 
1928 r. wypłacać polskim robotni« 
kom rolnym i śch rodzinom należ- 
ne im z Niemiec renty za niesz- 
częśliwe wypadki przy pracy i Z 
powodu niezdolności do pracy, o 
ile wypłatę rent Wstrtżymały z po- 
wodu przebywahia uprawnionych 
w Polsce, ; 

Ci robotnicy rolni, którzy o- 
trzymali ż polskich zakładów ubez- 
pieczeń zasiłki, nie mają potrzeby 
wnosić nowych podań 0 renty nie= 
tnieckie, gdyż zakłady, które do: 
tąd wypłacały im zasiłki, Same za+ 
żądają od Nietniec podjęcia wy- 
płaty należnych im rent. 

Ci zaś robotnicy rolni, którzy 
zasiłków nie otrzymywali, powinni 
w czasle najbliższym _— przesłać 
wszystkie dokumenty reńtowe nie- 
imieckie (ótżeczenia przyżnające 
rentę i wstrzymmujące jej wypłat- 
z powodu ich pobytu w  Pólsce 
do ministerstwa pracy i opieki 
społecznej (departament ubezpie- 
czeń społecznych). 

To samo odnosi się do robotę 
ników rolnych, którzy ulegli nie: 
szczęśliwemu wypadkówi przy pfa- 
cy w Niemczech już pó dniu 31 
grudnia 1926 f.; pozatem niewoltio 
Niemcom wypłacać im jednotazo- 


wej odprawy zamiast renty; Niem- {i 


cy muszą więc wypłacać im rentę 


Film nad fllmytm 
„Gracz w szachy” 
EE EEEE N ZST TORGA 


w raju 


1 


wypadkową į to za czas od wy- 
padku a nie qopiero od dnia 1 
stycznia 192g r, (jak się płaci tym 
polskim rencjstom, którzy wcześ- 
niej ulegli wypadkowi) rodziny 
ich zaś powinny Otrzymać od Rze- 
szy, © ile robotnik rolny zginął w 
Niemczech na skutek  nieszczęśli- 
wego wypadku przy Pracy, poś- 
mierne i odszkodowanie niewy- 
płacone mu w chwili Śmierci, | 

Od 24 listopada 1927 r. nie 
wolno już w Niemczech w ubez- 
pieczeniu na wypadek choroby, 
niezdolności do pracy í Od wy- 
padków odmawiać polskim robot- 


Tajnenadawanieradjotelegramów? 


Radjołotograija posłada tę wielką wa.| ża na ciągłych zmianach długości fal, 
zę, że nadawane telegramy może przy- | który Się automatycznie rezujuje tak 
chwycać każda stacja odbiorcza. Jakkoł. | przy stacji nadawczej, jak | odbiorczej. 
wiek wysyłane telegramy bywają szy- | Zmiany długości fàl odbywają sią tak 
frowane, to jednakowoż przy pewnej prędko, że stacia odbiorcza nie posiada. 


, 


)| wprawie dają ślę odczytać, Niema abso_() 


lutnie gwarancji, że władomość przezna. 
czona dla pewnej stacji mie wpadńłe w 
ręce niepowołane, 

Temu brakowi starał się zaradzić ab. 
solwent polltechtiki w Zagrzebiu, Rajko 
Lakowicz. Zasada wyńalazku jego poles 


| Nowość | 


legium Pracowników 


nych (portretów). 


Aby prżekonńać Sz. Publ. 
pracy, wykonujeńy portret 


oraz roboty w zakres 


Niewinnie Posądzon 


Ryszarda Barthelemessa 


udzi ałem 
BE: 
J TP > 
wa połowe Szatańska syrena 
*em Iwana Petrowiczą yu Claire de Lorez. 4. 


51. — GŁOS POLSKI — 1928. 


Renty za nieszczęśliwe wypadki 


winna Rzesza niemiecka wypłacić robotnikom: polskim 


Zawiadomienie. 
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Publ, że Kos 


rzyło specjalną pracownię powiększeń fotograficz- 


Kto posiada fotografję choćby najmarniejszą, wykonujemy 
oryginalny portret, podwójnie retuszowany, wiel= 
Kości 35x45, po cenach konkurencyjnych tylko 8 zł. 


Przyjmujemy także wszelkie zarnówienia poza pracownią 
fotografji 
| powiększenia dla architefńtury. 


Pracownia czynna od 9 rano do 7 wiećz, bez przetwy. 


Kolegium Pratowników-Fotograficzny(h 


Łódź' Konstantynowska 33, front ll p. 


nikóm rolnym i ich rodzinom wy- 
płaty rent z powodu ich obywa» 
telstwa polskiego lub pobytu w 
Polsce. Muszą być pod każdym 
względem traktowani tak jak roe 
botnicy niemieccy, o ile byli ubez- 
pieczeni. 

W razie pokrzywdzenia przez 
niemiecką instytucję ubezpiecze- 
niową winni się zainteresowani 
zwracać O pomoc do konsulatów 
polskich O ile przebywają w Niem» 
czech, zaś do ministerstwa prac 
i opieki społecznej (departament 
ubezpieczeń Społecznych) o ile 
przebywają w Polsce, 


jaca odpowiednieoz urządzenła nie jeśt 
w stanie telegramów odbirać, 

Aparat Lakowicza jest- bardzo prosty 
i doskonałe daje się przyłączyć do zwy» 
kłych stacji odbiorczych, Wynałażek z6. 
jcaą odpowiedniego ttrządzenia nie jest 
w stanie tełegramów odbierać, 


| Śadokć i 


Fotograficzńych, otwo- 


o solidnym wykonaniu naszej 
próbny 3 zł. 


wchodzące;  rówfileż 


y 
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Z notatnika 


MIŁOŚĆ i KŁAMSTWO. 

Dwoje kocha ślę, Dwoje oszukuje się 
nawzajem, Dwoje okłamuje się nawza- 
jem. A ileż dzieci urodziło się dlatego, 
że dwoje się nawzajem olkłamy wało? 


SZCZEROŚĆ. 

Należy być szczerym tylko w StoSsiuń_ 
ku do wrogów. Bowiem w chwili, gdy 
człowiek jest szczery wobec przyjacie- 
la, przyjaciel ten stałe się wrogiem, 


MORALNOŚĆ 1 MYŚLENIE. 
Myślenie jeste, przykazaniem moraj- 
ności Niemoraltość dzisiejszego świata 
dowodzi w pierwszym rzędzie, że tak 
niewielu myśli ma świecie, a jeszcze 
snhiej ludzi myśli © świecie. 


Nie wystarcza jednak zetknięcie z 
myślą. Należy ją przemyśleć do końca, 
wypowiedzieć Í być jej posłusznym. 
W dzłsiejszym świecie niewielu wypo 
włada swe mys, jeszcze mnłejsza jest 
liczba tych, którzy wysłuchują myśli in= 
nych [udzi, Dzisiejszy śwłat jest świa- 
tem dobrowoluie nlemych ł dobrowolure 
głuchych, i p 


PRZECZENIE 1 ZAPRZECZANIE. 
Prźzeczeńie jest żawódem myśliciela, 
żaprzeczaie — zawodem kobiety, 


DYLETANTYM. 

Isnieją nietylko dyletańccy pisarże, 
malarze | muzycy. Istnieją również dy= 
letaficoy bogacze, błedaoy, dyletanccy 
ludzie źli i dobrzy, dyletanccy bohatero.. 
wie i dyletanccy kłamcy. Również dy- 
etanccy kochankowie, Z tych powstają 
dobrzy thałżonkówłe, Natomiast źżdolai, 
wybitńl, prawdziwi kochańkowie są w 
małżeństwie zawsze tylko dyletafitami. 


PIĘKNO I NĘDZA, 

Piękna kobieta mie możę być dlugo 
biedną. Ale zńowtiż biedna kobieta nie 
może być długo piękną, Jedno wypiera 
drugie, Albo nędza piękue, Aibo piękno 
nędzę, 


PIĘKNO 1 BOGACTWO. 


Im człowiek jest bogatszy, teń wię. 
cj pieniędzy pożąda. A kto zdobył pięk- 
ną kobłetę, ten pożąda coraż więcej 
plęktych koblet. Natóiast człowiex, 
któremu ios przeznaczył brzydką ko. 
bietę, rzadko myśli o jnnych kobietacn, 
Tak samo zresztą, jak biedak nie chce 
ani gromadzić, ańl pomtiażać swej ñe- 


dyi (| Galica. 


F IRNI L; Lakatos, 


niesie, byle się pytającego pozbyć. | wota: kościoły budowali. msze] = Chciałem, żeby me dziedzic 


Przestali więc. Lecą wedle włas- 
nego umiarkowania. 

No i rychtyk na trzecią dobę 
u wielkiej bramy stają. Pukają 
nieśmiało „jeden na drugiego spo 


— A äle mówił ci dobrodziej, | 7/9738: co to bedzie... 


żebyś był każdy chwili gotówy? 


ińńych uczysz?... Mądrala, 0! 


— Kto tam? — pyta głos jakiś 


Kiejś sam prześlepił „tó <có| słodki, jakby na grzanach zagrało. 


Jest 


— 


Ano, kto ma być?:.. 


Od słowa do słowa, pokłóciłyj Grzela, jest Walek, Maciek, Woj* 
się dusze. Byłoby i do bitki do-itek.. hikogój nie brak. Nawet głu* 
szło, ino to, że im się łapska roz-|bi Wawrzoń i to się przygtatnolił. 


wiewały, niby teń wiatet. Co któ- 
reń chce drugiegó hiiknąć, to mu 
traci 
od awantury w karczifie, jeńo dia kształt i po plecach tamtego spły= 


garść wolniuśkóo opada, 
WA: 
Tak walęli, ha ten koniec, pogo- 
dzili sle; 


lda kupą dò raju, a głupi Wa- 


Wiżóń na ostatki. Nogi mi w 


ła ciężka, niemrawa. 
Mrok już zabadał. 


gdy się z wędzi... 


Odsiińnęła się klapa i wielka ja- 
sńość na gościńiiec lunęła. Zaglą* 
dają dusze i aż gęby porożdzia- 
wiały, tak ładnie, ` 

Siedzą sobie brzy stolikach róż- 
ne hrabie, Siedzą w haftowanych 
kaftanach, a na ramionach mają 
złociste skrzydełka. Tu w karty 
igrają, tam w dóminó.. Czasem 
slę ten czy ÓW poderwić, przeleci 
dö innego Stolika ,ż kimś poga* 
Wino piią ,cygara kiirzą; 


święte wciąż za nich na ziemi 
idą... 

| Dopiero podszedł do okna słu- 
jszny gstarowina w gwiaździstym 
chałacie z orderami głównych 
inocarstw na szerokiej piersi; a 
| kiedy mu anioły wzięły saluto- 
wać, przybysze zmiarkowali ,że 
to, musi, sam Święty Pieter i jęli 
się po fbach skrobać, ileże czapek 
dla pokłonu nie mieli. 


Tedy ów Starowiua pyta. 

= A przepustki nata ? 

= Byly — łże jak z nut Grze: 
la = inośma pogibili. 

Ale świętř spojrzał mówiącerin 
w oczy i kłamstwo odrazu z nich 
wyczytał: 


— Czego to kręcić? — powia* 


dó tej chorowitej kasy zapisał, a 
on przysłał okumuna i... 

— A ty tam? — pyta dalej 
święty, nie słuchając już poprzed- 
niego, 

— Przychodził jeden taki, po- 
wiadali, gitator, namawiał na ośm 
godzin pracy „to ide ja do dzie- 
dŻica:. 

—A ty? 

== Mieli dać pastwisko, ale kie 
dyśma... 


Nie zdążył dokończyć. Bo co 
któren się odezwie, zara wpadaja 
ońe skrzydiate pósteruńkowe i 
taszczą hetki, niewiadomo gdzie. 

Aż w końcu ostał jeno sam głu- 
pi Wawrzon. 


I kiedy przyszła kolej ha niego, 


da. = Ja tu już raport mam ż|rzekł prostodisznie: 


ekspozytury policji politycznej. 


Precz! 


— Ady stróżu niebieski! ja tam 
ńicegój nie chciał, ino jeść a spac. 


Zaraz wleciały dwa posterun=| Spalem se. kiedy one wiecowały 


pomyślał, że tö tak może być oparów ziemskich wynieśli. Sië- a kapela wojskowa Śliczuie obei-|kowe ze skrzydełkami zamiast i tak dołek 2 io bez omyłkę 

adai e Gaz a a y R iz pieni jg oz chwilę; tasa wygrywa... Żyć nie umierać. |epoletów. chwyciły ee ZR Ray pe a Si Nike 
— y be ~fi j roge, Lecą. „ gwiaz ; y z ? i ) è > z 

nież = odbówiada 4 doby wa: MA rÓŻSIAJACH pytaja, ale żadna | — Pamiętasz, Wojtek, tu jesz- e r A cy (srs skie, muzyka w głos plęknie za- 

jąca się z czola, zezowatego Wai*|pewnego nic nie wie, Jedna roz-| Cze Piekniej, niż w owej warsiaw-| 4 starowina pyta Wojtka, któ-|ZTała i glupi wszedł do wnętrza 

ka, == A Piotr Apostoł to niby; świeciła się i mówi: „ldźta, chłop= saiel Kenam, cośma bez wielgom| ten z samego brzegu stał i zaj” Paradą. 

nic? cy, na lewo, dalej prosto”. — Dru: | 5750 e że že piękniej. O Grzelą się oglądał: A święty starowińa poklepał go 
— Ady, pråwda!—wtracit znów |ag zasię: „Skręćta na prawo po- PWT, piękniej, U, poj — Czegoś ty pragnał od żywo-|po plecach i powiada: 

cień innego: — Przez świętej spo' | tem na lewo“, — Znów imna: „Nie |PAtrz ino tam.. ta doczesnego > — Ten ci jest ubogi diichen 

wiedzi pomarlim, Jakże tera do|zbaczajta ze ścieżki, ino cięgiem| [I wskazał osobną alkowę, gdztej — Ano, niby obiecali te oiermę|! Taki też chłóp być powinien. Idź 


wrót niebieskich kołatać ? | |PrOstom" na tronach Króle i papieże siedzia*|rolną i nie daja... tam do rajskich oficyn, bedziesz 
— Ba! żeby, to był człek wie: Zwyczajnie, urzędniki. Gadajły w złocistych koronach, Wszys:| — A ty? — zwrócił sie dziaduśj panom zmiywał statki. 
do następnego 


dział... każden, ĉo mu ślina do gęby przy-lćy, ani jędnego nie brak. ] nie dźi- 
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Szminka a pogoda. 


O ile stolik toaletowy świato- 
wej damy ma być całkowicie za- 
opatrzony, musi się na nim znaj- 
dować, prócz niezliczonej ilości 
kosmetyków barometr.  Najpięk- 
niejsza toaleta i najbardziej arty- 
styczna „charakteryzacja" traci swą 
wartość o ile nie jest dostosowana 
do pogody. Elegancka dama mu- 
si zważać na pogodę, gdy przygo- 
towuje się do wyjścia, 

Ostatnio  bożyszcze Paryża, 
słynny krawiec Lucien Lelong o- 
głosił dokładne przepisy w tej 
dziedzinie. 

Brzmią one następująco: 


„Dia blondynek" 


Pogoda zwykła: 
róż: w kolorze pomarańczo 
wym, 
puder: kremowy, 
suknia: bronzowa, zielona lub 
beige. 
Pogoda ładna, jasna: 
róż: żółto-czerwony. 
puder: częrwonawy. 
suknia: jasno-żółta lub blado- 
różowa. 
Pogoda pochmurna: 
róż: żółty. 
puder: kremowy. 
suknia; różowa lub fiołkowa. 
Wieczorem: 
róż: koloru poziomkowego. 
puder: ciemno-czerwony. 
suknia: zielona lub złota. 


„Dla brunetek*. 


Pogoda zwykła; 
„róż: niebieskawy. 
puder; kremowy. 
suknia: czarna, biała lub bla- 
do-lila. 
Pogoda pochmttrna: 
róż: koralowy, 
puder: ciemno-bronzowy. 
suknia: różowa, czarna, zielo- 
na, srebrna lub jasno- 
niebieska. 
Wieczorem: 
róż; koloru czerwonych po- 
ziomek. 
puder: kremowy. 
suknia: ciemno - niebieska, 
czerwona lub jasnoó-zie= 
lona. 

Możnaby więc naprzykład do 
blondynki, która przy ładnej po- 
godzie użyła żółtej pomadki do 
ust, kremowego pudru i postelo- 
wego materjału na suknię, powie- 
dzieć; 

— Wyglądasz, jak trzy dni de- 
szczowej pogodyl (w) 


Dom ze starych gazet 


Pan E, F. Stenman, obywatel 
miasta Rockport w stanie Massa- 
chusetts, ukończył przed paru ty- 
gadniami budowę swojego domu, 
wzniesionego całkowice ze starych 
gazet, Przeróbka „ordynarnej bi- 
buły* na szlachetny materjał bu- 
dowlany odbywała się w następujący 
pod względem technicznym mało 
skomplikowany sposób. 

Tuzin starych dzienników — 
w Ameryce wychodzą one na 16-u 
do 64-ch stronnic — starannie po- 
sklejanych, umieszczono w spec- 
lalnej prasie hydraulicznej, z któ- 
rej, po upływie kilku dni, wycho- 
dził zwarty blok, pokryty odpo- 


(codziennie 


a 
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Kryzys w przemyśle filmowym 


wiazdy z obciętemi pensjąmi. -- Artyści sami 
finansują filmy, -- Wypłata gaż po siinansowaniu 


obrazów. 


=» Udział aktorów w wytwórniach 


i Kosztach produkcji 


Amerykański przemysł filmowy 
który w wytwórczości, w sprzeda- 
ży i w kinoteatrach umieścił dwa 
i pół miljarda dolarów, przestał 
dawać odpowiednie dochody. Z ca- 
łego tego olbrzymiego kapitału 
wyciągnięto w r, 1927 tylko 1,9 
proc., podczas gdy ta sama suma 
na którą oceniają przemysł drzew- 
ny, dała 7,1 proc. Inne gałęzie 
przemysłu procentują się o wiele 
wyżej, 


Np. 4 miljardy dol, w włókien- 
nictwie dają 11,1 proc., 3 miłjardy 
dolarów wyciągnęły w r. 1927 z 
przemysłu chemicznego aż 13,4 
proc. 


Mniejsze dochody dała meta- 
lurgja, która z 10 miljardów osiąg- 
nęła 6,4 proc. i przemysł żywno- 
ściowy, który z 5 miljardów uzy- 
skał 6,8 proc. 


Ten stan rzeczy zmusza ame- 
rykańskich przemvsłowców filmo- 
wych do szukania sposobów zwięk- 
szenia dochodowości. 


Jeśli chodzi o zwiększenie ilo- 
ści widzów w kinoteatrach. to zda- 
je się, że trudno będzie przekro- 
czyć 8 miljonów odwiedzających 
kina amerykańskie, 
Trzeba bowiem odliczyć znaczny 
odsetek ludności pracującej w go- 
dzinach wyświetlania filmów, ra- 
djosłuchaczy, biorących udział w 
zebraniach towarzyskich itp, Wobec 
tego przemysłowcy dążą do zmniej- 
szenia kosztów produkcjit 


Próby nagłego obniżenia pobo- 
rów czołowych artystów (m. in. 
usiłowano Poli Negri obniżyć ty- 
godniowe pobory do 1000 dolarów, 
spaliły na panewce. Wobec tego 
przystąpiono do powolnego, syste- 
matycznego obniżania płac aktor- 
skich. 


Zbyt drogie siły są 
jątkowo angażowane. 


Przy układaniu kosztorysów 
bada się, wbrew dotychczasowym 
zwyczajom, bardzo dokładnie kon- 
to wydatków na aktorów i umowy 
przedwstędne zawiera się jedynie 
tylko wtedy, jeśli można przepro- 
wadzić redukcję płacy. 


Pozatem zabrano się do obni- 
żenia kosztów produkcji, które od 
lat już miały tendencję zwyzkową 
i do reorganizacji systemu  poży- 
czania filmów kinoteatrom, obcią- 
żającego dochody w 25 do 40 
proc. Wytwórcy sądzą, że przy 
odpowiedniej centralizacji uda się 
im koszta te obniżyć do 4-ciu 
proc. 


Wreszcie zachodzi możliwość 
ograniczenia liczby produkowanych 
filmów i położenie silnego nacis- 
ku na jakość filmu, 


Mimo to wielkie wytwórnie, 
które obecnie pozostają ze sobą 


tylko wy- 


wiednim płynem, czyniącym papier | SBB 


absolutnie nieprzemakalnym. Nad 
budową domu, powstałego z 80.000 
dzienników, pracował p. Stenman, 
jego żona, oraz ich córka w ciągu 
pięciu lat 

Nie należy lekceważyć gazet, 
nawet starych... 


Najszybszy pociąg 
W ŚWIECIE 


Nie biegnie on, jak należałoby |; 


spodziewać się, 
tykańskich, 
przestrzeni 


po szynach ame- 


pomiędzy Bordeux a 
Bayonne. Jest to pociąg elek- 
tryczny, przebywający odległość 
198-u kilometrów w ciągu jednej 
godziny i 58 minut, co stanowi 
przeciętną szybkość rekordową 
108-u klm. na godzinę. Pomiędzy 
zaś pociągami o trakcji parowej 
pierwsze miejsce zajmuje express 
Paryż-Całais, kursujący z szybkoś- 
cią przeciętną do 94-ch kilometrów 
na godzinę, Na kolejach amery- 
kańskich najwyższa szybkość nie 
przekracza 62-ch*klin. na godzinę 
— ma linji New-Jork Filadeifia. 


lecz we Francji, nafi 


Tylko dwa 
gościnne 


występy 


SALA FILHARMONII. 


stale w kontakcie i obradują nad,tygodniowo, oczywiście z przysz 
różnemi fuzjami, niemogą się wy-jłych możliwych zysków. 
rzec produkowania sensacyjnych Narazie suma ta, o ile nie jest 
filmów, przeznaczonych dla amie- | reklamowa, będzie zaliczana na 
rykańskich miast prowincjonalnych przyszłe ewentualne zyski z filmu 
ponieważ mniejsi wytwórcy w tejj którym Gish będzie grała. 
chwili odebraliby im te bardzo Na ostatniem pouinem 
ważne rynki zbytu. „foin prezydentów wielkich wytwór- 
Na bardzo ciekawym pomyśle|; w Hollywood, którym przewo- 
finansowym opiera się wytwórnia | dzi} p. Sam Goldwyn, omawiano 


United Artists, P. Józef Schenck, | własnie zastosowanie zasady Uni- 


dyrektor tej wytwórni, zebrał naj- |teq Artists wobec czołowych ak- 
wybitniejsze nazwiska filmowe | forów i reżyserów, pracujących w 
Ameryki na zasadach finansowania | ich wytwórniach. 
filmu do pewnej wysokości przez 
samych. artystów. 

P. Schenck udziela 
zaliczek tygodniowych na koszta 


Zaproponują oni gwiazdom ak- 
torskim i reżyserskim spółkę: albo 
pośrednie finansowanie filmu przez 
przyszłych zysków z filmu. Tak ZYZECZENIE SiĘ większej. części po- 
ap. Gloria Svanso.1 otrzymuje ty-| borów aż do wpłynięcia zysków, 
godniowo 1500 dol. tytułem  zali-|0 ile film będzie dochodowy, albo 
czki na znaczną część dochodów | nawet bezpośredni udział w kosz- 


artystom 


z filmu, w którym gra, podczasjtach produkcji, | Ae 
gdy w chwili przystępowania do Trudno obecnie przewidzieć 
United Artists ofiarowano jej 17500, wyniki tych zabiegów, o ile cho- 


dol. tygodniowo. Różnicę więc dzi o zwalczenie zastoju 
między 1500 dol. a 17,500, któ- 
rych jest warta, musi sobie sama | KAŻdY } - 
wypłacać aż do czasu wpłynięciaj wórni będzie odgrywała dużą rolę 
zysków, z których ewentualnie bę-|jakość filmu, która pozwoli kino= 
dzie można pokryć tę różnicę teatrom na dłuższe wyświetlanie | 
Inni członkowie United Artists, | Obrazów. nę 

jak np. Pickford, Fairbanks i Cha-|  Przyczyni się to w dużej mie- 
plin finansują sami w całości lub, TZE do > 
w przeważnej części swoje filmy,|łej Zmiany programów, a temsa- 
United pobiera-- od tych filmów | "em produkcji. 

pewien nieznaczny procent, Lilia-| - > : j: 
na Gish, której wytwórnia Metroļnicna dóchodowość kinoteatrów, 


nie chciała przyznać 6000 dol. ty- bezpośrednich odbiorców wytwór- |] 


godniowo, przeszła do United Ar-; 
tists i ma pobierać 10 tysięcy dol. 


"EWĄ" az M 


Udział biorą najwybitniejsi artyści teatrów stolicy 


MARJAN RENTGE 


PROGRAM: 


Art. teairu 
znakomity piosenkarz przy gitarze 


Anna ZABOJKIN 
Józef REDO 


Humor rządz 


Własne dekor acje— Konferuje: Marjan Rentgen—Balet z 14 osób. 


„PERSKIEGO OKA* 


Głośna pri- 


Przy fortepianie: WIKTOR SIROTA, 


8 
4. Tańce rosyjskie, 5 


9 Chcę mężczyzną być, 
12. Zakopane. 15. 


N 
ZM ZE —ZZZ 


Bilety zawczasu nabywać można w kasie Filharmonji codzennie ad godz, 10.30 do 2 ej oraz od 4-ej do 7-ej wiecz. 
) i 


zebra-| W 


w ames | a 
rykańskim przemyśle filmowym. W;$ 
każdym razie w kalkulacjach wyt- | jg 


rze do zmniejszenia kosztów ciąg- || 


W ten sposób ma być wzimoc- | W 


Helena Zmichorowska 
Stetanja Betcherowa 


Wielka rewja aktualna w 2-ch aktach lu obrazach z prolo- 
© ` Dziesięć : 

iem, 1. Dziesięć żon Maharadży. 
Kto mnie pocałował 
dowe 1 podwórzowe, 7. Chopin w tańcach, 
10. 
Kinowa mama, 


NN amm IA Z ZOK E E | | 


Świat. rzeczy 
ciekawych | 


v " 


p Zm ZĘ 
Smierć zwolenniczki 
octu 


Niedawno zmarła w Londynie 
70-tetnia miljonerka Mary Shrews- 
bury. Lekarze stwierdzili, że przy- 
czyną Śmierci było nadmiernę spo- 
żywanie octu. Pani Shewsbury 
przez całe życie namiętnie piła 
ocet, ale podczas gdy w młodości 
ograniczała się do niewielkich iloś- 
ci, to w wieku starszym doszła do 
półtoralitrowej dawki dziennej, 
aga jej ciała spadla ze 110 na 
na 32 funty angielskie. 


Masowy związek mał. 
żeńki 

W mieście Alliance w amery- 
kańskim stanie Nebraska miało 
miejsce niezwykłe  sprzysiężenie 
dwuch rodzin, Cztery córki. 70-let= 
niego wdowca- Charles  Sisleya 
wyszły zamąż za czterech synów 
59-letniej wdowy Sary Golerick, 
Na zakończenie  sędziwy wdowiec 


zacieśnił te więzy rodziny i ożenił 
się z teściową swych córek. 


mp. a 4 
j A x 


poiadająca dłuższą prakty- i 
kę bankową, znajomość 
pisania na maszynie oraz 
gz czytelny charakter pisma 
poszukuje odpc= 
wiedniej posady. 
Referencje b. poważne. 
53 Łaskawe oferty sub. „R.F.* 


Cc 


w Niedzielę, dn. 15 oraz w Poniedziałek; 
dnia 16 stycznia o godz, 8.30 wieczorem ————— 


Teatru Wielkiej 


.ewji 


Znana 
artystka 


Artystka teatru 


mabalerina „Perskie Oko* mi U 
Świetny artysta - s : Artystka- ANEN 
teatru * Nowości Halina Narkiewicz tancerka, R” 


2, Poślica, 5. Rossila, 
6, Piosenki lu- 

S. Barcelona. BR 
Dance moderne, 11. Ratalek. PREZ 
14. Na majówce WS 
15, Piosenki ulicy, 16. Finał . 
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Handel żywym 


towarem 


Miedzynarodowe rynki. -- Los artystek. -- Niedostateczna Kontrola portów 
= Szczegóły wyczerpujacego raportu Komisii ligi narodów 


Brianda z 29 września roku ze- 
szłezo „rząd francuski protestuje 
przeciwko wiadomościom, pocho- 


Genewa, w styczniu. młode dziewczęta, które udały 
Liga narodów zobowiązana jest się z trupą tancerzy do Aten, ł 
czuwać nad rozmaitymi układa", z trupą operetkową do Buenos 


ni w sprawie zwalczania handlu Aires Wypadki podobne miały |dzącym Z kół handlarzy żywym) 


żywym towarem. Stały wydział również miejsce w trupie cyrko- | towarem, i zazńacza, że komisja 
zaimuje się tem zagadnieniem. wej „która udała sie do południo-| badawcza wierzyła więcei tym 
W roku 1923 zostało utworzó”,wej Ameryki po zaangażowaniujniegodnym zaufania 
ne towarzystwo do międzynaro”, wiekszej ilości aktorek. ściom, niż doniesieniom  rządó- 
dowych badań w tej dziedzinie, Zarówno władze jak i osoby zj wym. Komisia broni się przeciw 
na które biuro hygieny socialnej kół handlarzy żywym towarem,jtym zarzutom. twierdząc. że ba- 
Stanów Zjednoczonych ofiarowało stwierdzaja niezwykła lekkomyśl-|dania prowadziły osoby godne 
75 tysięcy dolarów i na czele see is oe jaką dziewczęta i ich ro-; zaufania I pod ostra kontrolą. 
rego stanął „dr. William Snow;|dzice zgadzaja się na przyjecie po | Ciekawe między innemi sa nie 
towarzystwo to ukończyło swoią|sady zagranica. Wiekszość tych które wiadomości ze Szwaicarji, 
działalność w roku 1926. Wynikijdziewcząt pochodzi z małych|a specjalnie z Genewy: Sprawo 
tych badań zostały zawarte w | miasteczek! lzdanie przytacza dosłownie kon- 
dwuch sprawozdaniach; pierwszej W późniejszych doniesieniach trakt. zawarty przez pewną 18-let* 
z nich ogłoszono w marcu roku|z 16 listopada roku zeszłego, rząd nią tancerkę z właścicielem lokalu 
zeszłego | jest ono właśnie oma: | niemiecki zawiadamia, że rokowa= rozrywkowego w Genewie. Kla- 
wiane -w niniejszym  artykule.jhia z francuskimi dowódcamijsyczny ten kontrakt. który jest 
Drugie sprawozdanie jest obecnie| wojsk okupowanych są w tokui jakby przeznaczony na rzucenie 
w toku rozpatrywania. rokowańia te mają na celu znie*, kobiety w obięcia handlarzy, 0- 
Badania nad handlem żywym|sienie domów publicznych, stwo+ piewa, że tancerka otrzymuje 5 
towarem zostały przeprowadzone rzonych specjalnie dla wojsk w franków dziennie, że musi „być 
w 28 krajach: w Europie, w pół- okręgach okupowanych. Pozatem ubrana elegancko i stróje musi sô- 
nocnej Afryce. na wybrzeżach | rząd donosi o nowych prawach, | biebie sprawiać za swoje pienią” 
morza Śródziemiego, w Środko”| wydanych w celu chron mało*|dze. że wskutek niedbałości w 
wej i Północnej Ameryce i w kil, letnich aktorek, wyjeżdżającychi pracy lub ubraniu, niedyspozycji 
%u południowo * amerykańskich zagranicę, lub choroby, lub w razie, gdy 
krajach nad Atlantykiem. Zrewi+ Z Francji donoszą, że tmiędzy*|przedsiębiorca bedzie uważał jej 
dowañò 112 miast, wybadańo | narodowi handlarze ży wvm towa*|taniec za niedostateczńy, ma on 
około 5 tysięcy handlarzy żywy | rem pracują niezwykle żywo najprawo zerwać kontrakt bez od* 
towarem. pośredrików, posiada*| jej terenie. Z doniesień rządowych | szkodowania. Czas pracy jest nieo 
czy domów publicznych i tym po*; wynika, że w Buenos-Aires, Mon-| kreślony, x | 
dobnych ludzi, Jednocześnie wy* teyideo i w Hawanie jest najwię*| O ile tancerka zawini przeciw* 
kryto metody tajemnego uwóże*|cej prostytutek francuzek i że po'jko jednemu z powyżej wymie* 
v'a dziewcząt zagranicę i fałszo*,żatem liczba ich we Włoszech,|nionych warunków. przedsiębior* 
wania paszportów | międzynaro*j Egipcie i Portugalji jest niezwy-|ca ma prawo ściągać z jej pensji 
dowy związek handlarzy żywym|kle pokaźna. Między tajnie wy*|kary pieniężne. X, 3 
towarem Z domami publlcznemi| wiezionemi zagranicę na podsta+ | Sprawozdanie komisji do badań 
rozżtnaitych krajów. wie fałszywych paszportów i o jhandlu żywym towarem zaznal 
Za „handel żywym towarem" |szukańczych małżeństw z handla-|Cza, że ten kontrakt całkowicie 
uważano wszelkie wypadki na* rzami żywym towarem znajduje| oddaje tancerkę w ręce praco- 
mawiania dorosłych lub małoler-, się 10 procent małoletnich, Spra*|dawcy. i zwraca uwagę na wa 
nich koblet do prostytucji w ce, wozdanie przytacza wypadki, wj runki, w jakich znajdzie się zakon- 
lach zyski. których zawinił brak ostrej kon-|traktowana cudzoziemka, wyrzu- 
Z pierwszego. sprawozdania | troli policyjnej, icona na bruk obcego miasta , 
wynika ,że handel żywym towa* piśmie „bodpisanem  przezi 
rem zatacza olbrzymie kręgi, że . 
specjalnie dużo kobiet wywozi Się 
z Europy za óceah, Że zapisane 
prostytutki 1 dziewczęta, które 
jeszcze ńiezupeliie upadły, wozi 
się z miasta do miasta I z kraju 
do kraju, że pośrednicy stale wy* 
mieniają mieszkanki domów pu“ 
blicznych, że handel żywym to- 
warem itiawlańy jest pòd pla* 
szczykiem tozmaltego rodzaji! do: 
browolnego eńgagement i że wiel: 
ką rolę w tych sprawach odgry* 
wajia małżeństwa handlarzy ofla: 


Mimó wszelkich starań w kie* wieczność, jest ono kontraktem, 
rutiku modernizacji życia, położe- jak każdy inny kontrakt, 

[nie kobiety perskiaj zmienia się) Wielu europeiczyków w Tehe- 

bardzo powoli: ranie przyjęło mahometanizm i za- 

rami. Policyjnie wzbronione jest uka:|warło czasowe małżeństwa na 

Zostałó stwierdzone, że gdy|zywanie Się kobiet perskich na|przeciąz swego pobytu w Persii. 

tylko dziewczęta zżoóstańą uwile-|ulicy bez zasłony. Położenie so-| Również i w małżeństwie czaso- 

zione zagrańicę, nie mogą się już cjalne kobiety ocenia się według|wem życie małżeńskie prowadzi 

oswokodzić z rąk swych prześla*|obuwla, pończoch i materjału, zlsię wedhig obyczaju perskiego. 

dowców. którego jtst zroblony „czadur”. Jednak zdarza się często, że bie- 

Drugie sprawozdanie zawiera Tylko w Teheranie i w Pahlavi rze się Żónę na czas podróży, 

moc materjału że zbadanych kra-| można spotkać na ulicy koblety | 

jów i miast. Rządy dostarczyły|w męskim towarzystwie. Na pros ŚCi: 

danych o tozmaltych urządze* wincji wspólna przechadzka lubi Prawo srogo wzbrania wszel- 

niach i prawach, istniejących wijazda autem, czy powozżem, jestlkich stosunków między chrześci- 

ich krajach, a skierowanych prze*| niedopuszczalna. |janami i żydami, a mahometan- 

| kami. Nawet perskim prostytut- 

kom nie wolno zbliżać się do 


ciw handlowi żywym towarem.j W Pahlavi i w Teheranie jesz- 
Dowiedziano się, w jaki sposóbjicze kilka lat temu Sprawa ta 
zwalczają one zło i jak znaczną przedstawiała sie tak „jak na pro- europejczyków. O ile tłum zau- 
rolę między prostytutkami odgry* |wincji lecz obecnie można już waży coś podobnego, życie euro- 
wa element zagraniczny. spotkać kobiety z mężczyznami w pejczyka jest w niebezpieczeń* 
Na podstawie rozmaitych da-lautach i w dorożkach, Choć jesz* stwie. O ile cudzoziemiec w ta- 
nych stwierdzono, jakich środków |cze i dzisiaj w Sżemronie, w la- kim wypadku wpada w ręce po- 
i dróg chwyta się handel żywym sku teherańskim, zarezerwowana licji, musi się wymieść z kraju w 
towarem i jak wielkie ilości ko-|jest specjalna aleja dla kobiet. przeciągu 24-ch godzin, podczas 
biet wywozi z Europy do północ Lecz nawet te mahoimetańskie ko- gdy winna 
nej Afryki | krajów amerykań- biety, które spacerują z mężczyz* 50—100 uderzeń kijem w pode* 
skich. nami, siedzą lub stoją w małych szwy; 
Ze wszystkich wiadomości urzę grupkach na granicy innych ale- worku 


przez  wsżystkie 


dowych wybieramy te. które za-; jek, | miasta, 
sługują na Specjalne zaintereso | Prawo małżeńskie w Persji nte Prostytucja jest bardzo rozpo-|nia zasłon. 
wanie. | zostalo jeszcze  zreformowane.| wszechnńiona. 


Niemiecki rząd w swej odpo”| Stare prawo zaś głosi, że każdy cach Teheranu kręci się przez 


w roku 1924, zaznacza, że Niem- | pers móże posiadać siedem żon cały dzień pełno prostytutek. Są|rozpoczął się ruch kobiecy. Zo- 
wiedzi na pytania komisji badań głównych i niezliczoną ilość żón one zasłonięte „tak jak inne korlstało nawet zawiązane stowarzy* 


cy dla handlu żywym towarem | tymiczasowych |biety, tylko wyzywający chód 
nie są li tylko krajem tranżyto-j lstnieja do dziś haremy. Lecz zdradza zawód. O ile spotykają 
wym. W ogólności od początku ogólnie widać zwrot do małżeń- mężczyznę „wówczas szybko od* 
wójmy mic się nie zmieniło Wźa*stwa ż jedną kobietą, nie ze Slaniają twarz, 
kresię metod handlarzy żywym względów moralnych, lecz gospo] Pod Teheranem istnieje 
towarem. Po części młode dziew*;darczych. Posiadanie kilku żoniokręg, w którym znajdują się 
częta dają się schwycić na węd- jest w Persji drogą przyjemno-|„ogrody przyjemności“. Są to 
kę posady zagranicznej. Począt* ścią i dlatego moza Sobie na nią|po części wielkie. piękne parki. 
kowo rzeczywiście zaczynają pra-, pozwolić tylko bardzo bogaci per-| Europejczykom wstęp do nich 
cować, potem zaś oplątulje je sieć swie. Obecne prawo przewidujeęjest wzbroniony. Opowiadają cu- 
prostytucji. Rząd niemiecki wska*| wciąż jeszcze małżeństwo trwa-|da o Diękności tych ogrodów. u 
zuje ña instytucie, opiekujące sięjłe i czasowe. Małżeństwo trwałe|tańcach bajadew i innych rozryw- 
młodemi dziewczętami „mającemijjest nierozerwalne i może zostać|kach, które tam czekają żądnych 
wywędrować z kraju, i na spe-|zerwane tylko w razie przewi-| uciech persów: Istnieją ogrody, 
cjalną prawną opiekę artystek. |nienia ze strony kobiety. w których mieszkają dziewczęta. 
Ze sprawozdań dowiadujemy| Małżeństwo czasowe można za-|W innych znów udziela się tylko 
się, że nieszczęśliwy los spotkał|wrzeć na godzine lub na całąlschronienia przybyłym parom. 


cały 


wiadomo”, 


gdy | 


Liga narodów, dowiedziawszy 


Niewola Kobiety perskiej 


Nawet prostytutkom nie wolno chodzić po ulicach bez zasłony 
(Specjalna siużba korespondencyjna „Głosu Polskiego'') 


lub pobyfu w jakiejś miejscowo”| 


kobieta otrzymuje| w kacie i zasłoniła twarz. 


potem prowadzi się ją w|towarzystwa można już spotkać 
ulice | kobiety wykształcone, Naturalnie 


Na głównych uli-j podporządkować 


|się o tym fakcie ze sprawozdania 
„komisji, zwróciła się do genew- 
skiego departamentu sprawiedli* 
wości. który obiecał rozpatrzyć 
tę sprawę. 

Na specialna uwagę zasługują 
wiadomości z krajów, które stoją 
[na czele jako „rynki zbytu” ży” 
|wego tówaru. Db tych należy w 
(płerwszym  rzedzie Argentyna. 
W Buenos-Aires, wskutek ciągłe 
go przypływu nowych ludzi, licz- 
Iba nieżonatych meżczvzn jest bar 
dzo znaczna. Wsktutek tego mia- 
| sto to stało się „ośrodkiem speku* 
(lacji handlarzy żywym towarem“. 
|W roku 1923 liczyło ono 5385 do 
„mów publicznych. 1.200 rejestro- 
(wanych i przeszło 10.000 tajnych 
| prostytutek. w czem 75 procent 
cudzoziemek. 

Że wszystkich krajów europei- 
skich stale przybywają do Argen* 
,tyny prostytutki. 

Na pytania komisji rzdą argen- 
tyński odpowiedział, że Arzenty* 
Ina, jako kraj bogaty, przyciąga 
|prostytutki. Dostarcza ich Europa, 
| w pierwszym zaś rzędzie Frahcja. 
|Po części dostają się one do AT | bardzo energicznie środki, aby po” 
gentyny drogą legalną: gdyby W||epszyć te stosunki, które do woj: 
portach europejskich byla ostrzet*|ny przedstawiały sie straszliwie 
sza kontrola, napewńio wypaddkij ` Egipt jest również ważnym 
wyjazdu dziewcząt do ATgentyNY|, rynkiem“ dla prostytucji, specjał 
stałyby slę rzadkością. Obostrze*| ie podczas sezonu naplywu cu- 
nie przepisów dla emigrantów NA*; qzozjemców. Handlarze otrzymują 
pewno zmniejszyłoby ilość dziew |zą cudzoziemkę przeszło 100 fun: 
cząt. przybywających do Argen“ tów egipskich. Pfży tajmyri szmu- 
tyny. glu kobiet pomagają często człon 

Komisja w swem sprawozdaniu| kowie załogi okrętowel. 
wskazuje na to, iż handlarze i wła Wiele cudżóziemek wywożą 
ściciele domów publicznych Są|handlarze do Panamy. Sprawo" 
niezwykle dobrze zotgańizowańi| zdanie donosi, iż on sati dostat 
i posiadają tyslączne środki dojrzy oświadczył, iż on sam dostar- 
oszukiwania władz. Traktują ońijczył już 300 dziewcząt do Pa- 
dziewczęta, jak towar, te zaś nie|namy. 
mogą się oswobodzić z niewoli] Specjalnie dużo dziewcząt z 
TETEE EK EZ amaaa |Polski wywożą handlarze za mo- 
rze, do Egiptu i Turcji. Ośrodkiem 
zaopatrywania się w nowy towar 
przez handlarzy zagranicznych są 
według doniesień komisji — Czer- 
nawice, 

W całości sprawozdanie tō, ż 
którego tu przytoczyliśmy tylko 
drobne urywki — żawiera wynik 
głębokich badań nad socialnym | 
moralnym Światem podziemnym. 
Wykazuje Ono, ile zdziałano na 
poli walki z handlem żywym to* 
warem w rozmaitych krajach 1 ile 
jeszcze jest do zrobienia, i rzuca 
nowe światło na najcięższe za* 
gadnienia cywilizowanego świa“ 


|pparsawe!. i żadne przepisy pra" 
wne „mające na celu wytepienie 
całej masy pijawek w postaci po- 
średników, handlarzy i właścicieli 
domów publicznych — nie są wy* 
starczające, 

Zarobki handlarzy sa nlbrzyknie, 
mimo, iż ostatnio handel żywym 
towaremi został niezwykle obo- 
strzony, 

Brazylja donosi, iż między dro" 
stytutkami znajduje sie 80 procent 
cndzoziemek. Rio de Janeiro jest 
również doskonałym „ryńklem'*'- 
Sprawozdanie komisji donosi, że 
młode dziewczęta stale są sprze- 
dawane bogatym mężczyznom, 
którzy czynią z nich swoje me- 
tresy. Zaofiarowanie świeżego ży” 
wego towaru jest większe, fiż za” 
potrzebowanie. 

Pewien właściciel domu publicz- 
nego z Rio oświadcza, że ma on 
60 pokojów i stale posiada wię- 
cej dziewcząt. niż może zapotrze: 
bować. Z Europy zaś wziąż nad- 
chodzą świeże transporty. 


Komisja stwierdziła, że rząd na 
Kubie od kilku lat przedsięwziął 


Stręczycielstwo jest ogólnie u- 
prawiane, Prowadzi do tezó bie- 
da i przeważająca ilość kobiet. 
Do publicznych lokali, Herbas 
ciarni i sklepów. kobiecie perskiej 
wchodzić nie wolno. Jedytnzm 
więc miejscem do zawierania zna 


jomości byłaby ulica. Lecz tuijta. J. W. 
przychodzi z pomocą mówoczeshna ? 
technika, Autobus zamieńia elro* liniszka ty roi 


peiskie lokale nocne. 

Wieczorem wsiadłem do alto" 
jbusw aby pojechać do Szimranu. 
(Prócz kilkunastu persów w autō- 
„busie znajdowały się dwie dziew- 
;czynki, Zachowywały się zaczep- 
nie i w końcu zaczęły żattować 
i tańczyć w jadącym autobusie. 
Gdy po kilku godzinach wraca=; 
łem do domu tym samym auto” 
busem, jedna z nich znalazła so- 
bie kawalera, a druga w dalszym 
ciągu prowokowała otoczenie 
Lecz gdy na przystanku wsiadł 
Ipolicjańt, usiadła ona skromnie 


icleńiywa 

W sprawozdaniu sekcji ligt fa- 
rodów do zwalczania międzynaro- 
dowego handlu żywym tówarem 
zriajduje się raport zakonnicy Pau- 
liny Luizy z Genui, która bardzo 
wiele zdziałała w tej dziedzinie. 

Za żgodą przełożonej opuściła 
rna klasztor, zdjęla suknie zakon- 
ñe i poświęciła się zawodowi de- 
tektywa. Odwiedzała ona najnie- 
bezpieczniejsze spelunki w Genui, 
Neapolu i Marsylji. ażeby obser- 
wować zbliska najgorsze brudy. 
W tvch lokalach oświadczyła ona 
handlarzom żywego towaru, żę 
potrzebuje ona dziewcząt do ele- 
ganckich domów publicznych w 
południowej Ameryce. Aby zdo: 
być sobie zaufanie tych ciemnych 
indywiduów. pokazała im fałszo* 
wane listy właściciell domów za- 
morskich: 
lszenie kobiece pod nazwą „Wol-| Handlarze żywym towarem na- 
ność*. Lecz policja zaateszto*, brali całkowitego zanfania da „Ko” 
,wała męskich przywódców ruchu leżanki” i wtajemniczali zakonni* 
‘i stowarzyszenie rozwiązala. Je' |cę w swe majskrytsze plany. 
dynie w kołach oficerskich ko-| W ten sposób udało się jej poznać 
biety czują się swobodniejsze. nazwiska Majsławniejszych han* 
Wogóle oflcerowie są najbardziej dlarzy w Europie. Dzięki iej in 
postępowym elementem w Persji| terwencji udało się znaczną liczbę 
i niektórz, ż nich, specjalnie ci,| nieszczęsnych kobiet wyciągnąć z 
którzy zostali wychowani w ro-|rąk przestępców. 
|syjskich szkołach wojskowych Odważna zakonnica musiała 
lub akademiach francuskich, wy*|schronić się potem do górskieor 
mogli dla swych żon pozwoleniej klasztoru włoskiego „aby ucie: 
ina chodzenie po ulicy bez zasło-jprzed zemstą handlarzy, Ta 
ny i w europejskim stroju. przygotowała oná sprawozda. 

5 Mikot ze swej działalności które przy” 

ałała -akcja ligi narodów. (w) 


W wyższych sferach perskiego 


nie znoszą óte przymusu nosze“ 
choć muszą mu się 


Przed dwoma laty w Persji 
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-thar Schmidt. 


Frangsis Rene Gobe- 
nard. 


Willa w eleganckiej dzielnicy 
miasta. i 
Przy stole dobrze jedzono i 


jeszcze lepiej pito, Goście pod- 
nieśli się powoli, w kątach salonu, 
potworzyły się grupy. Część osób 
zaś usunęła się do bocznych po- 
koi. 

W niebieskim salonie wówiono 
o najnowszej francuskiej literatu- 
rze, Słychać było nazwiska; Ro- 
main Rolland, Proust, Geraldy, 
Colette, Birabeau i t. d. 


Jeden z gości zbliżył się do 
rozmawiających i zainteresowaniem 
przysłuchiwał się dyskusji. Uważa- 
no go za wielkiego znawcę taj- 
nowszej literatury francuskiej, tym 
razem jednak nie mieszał się on 
do rozmowy. 


W końcu rzekł: 

— Jednym z najorginalniej- 
szych i nie wiem dlaczego mało 
znanych literatów młodego poko- 
lenia jest według mnie François 
Rene Gobenard, Żaden z młodych 
pisarzy nie posiada tak indvwidu- 
alnego stylu; potrafi on niezwykle 
plastycznie i wnikliwie oddać 
wszystkie osobliwości ludzi po- 
wojennych. 


— Muszę ze wstydem wyznać, 
= rzękła jakaś panienka, — że 
nie czytałam jeszcze, ani jednej 
jego książki. Lecz czytałam o nim 
w Revue Jaune. Natychmiast za- 
OO sobie jego ostatnie dzie- 
0, 

Ach, — La nuit tombante? 

— Tak, La nuit tombante. 

— A ja mam akurat w domu 
tę książkę, — zatrjumiowała pani 
X, przeczytałam ją jednym 
tchem. 


Rzeczywiście ten Gobenarb jest 
niezwykle zdolaym autorem, 


EJ 
Później, w drodze do domu: 
— Proszę pana, w jakim pa- 
ryskim wydaniu ukazały się dziela 
François Rene Gobenard w  żad- 


nym. François Rene Gobenard nie | 


istnieje, 
Lecz założę się, że 
Berlin będzie o nim marzył. 


(w) 


HENRYKA B. KRAUZA 


Dwanaście pierścieni i piękna kobieta 


Nie mam zupełnie zamiaru na- 
stępującym opowiadaniem kryty- 
kować moralności kobiet, które 
postanowiły urozmaicić sobie ży- 
cie przy boku mniej lub więcej nu- 
dnego męża, przelotnemi miłost- 
kami. 

Nie chciałbym również mieć 
wykładu z dziedziny psychologji 
miłości pod tytułem: „Aforyzmy 
miłości”. 

Chcę tylko opowiedzieć pewien 
epizod z Życia pięknej Łucji 
Guyot, słyszany od niej samej. 

Bohaterka tei opowieści — hi- 
storja przez to stanie się zrozu” 
mialszą — jest młoda, smukła i 
pełna wyjątkowego uroku, wła- 
ściwego córom południowej Fran- 
cji, których duże czarne oczy wię- 
cej obięcują, niż dotrzymują. Jest 
mądra i wesoła. Nie bierze miło- 
ści, ani życia poważnie, niż na to 
zasługują i zgadza się na wszyst- 
ko, co jej może w danej chwili 
zrobić przyjemność. jeżeli uda jej 
się wyciągnąć z tego pożytek. 

Mąż jej jest paryskim adwoka 
tem. Jest to dobroduszny trzydzie- 
sto-cztęroletni mężczyzna dobrze 
ułożony, ale bardziej entuzjazmu: 
jący się sprawami sądowemi, niż 
najbardziej czarującym uśmiechem 
żony, którą jednak kocha. 

Od sześciu lat są po ślubie 1 
właśnie w tym okresie zdarzyła 
się owa przygoda. 

„Pewnego dnia siedzi piękna Łu- 
cja w swym różowym bnudarzę 1 
leniwie przegląda żiutnal mód. 
Wyobraża sobie, że mąż zajęty 
iest obecnie 


powiędnisgo prezentu i że za chwil Spojrzenia 


n l dwie przypominała słynny fresk|są powtarzać: 
jutro cały | Leonarda da Vinci, 


wyszukiwaniem od-;tyczny. 


151. — GŁOS POLSKI — 1928. 


Pracownia sukien 
i okryć damskich 


WWTRUGSENWEWA St SZYNKA 


mieści się obecnie 
przy ul, Narutewicza nr. 49. 
I p. front, tel. 52-38, 


Noworoczne przyjęciew ambasadzie polskiej w Paryżu 


y 


z” 


oononojenonmomomomeom 


Głosy prasy niemieckiej o filmie 


„dzałańska Syrena“ 


„Syrena“ jest nietylko wytwo= 
rem najwybredniejszego artyzmu, 
jest ona kunsztem reżyserji, jest 
mistrzowskim arcydziełem najge+ 
njalniejszego syna X-tej Muzy. 
Film ten otrzymał wspaniałą obsa- 
dę. Czołową rolę męską kreuje 
Iwan Petrowicz, role kobiece po- 
wierzono najpiękniejszym artyst- 
kom francuskim: M-lle Josyanne 
i Claire de Lorez. Film „Syrena* 
ogląda się jednym tchem. Każda 


o 4 z 
Wieczerza Pańska w XX-ym wieku 
nowa scena wywołuje uwidza no 


Tragiczny w swym cyniźmie żart malarza Dongena we przeżycia, każe z niecierpiiwó= 


miast Chrystusa i Jego aposto-|cechy podobne do Twojej mitościlŚcią oczekiwać wyników miłosnej 
łów — rozparci na tych tabure-| Świętej! W imię tei miłości. któ-j inttygi sprytnie ułożonej przez sce- 
tach młodzi ludzie w smokingu ilrą miłujesz nas. niech wróg wy-; aIusz i znakomicie wyreżyseto- 
z monoklem, oraz piękne paniellegnie jak trawa dotknięta kosą| wanej przez Leonce Perret'a. Egzo» 
nawpół nagie. Twej sprawiedliwości, niech ich|fycznością tematu, znakomitą ob- 
Oburzone Urszulanki odesłałyj żony i ziemie staną się bezpłodne, sadą, świetną reżyserją i idealnemi 
dnia część Ściany tej kaplicy o-jobraz Van Dongenowi, który je-jnech dzieci ich pójdą no żebry, zdjęciami wyróżnia się ten obraz 
zdobić odpowiednim obrazem. dnak nie przyjął go z powrotem, | a córki na pohańbienie! Niech ku-| wśród dotychczasowych francuskich 
Mało wyrobione w sprawach twierdząc, iż obstalunek musi być: 
Sztuki i jej kierunkach, nie znają-| odebrany i zapłacony. 
ce ludzi ani stosunków świata ar-j Wyrok trybunału wkrótce roz- 
tystycznego, zwróciły się za ra-istrzygnie. która strońa ma rację. 
dą jakiegoś oświeconego amato-4 Nie przesądzając samego wyro 
ra do malarza bardzo wprawdziejku, należy wszakże przyznać, że 
wybitnezo. lecz najbardziej może| żart Van Dougena jest w swej zło- 
dla nich niebezpiecznego: 'Van|śliwości nad wyraz niesmaczny. 
Dongena. ordynarny, cyniczny. Atoli... Czy 
Van Dongen przyjął propozycję | poza tym niesmacznym, ordynar- 
z niekłamaną radością i obiecał! nym, cynicznym żartem nie kryje 
wykonać dla Urszulanek obraz.,|się jakiś głębszy. szlachetniejszy 
przedstawiający Wieczerzę Pań-| sens 
ską, Posłuchajmy jednego choćby 
W oznaczonym dniu poczciwe| ustępu z „Wojny“, świeżo wyda“ 
Siostry otrzymały wielki kartou|uej wstrząsającej książeczki ks. 
i otworzyły go z nadziemskiem| Feliksa Mieszkisa (Czerskiego), 
wzruszeniem: Ale wzruszenie to! wiejskiego proboszcza z Mielnika 
z błyskawiczną szybzożcią zamie-| nad Bugiem — modlitwy. z którą 
miło się w całkiem ziemskie, gnie- tak niedawno zwracały się miljo-|taczając słowa modlitwy chrze- 
wne przerażenie: Wieczerza Pań- ny do Chrystusa Pana i którą na! ścijańskiej? — Trudny wybór! 
ska Van Dongena zdaleka zale-pierwsze wezwanie znów gotowe $Albowiem biuźniąc nie jest bluź- 
niercą ani jeden. ani drugi: bluź- 
„Ach, Panie, daj siłę ramionom|niercą jest życie samo, w którego 


Ambasadorostwo Chłapowscy w otoczeniu członków ambasady i przedstawicieli koionji polskiej 
przybyłych dorocznym zwyczaiem dla złożenia życzeń. 


TOUTT 


camana 
a 


Oto jedna z prawdziwych hi-; 
storyjek francuskich: 

Urszulanki, do których należy 
kaplica, sasiadująca z wspania- 
tym kościołem Val-de-Grace w 
Paryżu, postanowiły pewnego 


le ich i pociski idą na trawę, jak; filmów. 
Od jutra wyświetlany 


w Grands=kKinie, 


baranki, a nasze jaktygrysy niech 
wyszarpią z nich serce i kręw i 
niech nareszcie poślepnie i prze- 
stanie nam szkodzić wroża prze-| 
zorność i złość. Dusza nasza, ta 
sama z przed tysięcy lat, jedna- 
kowo nienawidzi wrogo i jedna- 
kowo mu nie przebaczy — tak i 
Ty nie przebacz niezbożnym, ale 
ich ukarz tak, by przestali nam 
szkodzić, i nie przeszkadzaj nam 
łaskawie, kiedy ich będziemy 
unieszkodliwiali na teraz, na zo- 
wsze i na wieki wieków, amen". 

Kto bardziej bluźnierczo spa” 
czył treść świętą: malarz-cynik, 
kompontując obraz Wieczerzy Pań 
skiej, czy natchniony kapłan, przy 


| m w i A 


CLAIR 2 
z ŚRO, e 


zbliska 


narzucał się poszukującym Świę-|naszym, celność armatom. wy*j ujęciu tak tragicznie zeszli się ci 
tości oczom zakonnic miast stołu|trzymałość tankom, niewidzial- dwaj najzupełniej różni i obcy So” Jut p iera! 
—comptoir baru amerykańskiego, | ność samolotom, rozlewność 1] bie ludzie. utro rremjera 


otoczony wysokiemi taburetami, | wszędoobecność gazom, nadaj im GRAND.KINA. 


ist płyną kuszące sitowa, Młodzie- stem — kamieniem szczęścia na więc ręce, błaga go, by opuścił 
niec coraz śmielej wyraża swój luty, drugi — ze szmaragdem, po- pokój, piękne jej oczy napełniają 
zachwyt nad jei urodą. Przekony* | siadającym talizman szczęścia na się łzami. On w milczeniu zapala 
wa Łucię, że byłby nad wyraz;marzec. Sa to królewskie dary. papierosa i uśmiecha się tajemni- 
szczęśliwy, gdyby go zechciała| Jak kiszaco pociągają. Ale Łucja czo, tylko od czasu do czasu zer- 
wysłuchać. Wzamian obiecuje ko-|iest przyzwoitą kobietą. Więe|ka na leżące na stolku pierście* 
lę nadejdzie. Dziś bowiem obcho-|sztowne podarki. Otwiera skrzyn-| przeczy poruszeniem głowy: Nie. | nie. 

dzi ona swe urdziny: Kończy dwa-/ kę. W głębi skrzą się drogócenne| Idzie kolej na szafir i na granat] Ach, czy być może? W nieoe 
dzieścia pięć lat. Mąż zapowie |kamienie, które olśniewają gra Łucja mogłaby posiadać klejnoty [pisanym lęku bierze Łucja dwa 
dział swój powrót do domu na ;Świateł, Wyjmuje dwa pierścienie: godne księżnej, Kamienie olŚnie-| pierścienie i wkłada je w dłoń 
szóstą. Jest już trzy na szóstą.i Jeden z agatem. Wiadomo, że wają jej oczy. Nakłada szafir na| mężczyzny. Tem przyjmuje je i 
Słychać dzwonek. Młoda — ko-|agat przynosi szczęście w maju, mały palec lewej ręki. pierście | ostrożnie umieszcza w szkatulę. 
bieta jest sama w mieszkaniu. Słu+|a teraz jest właśnie maj. Drugi — |leży jak ulany. Jest oszałamiająco jAle nie robi ruchu do odejścia. 
żącą wysłała przed chwilą po|z chryzcłitem, a chryzolit spełnia | piękny. Łucja bezwiednie wzdy=*| Wówczas ona dorzuca mu znowu 
świeże ostrygi. Musi więc drzwi| marzenia we wrześniu, w którym cha. Zdejmuje jednak pierścień z! dwa pierścienie i znowu dwa, a 
otworzyć. Wchodzi młody czło-|to miesiącu przypadają jego uro" | palca. Ach, jak trudno być przy”|gdy to nie odnosi skutku, koleino 
wiek, skłania się z szacunkiem.|dziny, zwoitą kobietą! wrzuca wszystkie pierścienie, te 
mruczy pod nosem swoje nazwi-| Sposób ofiarowania pierścieni, przecudn klcinoty, których mocy 


i anzy, 2} n zśmieszają Łuc te”; 3 i ; A í $ 
ni domu, Homaczy. że go panjWiecme TozSmieszają icię do te lt. Przysiada się do niej blisko,|, Po złożeniu wszystkich pier: 


Guyot zamówił na tę godzinę. Pa-|go 3ternia, że zapomina gniewać! 
na Guyot niema w domu? Szkoda. |się na młodzieńca. Śmieje się tyt-| 
Czy nie mógłby zatem zaczekać? | ko swym krystalicznym śmiechem | 

Łucja jest trochę zaskoczona 111 w oczekiwaniu dalszego ciągu — 
zakłopotana. Młody człowiek po-| karminuje sobie usta. 


przystraja jej palce pierścieniami, | ŚCIE" do szkatuły młodzieniec 
a gdy obie ręce zostały przybra-| kłania się, całuje zrozpączonej 
ne, przygotowuje się do ostatecz-| Obie ręce, spogląda Z wdzięczno” 
rego ataku, Rzuca jej na kolana ŚCią: połączoną z ironią w jej o 
siada jednak dobre maniery, ma| Przybyły zdążył zauważyć. zeļ Pierścień z karneolem. z akwama- CZY. aj z py ja 
iek i nie i żona i że ryna, perła i diamentem. Ona przy | Zaimuje miejsce z miną oficjalne 
Szczery wyraz oczu, zresztą nie piękna pani nie jest obrażona i żej”! p A HE DEEN, go gościa, oczekującego powrotu 
obawia się ona napadu bandyckie-|Śmielszym. Początkowa jego chęć myka oczy nie mogąc znieść wir zat a EN » 
go. Zaprasza więc gościa do salo- zabawienia jej. zamienia sie w ro-|doku przepysznych kamieni. Jest ` 
nu, i snące pożądanie. oszołomiona: I nie spostrzega, Że; Łucja vrybucha hamowanym do 
Przybyły stawia ostrożnię na! Wyjmuie więc nowe dwa pier-|SIe "araz znajduj: z młodzieńcem tąd płaczem, Naraz rozlega się 
stół przyniesioną szkatułkę, zaj- ścienie. Jeden strojny w opal, któ: W Przyległej sypialni... dzwonek. Oto jej mąż. Stara się 
muje miejsce i zaczyna konwer-|ry jest kamieniem stycznia, drugi| Pu kwadransie przypomniała więc zetrzeć Ślad łez. Idzie drzwi 
sację. z rubinem — kamieniem grudnio-|sobie Łucja z przerażeniem, że otworzyć. Wchodzi pan Guyot 
Początkowo mówi o pogodzie wym. Kładzie je obok ofiarowa-|mąż lada chwila nadejść może. Obeimuje swą małżonkę, składa 
następnie o wyściguih, o modzie: nych pierścieni. Oba są rzadkiez| Jest już kwadrans po szóstej. Ale Pocałunek na na jej policzku, win- 
i nowych książkach. Okazuje się, piękności i jednakowo lśnią w|gość nie spieszy się z opuszcze-, SZUJe urodzin | wita młodzisńca, 
że oboje mają wspólnych « znajo- kunsztownej oprawie. Nawet mniej niem pokoju. Łucja zaczyna się Który grzecznie powstaje z Krze” 
mych, Rozmowa staje się zajmu- żądna ozdób kobieta z przyjemno |niecierpliwić. On wzrusza ramio- Sla, aby uściskać dłoń pana domu. 
jąca. Po dziesięciu minutach ścią nałożyłaby oba klejnoty na nami. Wówczas ona maluje niet , Pat Guyot przedstawia gościa ż0- 
wdzięk młodej kobiety zaczyna palce... Ae Łucja jest stanowcza. niknioną scenę z mężem. gdy ten "ie. Oto mój dobry zmajomy. 10je 
olśniewać przybysza. Ręce jego Bawi ją to wszystko. Uśmiecha ich zastanie w sypialni, Młodzie” Kochanie, Pan Chanell, jubiler. 
nerwowo gładzą szkatułkę, prawi się czarownie, ale przeczy porutjniec uśmiecha się, lecz milczy. | Prosiłem ZO, by przyniósł trochę 
teraz komplementy. Łucja przy* szeniem głowy: Nie. Cóż ma ona zrobić? Czy ma pierścionków do wyboru: Miła to 
gląda mu Się z przyjemnością tl Przybyły zaczyna tracić zmy-| przed sobą warjata? Cudowne da- bYĆ na dziś niespodzianka. Nie- 
chętnie go słucha. Młody człowiek sły, inaczej chyba nie można na*| ry wzamian za krótkotrwałe Stetv spóźndem się trochę, Mam 
wydaje jej sie wyjatkowo sympa- zwać tego, co się z nim dzieje.|szczęście potwierdzają to przypu- nadzieję, że cię pan Chanell nię 
Rozmowa ożywia się. Wydobywa ze szkatułki dwa no'|szczenie, Jest sama. Nikt nie mo- nudził, 
krzyżują się. Z jecowe ierścienie. Jeden z amety”lże jej przyjść z pomocą. Składą/ 


hętią 
nasi ojcowie miasta? 


Drugiej sesji posiedzenie rady 
miejskiej odbędzie się wczwartek, 
dn. 19 stycznia o godz. 7 i pół 
punktualnie w sali posiedzeń ra- 
dy miejskiej przy ulicy Pomorskiej 
nr. 16. 

Na porządku dziennym: 

I. Komunikaty, Il. wybory do 
komisji rewizyjnej komitetu floty 
narodowej i do komitetu rozbudo 
wy miast, III. Sprawozdania komi 
sji radzieckich: 

a komisji pracy, b) komisji fi- 
nansowo-oświatowej, i c) komisji 
do spraw ogólnych, 

M. in. omawiane bedą sprawy 
zamiany gruntów, przejęcia przez 
magistrat biura adresowego w Ło- 
dzi, przemianowanie ul. Szkolnej 
na ulicę R. Mielczarskiego, zezwo 
lenie na umieszczenie godła mia- 
sta na nowej chorągwi pułkowej 
dla 80 pułku S. K. 


G-iy pawilon w szpifalu 


„iiochanówka'ć 


Na ostatniem posiedzeniu ko- 
misji gospodarczej wydziału zdro 
wotności publicznej, postanowiono 
m. in. prosić magistrat o przyzna 
nie zakładowi dla umysłowo-cho- 
rych „Kochanówka* kwoty zł 30 
tysięcy jako funduszu zapomogoe 
wego na budowę 6-go pawilonu. 
Komisja postanowiwała również 
wystąpić do magistratu z wnios- 
kiem o przyłączenie do sieci ele- 
ktrycznej w Łodzi budynku sana- 
torium w Chojnach i o założenie 
w tem sanatorjim aparatu telefoni 
eznea. 


4ódź przysiępuje do 
akcji budzźwy 
ośrodka zdrowia 


W dniu 13 bm, bawił w Łodzi 
z ramienia dep, zdrowia min. spr. 
wewn. dr. St. Tubiasz, który w o- 
becuości dzr. wojew. urzędu zdro 
wia dr. Skalskiego i ławnika wy- 
działu zdrowotności dr. Al. Margo 
lisa zreferował sprawę przystąpie- 
nia przez miasto do akcji budowy 
tzw. „ośrodka zdrowia”. 

Odpowiedni wniosek w spra- 
wie t ej zainteresowane strony 
przedstawiły prezydentowi miastą 
Ziemięckiemu, ktory odniósi się 
do tej sprawy nader przychylnie. 


Aresziowanię 


oszusta w Łodzi 


W swoim czasie niejaki Dawid 
Bankier przedstawiając się, 
przedstawiciel firmy „Cementpol" 
w Katowicach wyłudził 1240 zł. w 
firmie l, Rendel w Piotrkowie. 


Ponieważ ofiarą oszusta padły) 


p 
| 
| 


i inne firmy rozpisano za nim h- 
sty gończe lecz narazie bez re- 
zultatu. 

Dopiero przed paru dniami je- 
den z kupców z Sieradza zauwa” 
żył Bankiera spacerującego w Ło- 
dzi na ul. Piotrkowskiej, wobec 
czego zwrócił się po policji, która 
oszusta aresztowała i pod eskortą 
odstawiła do więzienia w Piotr- 
kowie. 


Ze związku sfenografów 


Kursy stenograficzne przy łódz- 
kim związku stenografów rozwija- 
ją się nader pomyślnie i wykazują 
stałą wzrastającą liczbę uczestni- 
ków. 

Wykłady wraz 
praklycznemi odbywają się 
razy w tygodniu w godzinach wie- 


czorowych, | 
W miesiącu bieżącym kursy jz 

steuograficzne otwierają 

koimpiety stenografji polskiej 


niemieckiej dla początkujących, 

Zapisy przyjmuje codziennie od 
6 do 8 wiecz, kancelarja związku 
przy ul. Kilinskiego 93. 
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Lekarz-Dentysła 


5.SOKALSKI 


„iu Andrzeja 4, Tel. 54-12. 
Godzię% przyjęć od 10—2 i od 4-7 


Nad czem obradować 


jako| FBR 


i 
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I-1. = GŁOS POLSKI — 1925, 


Pożar w fabryce monopolu tytoniowego 


Dzięki natychmiastowej akcji ratunkowej urzędni- 
ków, ogień nie wyrządził poważniejszych szkód 


W dniu wczorajszym o godzi- 
nie 4 min. 10 po południu wy* 
bucht pożar w łódzkim oddziele 
państwowej fabryki wyrobów ty 
toniowych przy ul. Kopernika 66. 

Ogień powstał w jednej z sal 
fabrycznych, mieszczącej się na 
pierwszem piętrze 3-piętrowego 
gmachu fabrycznego w oddziele 
suszarni. 


Ogień został stosunkowo pó- 
źno spostrzeżony przez jednego 
z urzędników fabryki, zamieszka 
łego naprzeciw budynku. 


Niezwłocznie zaalarmowano dy 
rektora fabryki, który z kolei po 
wiadomił telefonicznie centralę 
straży ogniowej. 


Jednakże, nie czekając na przy 
bycie straży, grupa urzędników z 
dyrektorem na czele rzuciła się 
na ratunek i dzięki natychmia” 
stowemu użyciu hydrantów fa- 
brycznych, udało się częściowo 
zapobiec rozszerzeniu się żywio” 


łu. 

W międzyczasie przybyły I, Il 
i IH oddział straży ongiowej z 
komendantem dr. Grohmanem na 
czele. Ogień w tym czasie ob- 
jął skrzynki z machorką i tyto- 
niem, podłogę, ściany i sufit sali 
fabrycznej, 

Strażacy wyrąbali mur na pier 
wszem piętrze i po wyważeniu 
okien dostali się do wnętrza, ga- 
sząc strumieniami wody szalejący 
żywioł. 

Po płótoragodzinnej wytężoneł 
pracy udało się pożar zlokalizo- 
wać. Dwa oddziały straży opuści 
ły teren państwowej fabryki ty* 
toniowej, udając się na miejsce 
nowego pożaru na Bałutach, do- 
kąd je telefonicznie zawezwano. 

Na miejscu pozostał tylko II od 
dział, który zajął się wynosze- 
niem skrzyń machorki i gasze- 
niem tlejącego się jeszcze tytoniu. 

Na miejsca pożaru przybyły 
natychmiast władze Śledcze z 


nadkom. Weyerem na czele, któ- 
re przeprowadziły dochodzenie. 

W wyniku jego ustalono, że po 
żar powstał po zakończonej nor- 
malnie pracy o godzinie drugiej 
po południu w oddzielę prażenia 
machorki. W oddziele tym ma- 
chorka zostaje poddana działaniu 
gorąca przez specjalne maszyny i 
piece. Najwidoczniej dostała się 
do machorki iskra, która przez 
dwie godziny się tliła. 


Straty poniesione przez pań- 
stwo są stosunkowo niewielkie. 
Wskutek pożaru spłonęło kilka 
skrzyń machorki. pozatem niektó 
re maszyny na parterze zostały 
uszkodzone. 


Na miejscu pożaru był obecny 
naczelnik oddziału centrali mono- 
polu państwowego p. Mośnicki, 
który — rzecz charakterystyczna 
— przybył wczoraj do Łodzi, ce- 
lem przeprowadzenia inspekcji: 


PEN 


45 osób. 


Książę Leopold 
Eleazar, Złotnik 


Ruggiero — 


w domu Eleazara, Akt. 


Eleązara 


Opera zostanie odegrana 


Bilety w cenie od --ch zł. da 


Wobec tego, że w myśl rozpo» 
rządzenia władz ostateczny termin 
prekluzyjny dla zmechanizowania 
piekarń mija w czerwcu roku bie- 
żącego w całem państwie cechy 
piekarskie poszczególnych ośrod- 
ków ujęły akcję w swa ręce, by 


z ćwiczeniami członkom swym pomóc w zakupie 
trzy | odpowiednich maszyn. M. in. cech 


piekarski w Łodzi, wiedząc o tem 
że nie wszysty piekarze są stanie 
mechanizować swę piekarnie z 


nowe f powodu braku środków materjal 
1f nych na ten cel, zwołuje w naj 


bliższych dniach nadzwyczajnę ze- 


zza +7 TYLA W vema 


a o. u 1 
łaciąg oficerów=lekarz 
do służby czynnej 
sanitarny  min.]sić podania do min. wojsk. w dro- 
spraw wojsk. zamierza powołać w ļdze przez właściciwe PKU. baony 
najbliższym czasie pewną iłość le-|sanitarne względnie okręgowe sze 
czyn-|fostwa sanitarne z załączeniem od 


Departament 


karzy z rezerwy do służby 
nej. 


Lekarze oficerowie rezerwy, re-|gu z metryki urodzenia or 


flektujący na powołanie do służ- 
by czynnej wojskowej. mogą wue 


| FA FILHARMONIJI. 
Warszawska Opera Objazdowa 


pod dyrekcją: Dr. Tadeusza Wierzbickiego. 
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Opera w 5-ciu aktach HALEVY'EGO. 
OSOBY: Brogni, Kardynał — 


Księżniczka Eudoksja 


Rachela, jego córka — 


Akt I. Na placu w Konstancji. 


Akt. IV, W pałacu kardynała. Akt. V. Spalenie na stosie 


z udziałem orkiestry i chóru, 

Własne dekoracje z pracowni art.-mal, J. Galewsiiiego. 

Reżyser opery Dyr. TADEUSZ WIERZBICKI 
Kapelmistrz: TEODOR RYDER. 


Kostjumy z pracowni Teatrów Warszawskich, 
Paczątek o godz. 8.50 w eczorem. 


kasą Filharmonii. i 
Piekarnię zost 
zmechanizowane 


i 


własna orkiestra, 


dnia 18 stycznia 
19286 r. OOO 


Dr. Tadeusz Wierzbicki 
Władysław Barański 
Janina Mikicińska 

Mieczysław Płużański 
Henryka Forska 
Zygm Nowina-Witkowski 


Akt. Il, Swięta Paschy 
Uroczystość dworską, 


l. 


1 Kacheli, 


w całości bez  skróceń 


7-miu zł wcześniej sprzedaje 


= PT 
i a t 
y 


aną 


branie, na którem będzie omawia- 

na sprawa przyjścia z pomocą 

członkom cechu. 
aa 0X banian 


Nocne dyżury aplek 


Dziś w nocy dyżunują następu 
jące apteki: 

L. Pawłowskiego (Piotrkowska 
300), S, Namvurga (Główna 50), 
B. Głuchowskiego (Narntowicza 4) 
J. Sitkiewicza «Kopernika 26), A. 
Charemzy (Pomorska 10, A. Pota 
sza (Piac Kościeiny 10). 


| l: 


pisu dyplomu lekarskiego, wycią- 
cür- 


riculum vitae. (p) 
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Nr. To 


dowy cennik artykułów 
spożywczych. 


Międzyzwiązkowa komisja cen- 
nikowa w skład której wchodzą 
przedstawiciele pięciu związków 
grupujących kupców branży spo- 
żywczo-kolonjalnej ułożyła nowy 
cennik artykułów spożywczych o» 
bowiązujący od dnia wczorajsze- 
go. 

„Ceny wielu artykułów uległy 
zniżce a w szczególności dotyczy 
to cen masła. 

Według nowego cennika ceny 
najważniejszych artykułów spożyw= 
czych przedstawiają się w sposób 
następujący: 

Mleko — 45 gr. za litr; śmie- 
tana zł. 2,60 kg, masło śŚmietan- 
kowe — zł, 6,80 kg., masło ku- 
chenne zł. 4,50 kg., ser biały zł. 2 
jajko wapienne gr. 28, mąka żyt- 
nia gr. 63 kg, mąka pszenna gr. 
80 za kg., manna za kg. zł. 1,05, 
kasza krakowska zł. 1,350, pęczak 
gr. 75, fasola biała l gat. gr. 68, 
II gat. gr. 58, groch balsy tusko» 
wy za kg. zł. 1,50, kartofle za kg. 
gr. 15, buraki gr. 25, cebula gr. 
60, kapusta kwaszona gr. 50, ryż 
za kg. zł, 1—1,60, „Ceres“ kg, 
4,20, „Cetagol" lig, zł, 4 (z) 


Zapisujcie sie na 


a [członków L.0.P.P. 


Dotychczasowa taryfa na światło 


została obniżona przez elekirownię łódzką 


Wóbec zwiększenia się spoży* 
cia energji elektrycznej w drugiej 
połowie 1926 roku łódzkie towa- 
rzystwo elektryczne, spółka akcyj- 
na, w lutym roku ubiegłego obni- 
żyło pobieranie uprzednio maksy- 
malne taryfy za Światło, Ponieważ 
zwiększone spożycie energji ele- 
ktrycznej utrzymało się również i 
w ciągu 1927 roku, towarzystwo 
uznało powtórnie za możliwe ob- 
niżyć maksymalną taryfę na świat- 
ło, nie bacząc, że taryfa, obliczo- 
na na podstawie uprawnienia, wy- 
kazała za ubiegły miesiąc pewną 
zwyżkę., 

Zniżka taryfy uwzględniona bę- 
dzie w warunkach, wystawianych 
w [szym okresie roku bieżącego, 
poczynając od 16 stycznia. 

Pobierane od tej daty taryfy 


sonji, fabryki i są na podstawi 
czenia najdoskonalszym wytwor 


i Wyborowy materjał, 
3 ność tonu i 


Tel. 54-78 


Skład 


USUWA RADYKALNIE 
PRZY STAŁEM STOSOWANIU 


PLAGI WŁOSÓW: 
ŁUDIE Z waosan 
med AAY 


TOW. AKC. FR. KARPINSKI 
| AWIE 


Niżej podpisany podaję niniejszym k 
do wiądomości Sz. Klijenteli o przejęciu 
przedstawicielstwa firmy 


- August Foerster | 


Prowadzone przezemnie fortepiany i pianina firmy AUGUST j 
FOERSTER pochodzą z założonej w roku 1850 w Löbau, Sak- 


najwytworniejsza pigk» 
przysłowiowa 


| są wybitniejszemi zaletami w całym świecie chlubnie znanych 
instrumentów firmy AUGUST FOERSTER— fortepiany i pianina. 


Karol Koischwitz 


maksymalne wynoszą: przy opłacie 
należności w terminie przewidzia- 
nym w uprawnieniu — 80 groszy 
za l kwh, zamiast dotychczas o- 
bawiązujących 85 groszy, a przy 
natychmiastowem wypłaceniu 1m- 
kasentowi — 74 grosze za 1 kwt 
zamiast pobieranych dotychczas 
76 groszy. 

Wskazana zniżka dotyczy wy 
łącznie energji elektrycznej dla 
światła i nie obejmuje odbiorców, 
którzy już korzystają z  jakiejkol- 
wiek taryfy ulgowej iub też spe- 
cjalnej, na mocy zawartych utnów 
indywidualnych. 

O ileby spożycie zmniejszyło 
się w przyszłości, towarzystwo 
może być ewentualnie zmuszone 
do ponownego zastosowania opłat 
wyższych. 


(fortepiany i pianina) 
ną Łódź i okolicę, 


e prawie 70-letniego doświad- 
em budownictwa fortepianowego. 


wytrzym złość 


tortepianów i pianin, Łódź, 
ul. Piotrkowska 67. 


. KABLE į PRZEWODNIKI 
ZAROWKI ODKURZACZE, 
WSZELKIE MATERJAŁY ELEKTROTECHNICZNE 
REPREZENTACJA | SKŁADY FABRYK 
AZ DK, KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH. 


ZEG =="— 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 1739, = 
"a 11-62 1 31-20, 


Or. med. 


9. Niewiażski 


specjalista chorób skórnych, wene 
rycznych i moczopłciowych., 
Przyjmuje od 5 do U wiecz 
SienKiewicza 34, tei, 59-40. 29-5 


8 303 
8% SALT i: 


Rzplitej o organizacji i zakresie 
dzałania władz administracji o- 
gólnej, które ukaże się za kilka 
dni w „Dzienniką Ustaw“ i wej 
dzie w życie w 30 dni od dnia o- 
głoszenia, reguluje ostatecznie 
przepisy administracyjne na ca- 
łym terenie państwa z wyjątkiem 
woj: śląskiego. 


W rozporządzeniu tem zwraca 
uwagę 


znaczne powiększenie władzy 
wojewodów. 

Rozporządzenie, utrzymując ist- 
niejący podział terytorjalny pań- 
stwa, stanowi przedewszystkiem, 
że wojewoda, jako przedstawiciel 
jedyny rządu na obszarze 
województwa, sprawujący z 
ego tytułu funkcje szefa admini- 
stracji państwowej na powierzo- 
nym mu terenie, upoważniony 
jest do 


wyłącznego reprezentowania 
rządu, 

do żądania wyjaśnień od naczel- 
ników władz, urzędów i zakła- 
dów państwowych (z wyjątkiem 
wojskowych, naukowych i sądo- 
wych), do uczestniczenia w posie” 
dzeniach wszystkich  kolegjal- 
nych organów administracyjnych 
trad, komisji i t. d.), do ogólnego 
nadzoru nad sprawami osobowe- 
mi  fumkcjonarjuszów państwo- 
wych zę stanowiska wymogów 
bezpieczeństwa, spokoju i porząd 
ku publicznego. Na wypadek zaś 
częściowej lub całkowitej mobil:- 
zacji, albo na wypadek ogłosze- 
nia stanu wyjątkowego, 


neczę 


Karol Vog 


sekretarz wydziału zdrowia publicznego wojew. łódzk. 
zmarł w dniu 14 stycznia 1928 r., po pracowicie spędzonem życiu. 


GŁÓWNE POSTACIE DRAMĄTU: 


Berri Goetzke 


w swej najlepsze) masce, jako chiński generał, 
ny wódz armji północnej, 


Nien Sön Ling 


chińczyk, znany z szęregu filmów jako adjutant naczelnego wodzą 


W dramacie biorą udział dwa bataljony regularnego wojska chińssiego w armji generała CZAN-CO«LINA oraz 10.000 chińskich Żołnierzy. 
zdjęcia oryginalnych walk chińskiej aamji północnej i południowej oraz epizody z walk obronnej załogi europejskich dzielnic, nakręcone zostały pod Szanghajem i Kantonem 


(ASESORÓW 


ś.fp. 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w dniu 16 stycznia o godz. 2 pp. ze szpitala 
Św. Józefa ul. Drewnowska 75, na stary cmentarz ewangielicki. 
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Nowy ustrój władz admin 


rownictwo całej administracji 
państwowej 


na obszarze województwa, z wy 
jatkiem administracji wojskowej, 
sądowej, komunikacji i pocztowo- 
telegraficznej. 

Do ważnych przepisów rozno- 
rządzenia należy powołanie do 
współdziałania z wojewodą w 
charakterze organu opinjodaw- 
czego 

rady wojewódzkiej, 
składającej się z 4 członków, wy- 
branych przez sejmiki powiatowe 
i rady miejskiej, Rada wojewódz 
ka wyłania z siebie trzech człon- 
ków do wydziału wojewódzkie” 
go. Oprócz nich dwaj urzędnicy 
państwowi, wyznaczeni przez 
ministra spraw wewnętrznych i 
wojewoda, jako przewodniczący 
stanowią wydział wojewódzki, 
będący również organem kolegjal 
nym przy wojewodzie, ale posia- 
dającym już 
głos stanowczy 

przy całym szeregu spraw, doty- 
czących samorządów, a w Szcze” 
gólności spraw skarbawo - bud- 


tman 
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istracyjnych 


Rozszerzenie władzy wojewody, jedynego repre- 
zentanta rządu 


Komisarz rządu w Łodzi-starostą grodzkim 


Rozporządzenie p. prezydenta| wojewoda obejmuje naczelne kie-| Ski: sejmik powiatowy i wydzia: 


powiatowy. 

Dotychczasowi starostowie 0- 
trzymują tytuł starostów powiato 
wych, a 


komisarzę rządu w Łodzi, 
w Wilnie i kierownicy ekspozy- 


tur komisariatu rządu w Warsza” | 


wie, oraz dyrektorzy policji we 
Lwowie i Krakowie tytuł Statc- 
stów grodzkich. Równocześnie w 
interesie ludności przewiduje się 
możność tworzenie  ekspozytut 
starostw, względnie załatwiania 
spraw administracji powiatowej 
także w drodze objazdowei poza 
siędzibą starostwa: 


„Oddzielny rozdział rozporzą” 
dzenie poświęca miastu stołeczn. 
Warszawie, Władzami admini- 
stracji ogólnej na obszarze War- 
szawy jest komisarz rządu na tn. 
st. Warszawę (jako wojewoda) i 
starostowie  grodzcy. Podział 
Warszawy na powiaty grodzkie 
przeprowadzi rada ministrów. 


Obszerne przepisy normują Spo 
sób wprowadzenia w życie no” 
wego rozporządzenia. 


żetowych samorządów miejskich |% 


i wiejskich. 
Starostowie dzielą się na 
starostów powiatowych i staro 
stów grodzkich 
(w miastach, liczących więcej niż 
75 tysięcy mieszkańców). Do; 
współdziałania ze starostą powia | 
towym w wykonywaniu ządań | 
administracji ogólnej 


Kinematografii 


powołany |. i 
Jiest również czynnik obywatel-! SAB 


W piątek, dnia 20 stycznia r. b. 
9 godz. 8-ej wieczorem odbędzie się 


iadzwyczejne Ogólne Zebranie 
Członków Zw. Zawod, Handlowców 
Polskich w Łodzi, w lokalu wła- 
snym przy ul. Piotrkowskiej 108. 

Na porządku dziennym sprawa 
wyborów do Sejmu 1 senatu, 
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B. P, 


Róży z Marguliesów Domanowiczowej 


przez odprowadzenie na miejsce wiecznego spoczynku skła» 
dają szczere podziękowanie pozostałe w głębokiej rozpaczy 
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ięci zwłokom 


Dzieci i Rodzina. 


4% 88 


lega zabezpieczeniu 


w zakładach ubezpieczenia pracowników 
umysłowych 


Wobec znacznego, zupełnie zro- 
zumiałego zainteresowania, jakie 
wzbudza wśród szerokich warstw 
inteligencji pracującej organiza- 
cja „Zakładów ubezpieczeń pra- 
cowników umysłowych* oraz licz- 
nych wątpliwości i zapytań w tej 
sprawie, wyjaśniliśmy już kto mia- 
nowicie podlega przymusowemu 
zabezpieczeniu na wypadek braku 
pracy, niezdolności do wykony- 
wania zawodu, na starość i na 
wypadek śmierci. 

Ponieważ odnośne rozporząd- 
zenie p. rezydenta ustala rów- 
nież, jakie osoby zostają zwolnio- 
ne od tego obowiązku i jakie mo- 
gą być od niego zwolnione na 
własne żądanie, przeto, pragnąc 
ułatwić zorjentowanie się zaintere- 
sowanym, poyajemy poniżej od- 
nośne wyjaśnienia, 

Od obowiązku ubezpieczenia 


rozporządzenie zwalnia następują- 


ce osoby. 

Niezdolne do pracy wskutek 
ułomności fizycznej lub umysło- 
wej, lub też upadku sił fizycznych, 
Otrzymujące pensje, renty, eme- 
rytury i t. p. zaopatrzenia co naj- 
mniej w wysokości 40 proc. pier- 
wszego wynagrodzenia służbowe- 
go, otrzymanego na posadzie, 0- 
bjętej po przyznaniu im  zaopa: 
trzenia. 

Następnie osoby, których czyn- 
ności, uzasadniające obowiązek u- 
bezpieczenia, stanowią zajęcie u- 
boczne, przynoszące dochód mniej» 
szy, niż stałe czynności zarQbko- 
we nie dające podstawy do zabęz- 
pieczenia Pracownicy Banku Pal- 
skiego, Poczt. Kasy Oszcz., Państw. 
Banku Gospod. Krajowego, pra- 
cownicy związków komunalnych 
oraz ich przedsiębiorstw 1 zakłą- 
dów, jak rownież prącownicy in- 
stytucji o charasterze publiczno» 
prawnym, o ile mają zapewnione 
prawa do emerytury nie mniejsze, 
niż przysługujące urzędnikom pań- 
stwowyim, lub przewidziane w Q- 
mawianym rozporządzeniu, 

Duchowni, zakounicy i zakon- 
nice oraz osoby należące do zgro- 
madzeń i stowarzyszen religijnych 
wszeikich wyznań lub slowarzy- 
szeń dobroczynuych, zajmujące się 
nauczaniem, nauczaniem, pielęgno- 
waniem chorych i nie pobierające 


SEM BEER ENEA ERED JAGO SEET EZE 


Najpotężniejsza zdobycz 


KE SEGA 


Najaktualniejsze arcydzieło filmo". 
we osnute na tle ostatnich krwawych 
wydarzeń w Chinach p. t. 


iewolnica Szanghaju 


Potężny dramat pełen poświęcenia, przemocy, miłości i gwałtu, będący zarazem przestrogą przez żółtą potęgą 


i żółtem niehezpieczeństwem 
i GŁÓWNE POSTACIE DRAMATU: 


Carmen Bon 


piękna i utalentowana artystka filmowa, jako „niewolnica“, 


Jack Trevor 


najprzystojniejszy aktor, w bohaterskiej roli angielskiego 
konsula w Szanghaju 


Na I-szy seans o I pp. wszystkie miejsca po 75 groszy — Passe=pąrtout i bilety ulgowe nieważne. 
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za to innego wynagrodzenia, prócz 
utrzymania, 

Wreszcie nie podlegają przy- 
musowi zabezpieczenia: cudzoziem: 
y zatrudnieni w przedstawiciel- 
stwach państw obcych i w komis- 
jach międzynąrodowych, ucznia 
wie szkół średnich ogólno kształ- 
cących i zawodowych w czasie 
studjów i pracownicy przedsię- 
biorstw scenicznych i orkiestrQ- 
wych, nie mających stałej siedzi- 


y. 
Drugą kategorję stanowią pra- 
cownicy umysłowi, którzy mogą 
być zwolnieni, o ile tego zażądają, 
a mianowicie, 
Zwyczajni słuchacze państwo» 
wych szkół akademickich oraz in: 
nych wyższych uczelni, ustalonych 
przez pp. ministrów pracy i op.i 
społ. i oświącenia publ, aplikanc 
adwokaccy i kandydaci notarjalni, 
lekarze i weterynarze, osoby za- 
trudnione u techników cywilnych; 
architektów, mierniczych, inżynie« 
rów, duchowni uznanych w pań- 
stwie wyznań, rodzicę, (teść, teś- 
ciowa), dziadkowie małżonek (mał- 
żonka) pracodawcy. 
Zwracamy następnie uwagę 
wszystkich zainteresowych, iż zake 
ład, w którym zostało dokonane 
ubezpieczenie, obowiązany jest 
wystawić i doręczyć pracownika: 
wi bezpłatnie kartę ubezpiecze- 
niową. 
W interesie pracownika leży 
przestrzeganie wypełnienia tego 
obowiązku. 
Karty takie będą co 5 lat wy 
mienianę na nowe. 


$ Q. K. 
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U ludzi, cerpiących na ż0- 
łądek, kiszki i przemianę mas 
terji, stosowanie naturalnej wody 
gorzkięj Franciszka-Józefa pobudzą 
prawidłowość funkcji narządów 
trawienia i kieruje odżywcze dlą 
organizmu soki do krwioobiegu, 
QOpinje wybitnych lekarzy specja« 
listów wykazują, że woda Frans 
ciszka-Józeja . jest  niezmiernię 
pożytęczna także i przy zwapnie- 
niu naczyń krwionośnych (przy ars 
teriosklerożie), Ządać w apt. i 
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Szalenie emocjonujące 
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„Ach!” 


Rok 1928 rozpoczyna się pod 
hasłem zjawisk niesamowitych. 

Oto rabin Perlmutter podełmuje 
u siebie ks, Janusza Radziwiłła 
i ofiaruje mu swoją fotograiję z 
własnoręcznym podpisem. Wta- 
jemniczeni twierdzą, że podczas 
tej wizyty omówiono nawet cały 
szereg mieszanych małżeństw». 
wyborczych i ułożono plan szcze- 
zółowego wspólnego polowania 
na dziki i połowu szczupaków fa- 
szerowanych w dobrach książę: 
cych. 

Oto w Polsce po raz pierwszy 
wybory mają się odbyć spokoj: 
nie i bogobojnie, bo bez udziału 
kieru, To już istny, bolszewizm! 
Tylko patrzeć, jak Watykan połą- 
czy się z wielką lożą .„Bnej-Brit". 

Ale i na gruncie Łodzi zaczy” 
nają się dziać rzeczy, © których 
się dyr. Gorczyńskiemu nie śniło. 
Oto artyści teatrów miejskich 
urządzili zabawę na rzecz swej 
czytelni i biblioteki, Artyści po- 
stanowili zacząć czytać! To mo 
Że mieć straszne następstwa, Nie 
mówię już o zagrożonym bycie 
suflera, a wspomnę tylko o tem, 
że plan repertuaru może się za- 
chwiać, gdy aktorzy zaczią zwra- 
cać role, zapoznawszy się z niemi 
przed premierą.., 

$ $ s 

A swoją droga było przyjemnie! 
Działo się to 13 stycznia w nocy 
w „Teatralnej“, Na honorowem 
miejscu zasiadł Dyrektor, opiera- 
łąc pewnie prawicę o czterdzieści 
kredowych kół, w których się lo 
sy teatru naszego zdecydowały, 
a lewicę mając chwiłowo jeszcze 
wolną i niepewnie szukającą opar- 
cła w sferach wyższych: 

Zaczęło się od kilkunastu nume- 
rów lokalnego programu, wyijąt- 
kowo przyjemnego, jeśli zważyć, 
że po każdym numerze następo- 
wała przerwa. 

Po tych objawach realizmu 
przyszła kolej na symbolistykę. 

Oto pojawił się na talerzu za- 
jąc. Padł na niego Śnieg, otulił go 
swą bielą, popieścił i pod sercem 
mmieścił, Tylko że przytem zając 
stopniał, a śnieg okrzepł i zlekka 
się zaróżowił, 

Dyrektorowi podobało się to, 
go się działo w teatrze dotych- 
czas, więc zaczął zdrowo, a syn 
bolicznie ab ovo. Dzieje społe- 
czeństwa teatralnego symbolizo- 
wał szereg „gorzkich angielskich“ 
steków 1 innych wieprzowych 
kombinacji, wskazują, że nie- 
masz zakątka na świecie Bożym 
bez... intrygi i goryczy. 

Gdy ciała były już pokrzepio- 
ne, rozpoczęło się wielkie, indy wi 
dualne, z pęt reżyserskich wyzwo 
lone szaleństwo. Poszły w ruch 
balony, serpentyny i różnobarwne 
kulki. Niejeden z artystów Strze- 
lał tak celnie, że go rola Wilhef- 
ma Tella napewno nie ominie, 

Odczułem to na własnej skórze. 
Urocza Wróżka, zapewne deleog- 
wana przez walne zgromadzenie 
artystów, palnęła mnie prosto w 
oko, wyciskając ze mnie niejedną 
łzę wzruszewia nad rozmachem 
i realizmem w tej najlepszej bodaj 
w jej dorobku artystycznym roli 
bogini zemsty. 

Jestem teraz w strasznej sytua- 
cji. Jeśli przy najbliższej okazji 
napiszę o niej źle—na następnych 
„Achach* samotny będę i umrę z 
nudów, Jeśli napiszę dobrze—bę- 
dzię to hasłem zachęcającem dla 
całej braci aktorskiej į następną 
zabawę w jej gronie niechybnie 
przypłacę życiem lub kalectwem. 


NZ ZZ Z ZN I OO 
— NN aaa aa 


„a m nn a aa a 


T 


PREMJERY TEATRALNE 


151. — GŁOS POLSKI — 1028. 


Nr. 16 


1 


EATR 


Teatr Kameralny: „Śnieg 
Stanisława Przybyszewskiego 


Miałem niedawno po Śmierc! 
wielkiego poety smutną okazję 
przypomnienia w krótkich sło- 
wach twórczości Przybyszewskieę 
go i roli, jaką jęgo rewolucyjne 
poczynania odegrały w sztuce na 
przelomie dwóch wieków. Dzieło 
życia tego potężnego schyłkowca 
było już przedmiotem tylu stu- 
djów i prac, że naprawdę trzeba- 
by się powtarzać przy próbie u- 
jęcia całokształtu jego dorobku li- 
terąackiego. Ale „Snieg“ zajmuje 
w długim szeręgu arcydzieł Przy 
byszewskiego miejsce wyjątko- 
we, Zamyka on pierwszy okres 
twórczości poety, a jednocześnie 
rozpoczyna okres drugi, okres mę 
skiej dojrzałości i wznoszenia się 
ponad ponury, ale już monoton- 
ny, motyw tańca miłości i śmier- 
ci, przełomowej, wszechniszczą” 
cej siły chuci i rozedrganych zmy 
słów. 

Jest w tem arcydziele polskiej 
literatury scenicznej wiele mo- 
mentów, które wskazują, że po- 
stacie tej wizji są nietyle symbo- 
lami poszczególnych rodzajów 
miłości, ile częściami składowemi 
duszy głównego bohatera, Tadeu- 
sza, podczas jednego z etapów je 
go bytu doczesnego. Te trzy ele- 
menty — tęsknota do czynu, 
wieczne pragnienie czegoś inne- 
go, nowego, nieznanego (Ewa); 
upajanie się radością życia w 
szczęściu zacisznem, ciepłem, ser- 
decznem (Bronka); chłodna re- 
ileksja, która tylko pozornie kie- 
ruje człowiekiem (Kazimierz) — 
te trzy elementy odwiecznie sta- 
nowią treść człowieka, zmienia- 
jąc tylko swą intensywność i wza 
jemne podporządkowanie się. 

Konflikt tych trzech elementów 
ma wprawdzie w danym wypad- 
ku za tło miłość i grę zmysłów, 
bez czego nie można sobie Przy- 
byszewskiego wprost wyobrazić. 
Ale chuć, pożądanie miłosne i e- 
rotyzm stanowią w „Śniegu” tyl- 
ko tło, a konflikt miałby niemniej 
szą siłę i niemniejszy tragizm, 
gdyby został na innej kanwie za- 
rysowany, I w tem właśnie tkwi 
nieprzemijająca wartość „Śnie- 
gu'. Wraz ze zmianami, jakie za- 
chodzą w psychice społeczeń- 
stwa, zmiemia się pogląd na to 
dzieło najczystszego talentu, roz- 
szerza się horyzont widza i słu- 
chacza. Już te możliwości, ukry* 
te w „Śniegu*, świadczą o jego 
żywotnej silę. 

Mądrze uczyniła dyrekcja tea- 
tru, że właśnie „Śnieg“ wybrała, 
by przypomnieć społeczeństwu 
twórczość jednego z najznakomit 
szych naszych poetów. Dzięki te- 
mu mieliśmy okazję poznać całą 
głębię i trwałość jego talentu. 
Pięknie uczyniła dyrekcja, żę te- 
mu arcydziełu dała taką cudow- 
ZSEE JEZ EZEÓDÓ TRZODOZODA 


aby ten cios w oko uznała za 
zbiorowe zlikwidowanie dawnych 
pretensji i żalów do mnie za rok 
1927, Ja ze swej strony przyrze* 
kam, że się wykuruję metodą 
przyspieszorną, by móc nadal pa- 
trzeć na premiery nie krzywem 
okiem W roku 1928 okazji na- 
stręczy Się więcej, wyrównanie 
rachunków nastąpi częściej, a za- 
tem będzie „miejmy nadzieję, mniej 
dotkliwe. Zresztą, poza wszyst- 
kiem, przyjemnie spędzona noc 
warta podbitego oka. O tem się 


Jedno tylko znajduję wyjście, | już niejeden miał okazje w Łodzi 


Dobrowolne porozumienie, Propo- 
mię więc łódzkiej filii ZASP'u, 


przekonać..., 


ną oprawę sceniczną, jakby pod 
kreślając swój kult dla wielkiego 
ducha. Pod względem dekoracyj- 
nym widowisko stało na wyży” 
nie, dając maksimum wrażeń este 
tycznych. 

Wykonanie dramatu było nie- 
tylko głęboko przemyślane, ale i 
żywo odczute. Spotkałem się z 
zarzutem, że w grze artystów by 
ło trochę zadużo teatralności. Za- 
rzut ten jest całkiem  nieuzasa- 
dniony, Nie wolno zapominać, że 
właściwie tylko Tadeusz jest ży” 
jącym człowiekiem, a raczej do- 
czesną powłoką człowieka, które- 
go treść wewnętrzna, rozłożona 
na czynniki pierwsze, otacza go i 
kieruje nim, jak manekinem, Bla 
dość tej postaci narzuciła wola 
autora i p. Brodniewicz właści- 
wie odczuł intencje twórcy, za- 
cierając się i usuwając jakby na 
drugi plan. 

Chłodna refleksja, która się 
przeciwko żywiołom buntuje, ale 
im ulega, znalazła w p. Szpakie- 
wiczu doskonałego  tłomacza. 
Wszystko, co czynił, zarówno w 
chwilach siły, jak załamania się, 
było wyraźne, a jednak refleksy} 
nie stonowane i tragicznym spo- 
kojem nacechowane- 

Pani Horecka grała Ewę. Dru- 
ga to od czasu, jak pamiętam, 
świetna kreacja tej artystki. W 
pierwszej, niestety, gra nie war- 
ta była świecy. W „Śniegu* zna- 
lazła godne pole popisu. Odczu- 
wało się krok za krokiem zwycię 
stwo tęsknoty i niepokoju nad 
„Szczęściem w zakątku”. Tylko w 
kilku momentach dała akcenty re 
alne („A możeś ty o mnie zazdro” 
sna?*), nieco wulgarne na tle tej 
gry uosobionych uczuć. Ale nao- 
gół biłą od niej ta niesamowt- 
tość tęsknoty za walką i nowemit 
niebezpieczeństwami, której była 
personifikacją. 

Osią „Śniegu jest Bronka, ten 
symbol ukojenia, łagodności, ra- 
dości życia i szczęścia przemija- 
jącego, jakie daje beztroska i 
spokój. Pani Lubieńska przeszła 
wszelkie oczekiwania. 
prawdę chwilą pogodnego szczę- 
ścia, która pozwala człowiekowi 
wytchnąć i sił nabrać do dalszej 
walki, do nowych tęsknot i pra- 
gnień.  Topniała w oczach pod 
wpływem tryumfiującego żywiołu 
Ewy, aż wreszcie zniknęła, tak 
oczywiścię i naturalnie, jak tylko 
uczucia ginąć mogą. Odczuwało 
się wprost fizyczny ból na widok 
tego doskonałego przekształcenia 
się człowieka w symbol. Tego nie 
można nazwać grą. To było prze 
życie. P. Lubieńska ma talent naj 
czystszego gatunku, bo intuicyj- 
ny. Rozwijać go nie można. Trze 
ba go tylko pielęgnować i, bron 
Boże, nie nadużywać na „dzień 
powszedni“. 

Teatr kameralny takiem wysta- 
wieniem „Śniegu* zrehabilitował 
się w znacznej części za dotych- 
czasową wegetację. Pierwszy 
krok na nowej drodze był kro- 
kiem męskim i pięknym, 

Przed podniesieniem kurtyny 
p. ławnik dr. Stefan Kopciński 
wygłosił krótką prelekcję, w 
której uczcił pamięć niedawno 
zmarłęgo poety. 

G. W. 


Zapisujcie sie na 


G.wa. Członków L.O.P.P. 


Była na-; 


MUZYRA 


TEATR MIEJSKI. A 


Dziś o g, 12 w poł. po raz 
przedostatni przed zejściem z afi- 
sza bajeczka świąteczna dla dzie- 
ci „Choinka Buma i Bączka*; o 
godz. 4 po południu „Kawiaren- 
ka“; wieczorem „Kredowę koło" 
(po raz 39). 


Jutro dla związków robotni- 
czych „Peer Gynt“. Początek o 
godz. 7,30. 


Wtorek „Tajfun* po cenach po 
pularnych. 


W sobotę premiera nowej 3 - 
aktowej komedji p: t. „Aby żyć”. 
Reżyseruje Jan Bonecki. W obsa 
dzie figurują w rolach głównych 
nazwiska pań: Dąbrowskiej, Du- 
najewskiej, Jakubińskiej, Jarkow- 
skiej. Morskiej, oraz pp.: Bonec- 
kiego, Krzemieńskiego, Mroziń- 
skiego, Szuberta, Winawera, Wo- 
skowskiego. 


TEATR KAMERALNY. 


Dziś po południu o g, 5-ej po ce 
nach zniżonych dramat nastrojo- 
wy Stanisława Przybyszewskie- 
go „Śnieg“ z Karoliną Lubieńską 
w roli Bronki. 

Wieczorem po raz przedostatni 
„Asekuracja wierności“, 

Jutro ostatnie powtórzenie „A- 
sekuracji wierności“. 

Wtorek. czwartek i sobota wie 
czorem „Śnieg* po cenach zniżo- 
nych (przedstawienia dla inteligen 
cji od 1 zł. do 6 zł. 


Występ Warszawskiej 
Opery 

W środę, dnia 18 bm. na spe- 
cjalnie skonstruowanej scenie Fil- 
harmonji odegrana zostanie opera 
w 5-ciu aktach Halevy'ego „Zy- 
dówka*. 

„Zydówka” wystawiona będzie 
w całości, bez żadnych skróceń na 
tle własnych dekoracji ż udziałem 
chóru i orkiestry. 

Partję Racheli wykona znako- 
mita śpiewaczka Henryka Korska, 
Eleazara, tenor Mieczysław Płużań 
ski, kardynała (bas) dr. Tadeusz 
Wierzbicki, Resztę obsady tworzą 
doborowe siły śpiewacze. Warsza- 
wska opera objazdowa pod dyr. dr 
Wierzbickiego posiada do swej dy 
spozycji specjalny pociąg, dzięki 
czemu, opera jest w stanie prze- 
wozić duży zespół artystów, orkie 
stry, chóru, personel techniczny 
oraz dekoracje, 


TEATR POPULARNY, 
Wznowiona po 40-przedstawie 
niach „Gri-Gri* świetna operetka 
graną będzie dziś w niedzielę 2 
razy: o godz. 4 popoł, i 8.30 wie- 
czorem. 


N 


e. B » 

Dziś w sali Geyera Piotrkow- 

ska 295 o godz. 4 pop. i 8.30 w. 

„Moje Bobo" arcywesoła kroto- 

chwila w 8 aktach. Reżyserja St. 

Dębicza. Bilety w Kasie na miej- 
sct, 


„Gong“ 


Dziś nieodwołalnie poraz osta: 
tni doskOnała rewja p. t. „Tak się 
robi gwiazdy”, 

Jutro wielka premjera, program 
polityczny p. t. Szal z Genewy” 
z gościnnym występem znakomi: 
tej artystki scen paryskich Larisy 
Aleksa. 


Halamy w Łodzi 


Wczorajszy występ sióstr Hala 
ma w „Gongu“ stał się prawdzi- 
wem świętem artystycznym. 

Dziś w niedzielę o godz, 12 
w nocy nieodwołalnie ostatni wy- 
stęp sióstr Halama. 


Daniel Perski w Łodzi 


lutro, dn. 16 bm. o godz. 8,30 
wiecz. w sali klubu zrzeszenia ko- 
biet żyd. (Al. Kościuszki 21) wy- 
głosi znany działacz społeczny z 
Ameryki Daniel Perski odczyt pt. 
„Kulturalne życie żydów w Ame- 
ryce*, 


Dzisiejszy występ teatru 
Wielkiej Rewii 


Dziś wieczorem odbędzie się 
pierwszy gościnny występ teatru 
Wielkiej Rew-i i odegrana zosta- 
nie wesoła aktualna rewja pt. „Hu 
mor rządzi* w 16 obrazach z pro- 
logiem. Udziat biorą Marjan Rent- 
gen, artysta teatru „Perskie Oko”, 
znakomity piosenkarz przy gitarze, 
Anna Zabojkina, primabalerina, Jó- 
zef Redo świetny artysta teatru 
„Nowości“, Stetłanja Bechterowa, 
artystka teatru „Perskie Oko“, He 
lena Zmichorowska, Halina Nar- 
kiewicz i wiele innych, Ogółem 
udział bierze około 25 osób. Kan- 
feruje Marjan Rentgen. 

Jutro w poniedziałek drugie i 
ostatnie przedstawienie, 


A a 


Bal w Wojewódziwie. 


Jak się dowiadajemy, wszystkie 
przygotowania do balu reprezenta- 
cyjnego są już ukończone. Salo- 
ny Województwa zostały bogato 
udekorowane; pozatem komitet, 
by umilić gościom pobyt na balu, 
przygotował cały szereg  niespo- 
pzianek. 


BAL MASKOWY NA 
KOCHANÓWKĘ. 


Prace organizacyjne balu ma- 
skowego na Kochanówkę posuwa 
ją się w szybkiem tempie, 

Teogroczny dochód balu prze- 
znaczony jest całkowicie na bu- 
dowę nowego pawilonu. 

Komitet organizuje najróżniejsze 
atrakcje i niespodzianki. Na cze 
le sekcji dekoracvjnej stoją wy- 
bitnie  uspołecznione jednostki 
jak: pułk- Vogel, arch. Kaban 
Które dają pełną rękojmię, że w 
filnarmonji będzie pięknie į este- 
tycznie, 


BAL MASKOWY U KOMI- 
WOJAŻERÓW. 

Dnia 21 stycznia r. b. w loka- 
lu stowarzyszenia komiwojaże- 
rów Ł. O. H. P. przy ul. Sienkie 
wicza nr. 3-5 o godz, 11 wiecz. 
odbędzie się wielki bal masko 
wy. 

Sam cel zabawy, a mianowicie 
zasilenie kas pomocniczych dla 


wdów i sierot oraz starania orga 
nizatorów „aby bal wypadł oka- 


zale, ściągnie niewątpliwie wszy- 
stkich sympatyków popularnego 
stowarzyszenia, 


Ostainie 6 godzin 
Sprawdzajcie listy 
wyborców 


Dziś w obwodowych komisiach 
wyborczych w godzinach od 4 
po poł. do 10 wiezcorem spraw- 
dzać można listy wyborców, któ 
re po tej godzinie zostaną zam- 
knięte dla publicznego przeglądu. 

W ciągu dnia jutrzejszego wszy 
scy, którzy zauważyli jakieś nie- 
ścisłości lub braki w tych listach 
mogą składać reklamacje, które 
nastepnie rozpatrywane beda 
przez komisje i zarządzone zosta- 
nie skorygowanie list. Onegdaj i 
wczoraj dał sie zauważyć wzimo 
Żony ruch przy sprawdzaniu list. 
tak że naogół ilość sprawdzaja 
cych listy wyniesie około 40 pr. 
uprawnionych do głosowania, (b) 


Odczyty 


DZIŚ WYGŁOSI ODCZYT TADEUSZ 
WIENIAWA _„ DŁUGOSZOWKI O ŻY 
DACH W POLSCE. 

Dziś, t. i. w niedzielę, dn. 15 b. m. © 
godz, 11,15 rano wygłosi powtórnie od. 
czyt w sali filharmonji redaktor Tadeusz 
Wieniawa „ Długoszowski' na temai 

„Żydzi w Polsce", 

Odczyt ten wywołał wiejkie zaintere 
sowanie è powtórzony zostaje jedynie 
na ogólne żądanie publiczności. 

Bilety sprzedaje kasa filharmonii od 
godz. 9 rano w cenie od 50 gr. do 
zł. 1,50. 


ODCZYT CZERWONEGO 
KRZYŻA. 
Czerwony krzyż przypomina. 
iż w dniu dzisiejszym o godz. 12 


min. 30 w poł, w sali Y. M. C. 
A., Piotrkowska 89, p. dr. Pik 


wygłosi odczyt n. t. „Syfilis a u- 
kład nerwowy. Wejście 


czyjt bezplatne. 


na od- 


„UŁOS POLSKI“ 
Łódź 
15 stycznia 1928 r. 


GAZI 


A HANDLOW 4 


; „GŁOS POLSKI" 
Łódż 
15 stycznia 1928 r. 


Imponujący rozwój włókiennictwa węgierskiego zuana"" 


Za trzy lata Węgry rroan 


starczalność w 


przemyś 


Kroczy na czele innych gałęzi produkcji 
(Specjalna służba informacyjna „Głosu Polskiego'*) 


Według statystyk węgierskiego 

handłu zagranicznego sprowadziły 
Węgry w miesiącu listopadzie f. 
ub, ll,ooo tkanin bawełnianych 
wartości 8,700 tys. pengó, 3 tys. 
tkanin wełnianych wartości 4 milj. 
pengó, ponad 6,100 kg. przędzy 
bawełnianej i nici bawełnianych 
3 milj. pengó, oraz 4 tys. przędzy 
wełnianej wartości 2,500 tys. pen- 
[34 . 
Cyfry te nie powinny nas jed- 
nak wprowadzać w błąd przy ð- 
cenianiu sytuacji węgierskiego 
przemysłu włókienniczego, 

Przemysł ten wianie bowiem 
w ciągu Ostatnich kilku lat rozwój 
wprost sensacyjny, a to nietylko 
pod względem wzmożonej produk- 
cji, lecz również pod względem 
jakości produkowanych towarów. 

Przed wojną światową sytuacja 
węgierskiego przernysłu włókienni- 
czego była krytyczna. 

Przernysł ten na Węgrzech u- 
padał, nie mogąc konkurować z 
doskonałemi wyrobami aistrjackie- 
mi i czeskietni, Dopiero wojna 
przyniosła zmianę ña lepsze, a to 
dzięki dostawom dla wojska. -Po 
wajnie 90 proc. wszystkich wę- 
gierskich fabryk włókienniczych 
znalazło się na terytorjum państw 
sukcesyjnych, a na Węgrzech sa- 


jmych pozostało 


tylko 10 proc. 
wszystkich zakładów, które stały 
się zaczątkiem nowego przemy- 
słu. 

Według oficjalnych danych sta- 
tystycznych ogólna ilość wrzecion 
w fabrykach włókienniczych wy- 
nosiła na Węgrzech w r. 1914 pu- 
nad 517,000, zaś w r. 1921 roz- 
porządzały wszystkie fabryki wę- 
gierskie niespełna 5,800 wrzecion. 
Od r. 1921 tozwój węgierskiego 
przemysłu włókienniczego idzie w 
bardzo szybkiem tempie, tak że 
już w r. 1924 ilość wrzecion w 
całem państwie dochodzi do 45,730 
a w r. 1927 wynosi już 64,180. 

Nie ulega wątpliwości, że do 
znakomitego rozwoju węgierskiego 
przemysłu włókienniczego przyczy- 
niło się przedewszystkiem własne 
terytorjum celne, jakoteż polityka 
handlowa rządu. 

Dla rozwoju przemysłu włó- 
kienniczego miarodajny jest jed- 
nak nietylko kapitał, jakim prze- 
myst dysponuje, oraz nietylko ul- 
gi celne, z jakich przemysł ten 
korżysta. y 

W grę wchodzą tu również wa- 
runki fimatyczne, ilość wilgoci w 
powietrzu, jakość wody, a przede- 
wszystkiem odpowiednie wyszko- 
lenie robotników. 


Ostatni warunek dotychczas 
nie mógł być na Węgrzech speł- 
niony, gdyż w ciągu tak krótkiego 
czasu niepodobna było wyszkolić 
dostatecznej ilości robotników 
Przemysłowcy twierdzą jednak, że 
pomimo to węgierskie fabryki 
włókiennicze są dzisiaj już w sta- 
nie wyrabiać towary jaknajlepszej 
jakości, a optymiści są przekonani 
że za 8 lata Węgry będą mogły 
znieść cła ochronne, nie wyrzą- 
dzając tem własnemu przemysłowi 
włókienniczemu najmniejszego usz- 
czerbku. 

W chwili okecnej czynnych jest 
na Węgrzech 300 większych fab- 
ryk włókienniczych, oraz 8,000 
mniejszych przedsiębiorstw, zatrud- 
niających po kilku tylko robotni- 
ków. 

Ilość warsztatów tkackich wzra- 
stała w latach powojennych w 
sposób następujący: w pr.emyśle 
wełnianym — w r. 1924 o 1126, 
w r. 1927 o 1550, w przemyśle 
bawełnianym — w r. 1924 o 8420 
w r. 1927 o 12,000. 

Pomyślny rozwój wykazuje na 
Węgrzech również przeróbka lnu i 
konopi: obecnie pracuje na Węg- 
rzech 28,000 wrzecion na len 
4,000 wrzecion na konopie, 

W przemyśle jedwabniczym 


Najładniejsza wystawa sklepu 


nagrodzona zostanie na Konkursie 
18 marca r. b. 


Pragnąc przyczynić się do © 
żywienia handlu detalicznego w 
Łodzi, trzy tutejsze najpoważniei- 
sze organizacje“ kupieckie, grupu- 
jące właścicieli sklepów detalicz= 
nych postanowiły w dniu 18 mar 
ca zorganizować ha wielką skalę 
zakrojony konkurs wystaw skle- 
powych. 

Celem konkursu jest: 

1) pobudzenie zmysłu arty- 
stycznego wśród kupiectwa, 2) 
szlachetńe współzawodnictwo, 
zmierzające do zwrócenia ña swe 
przedsiębiorstwo uwagi jaknaj- 
szerszych sier konsumentów, 3) 
przekonanie miejscowej klijenteli, 
że firmy łódzkie są równie do- 
brze zaopatrzone w artykuły naj- 
przedniejszych i najmodniejszych 
gatunków jak firmy stołeczne. 
które dzięki artystycznym efek- 
tom, zdobywają tak wielką popu 
larność: 

Organizacja konkursu będzie po 
stawiona na jaknajpoważniejszym 
poziomie, to też wzbudził on już 
wielkie zainteresowanie i jest 


REGULAMIN KONKURSU. 


Podatek obrotowy 


Zeznania o ob 


jczynnych fest według ostatniej sta 
tystyki ponad 450 warsztatów. JŚ* 
dyna na Węgrzech fabryka jedwa- 
biu sztucznego produkuje dziennie 
1000 kg. jedwabiu. 

Bodaj że najsilniejszy rozwój 
wykazuje węgierski przemysł dzia- 
ny. W tej dziedzinie Węgry Są 
już dzisiaj zupełnie samowystar- 
czalne i produkują najlepsze ga- 
|tunki trykotaży. 

Węgierski przemysł włókienni 
czy daje obecnie utrzymanie 36,000 
robotników, to znaczy, że zatrid- 
nia on większą ilość osób, niż 
przemysł żelazny (31,000 robotni- 
ków) i maszynowy (30,006). War- 
tość produkcji włókieńniczej ustę: 
puje obecnie jedynie wartości pró- 
dukcji młynarskiej. 

Czynniki  uiarodajne usiłują 
skłonić rolników do poświęcania 
baczniejszej uwagi sprawie hodo- 
wli owiec, chcąc w ten sposób u- 
zyskać większą ilość tańszego st 
rowca krajowego. 

O ile by usiłowania te uwień- 
czone zostały pomyślnym rezulta- 
tem io przemysł włókienniczy na 
Węgrzech mógłby dzięki taniości 
produkcji konkurować nawet 
przemysłem zagranicznym. 


z 


trocie za r. 1927 


składać należy do dnia 15 iutego 


Przedsiębiorstwa handlowe Tej 
i Il-ej kategorii, przemysłowe do 


1) Konkurs wystaw odbędzie! pierwszych pięciu, zajęcia prze- 


się dnia 18 marca 1928 r. pod e- 
gidą stowarzyszenia kupców 
Łodzi, Piotrkowska 73, polskiego 
stowarzyszenia kupców i przem. 
chrześcijan, Piotrkowska 113 i 
pierwszego stow. kupców detali- 
stów wojew. łódzkiego, 
kowska 31. 


2) Do konkursu przystąpić mo- 
gą wszyscy łódzcy kupcy wszyst 
kich branż posiadający froniowe 
okna wystawowe, bez względu 
na to, czy są członkami wymie- 
nionych stowarzyszeń, czy nie. 


3) Komitet organizacyjny kon- 
kursu wystaw okiennych prze- 
znacza szereg nagród dla firm 
biorących udział w konkursie, 

4) Nagrody przeznaczone są 


dla firm, których wygląd zewnę*| "Pływa z dniem 15 stycznia r. 


trzny wystaw odpowiada. nastę“ 
pującym wymaganiom: 


a) wystawy muszą być udeko- 
rowane celowo, t. j. odpowiadać 


ka ilość uczestników tej imprezy. 
ż drugiej strony główne ulice mia! 
sta zyskają ma estetvcznym wy- 


lądzie, a publiczność otrzyma | 


| 
Pomyślne konjunki 


bezpośrednio po okresie wybor- 
czym imieresujcą atrakcję. 


pie; 


b) muszą być udekorowane ar“ 
tystycznie:; 


c) oglóny wygląd wystawy mu 
si sprawiać estetyczne wrażenie. 


ury w przemyśle 


Nową wielką przędzalnię montuje Szajbier 


i Gronman.- Powrót do 


Pomyślny rozwój konjunktur w 
przemyśle włókienniczym trwa 
w związku z ożywieniem sezono- 
wem w dalszym ciągu. 

Przypisywać to należy rozwija- 
iącemu się w handlu ożywieniu 
oraz wzimożonemu zapotrzebowa* 
niu przędzy. 

Stosunkowo największe zamó- 
wienia przędzy przypadają na 
miesiace kwiecień i maj. Tow. 
akc, I, K. Poznański nadal atrzy-| 
muje 5-dniowy tydzień pracy, zaś! 
zjednoczone zakłady przemysle» | 
wę K. Scheiblera i L, Grohimana, 


6 dni pracy tygodniowej 


które dotychczas pracowały na 3) 
dni, już w przyszłym tygodniu. i } 
zwiększają ilość dni go 4-ch. Po-| w biurze zarządu państwowego 
|przy ulicy Boduena Nr. 6, I pię- 


zatem prace nad montowaniem 
nowej przędzalni na Księżym Mily 
nie, obliczonej na 5.000 wrzeciona, 
są w pełni, W razie uruchomienia 
tego oddziału przewidywane jest 
skasowanie drugiej ztniany w 
przędzalńi przy Wodnym Rynku. 


zawodnie powiększenie 
pracy w znacznej liczbie iabryk, 
które przechodza na 6 dn] pracy 
w tygodaliu- 


mystowę I i Il a i b kategorii oraz 


m.; samodzielne wolne zawody obo 


wiązane są na urzędowych formi 
larzach do dnia 15 lutego 1928 r. 
złożyć zeznanie © obrocie za 


Piotr-| 1927 rok. 


Przedsiębiorstwa handlowe i 
przemysłowe, należące do kate- 
gorji niższej, niż wyżej wymie= 


nione, mogą także składać zeżna” 
nie g obrocie i w takim razie ko- 
rzystają z uprawnienia, że jeżeli 
na poparcie wykazatiego w ze- 
znaniu obrotu wyrazili gotowość 
przedstawienia ksiaz handlowych 
z dokumentami i rachunkami, to 
władza podatkowa nie może usta- 
lié obrotu odmiennie od zeznania, 
o ile księgi nie zostały uznańe za 
nieprawidłowe lub za nierzetelne, 


| 


= 


Zaliczka za IV Kwartał 1927 


płatna jest już z karami i za zwłokę 


Termin płatności zaliczki na po- 
czet podatku przemysłowego od 
obrotu za 4-ty kwartał 1927 roku 
b. 
Termin ten w żadnym razie nie 
zostanie przedłużony, ani też od- 


i mych płatników leży, aby należ- 
ność z tego tytułu jaknajrychlej 
| została wpłacona do kas skarbo- 
| wych, a to celem uniknięcia skut- 
ków przymusowej egzekucji, jaka 
| zostanie wdrożona bezzwłocznie 


roczony. W interesie zatem sa-$po upływie powyższego terminu. 
zapa Qomo zw 


Baczność, posiadacze polis 
rosyjskich! 


Rejestracja wierzycieli 


tow. „Rosja“ odbywać 


się będzie od 1 lutego do 30 czerwca 


Zarząd państwowy naá rosyj- 
skiemi towarzystwami ubezpie- 
czeń, prowadzącemi działy życio* 
we. przystępuje do rejestracji pre- 
tensjj do towarzystwo  ubezpie- 
czeń „Rosją“ z tytułu umów ubez- 
pieczeń na życie. Rejestracja od- 
bywać się będzie w czasie od 1 
lutego do 30 czerwca 1928 roku 


tro, codziennie od godz. 5 do 8 
wieczorem z wviątkiem niedziel 1 
świąt. 
Każdy 
winięn 


zgłaszający 


| duena Nr. 6. oraz w Wilnie u in- 
pretensje,’ 
wypełnić drukowany for-| munta 


oryginały powyższych dokumen- 
tów oraz dowód obywatelstwa. 
Zgłaszający się otrzyma zaświad- 
czenie © zarejestrowaniu preten- 
sji. Pretensje można zgłaszać rów 
nież pocztą: W tym ostatńim wy* 
padku należy załączyć znaczki 
bocztowe na odpowiedź i na 
zwrot oryginałów nadesłanych do 
kumentów. > 
Formularze rejestracyitė otrzy- 
mać można w Warszawie w biu- 
rze zarządu państwowego ul. Bo: 


tendentia izby skarbowej, p. Zyg- 
Kondrackiego, ul. Wielka 


mularz, Który będzię dóstarczony | Pohulanka Nr. 10, 


bezpłatnie 
odpis dokumentu 


Kwiiu z GsStatnio 


Przy rejestracji nalezy 


i dołączyć do niego] 
ubezpieczeniosjrować pod 

Najbliższy okres przyniesie nie-; wego (polisy. świadectwa depo-, baństwowy 

tempa |żytowego itp.) lub innego doKu-| warzystwami 
„mentu, uzasadniającego 
|nię oraz Odpis 
jopłaconej składki. 


Zgłoszenia pocztą należy kie- 
adresem: Zarządca 
nad rosyjskiemi to* 

ubezpitczeń. pró- 


roszcze-| wadzącemi dział życiowy, Stani- 
sław Ziółkowski, Rywmarska Nr. 3, 
i bokój Nr. 82 

sasat’ 


U 
Í 


190 sZzczęsiiwych 
z 


włókiennicze cła ochronne. -Samowy-| Towarzystwa Kredyto: 
e dzianym. -=-= Przemysł włókienniczy 


wego m. Łodzi zostało 
już zatwierdzone przez 
min. skarbu 

Po 3-letnich pracach przygoto- 
wawczych nastąpiło wreszcie prze- 
rachowanie przedwojennych listów 
zastawnych tow. kred. miejskiego 
w Łodzi zatwierdzone już przez 
Ministerstwo skarbu. 

I tak list. zastawny, przedwas 
jenny, na 100 rubli przedwojen= 
nych opiewający, przepachowany 
został w sposób następujący: 

S-procemtowy list tow. kred. 
ziemskiego Łodzi na 36,26 zł. 

4-procentowe listy tow, kred, 
Łodzi na 33.66 zł | 

Stare rublowe listy zastawne 
wymienione zostają na nowe listy 
w złotych o wyższeń oprocento- 
waniu, I tak: Towarzystwo Kredy» 
towe Łodzi wydaje nowe pożyczki 
w 8-procentówych listach- zastaw: 
nych. 


Upadłość firmy „Ursus: 


Wydział handlowy sądu okrę« 
gowego w Warszawie ogłoS$ił upas 
dłość firmy „Fabryka cukrów, prze 
tworów owocowych i czekolady 
Ursus", 

Sędzią komisarzem mianowany 
został sędzia handlowy Szpinak. 
Kuratorem — adw. Briiner, 


Zarządy „zagranicz: 
nych domów 
w Wiedniu. 


Związek ochrony zagranicznych 
właścicieli realności we Wiedniu 
podaje do wiadomości polskich 
właścicieli domów we Wiedniu, iż 
według austrjackiego rozporządze: 
nia ministerjalnego mogą tylko ta- 
kie osoby być ustanowione zarząd- 
cami domów, vtóre otrzymały: od 
starosty ‘krajowego koncesję, 

Koncesji tej udziela się wys 
łącznie godnym zauiania osobom, 
posiadającym fachowe uzdólnienię 
i tylko tego rodzaju zarządcy Są w 
przyszłości uprawnieni do zastępy« 
wania właściciela w sprawach jego 
wiedeńskiej realności. 

O bliższe informacje należy się 
przy załączenia znaczka poczto- 
wego za odpowiedź, zwracać pud 
adresem p, Stefana Gollera, dy- 
rektora „Związku ochrony zagra- 
nicznych właścicieli realności we 
Wiedniu XIII Hietzinger Haupt- 
strasse 58. : 


Wzrost bezrobocia 
w Angiji 

W Anglji dał się ostatnio zaob- 
serwować poważny wzrost liczby 
bezrobotnych. 

W okresie czasu od 19 grudnia 
do 2 stycznia ilość bezrobotnych 
zwiększyła się o 232.248 i wynosi 
ogółem obecnie 1.332.300, W po- 
równaniu jednak z miesiącem 
styczniem 1927 ilość bezrobotnych 
muiiejsza jest mimo to o 163,589. 

Ubecny wzrost bezrobocia jest 
częściówo spowodowany ograni 
czeniem produkcji w wielu fabrye 
kach, co zwykle ma miejsce w An 
glji w okresie poświątecznym, 

Pozatym niepomyślne warunki 
atmosferyczne 1 liczne powodzie 
odbiły się fatalnie na akcji budow» 
lanej tak, że wszelkie roboty pro- 
wadzone w miejscach otwartych 
zostały przerwane, (Z) 


Książeczki premjowe 


z M NN w 0 nn - - m nn 


Dnia 16 b, m. o godz. l-ej w 
południe odbędcie się w gmachu 
centrai P, K U, losowanie ksiąe 


|żeczek oszczęunościowych prem- 


jowanych. 

„ Uprawnionych do losowania 
jest 42.UZU książeczek, zateq wy: 
iosowanych będzie 56 książeczek 
(po ù na każdy tysiąc książeczek), 
rremja wynóśi jgoo zł, czyli na 
rosjądaczy nume=* 


row wylosowańtyćch, spadnie deszcz 
w postaci 30,000 zł, - 


12 


Polskie cła 


151. — GŁOS POLSKI — 1928. 


-e —— 


maksymalne 


wobec państw, nie utrzymujących z Polską 


stosunków 


Cła maksymalne, ustalone roz- 
porządzeniem z 11 sierpnia 1927r. 
wejdą w życie z dniem 1 lutego 
1928 r. atoli tylko wobec tych 
państw, które nie utrzymują z 
Polską stosunków handlowych, u- 


Obniżenia opłat za jazde po mieście 


domaga się centrala 


W dniu wczorajszym ławnik 
wydziału podatkowego p. Kuk 
przyjął delegację centrali rzemieś|- 
niczej (Zawadzka 5), która inter- 
wenjowała w sprawie wygórowania 
opłat pobieranych: przez magistrat 
od właścicieli wozów za prawo ja- 
zdy po , mieście. Przedstawiciele 
centrali wskazali na to, że opłaty 
pobierane w Łodzi za prawo jazdy 
są bez porównania wyższe aniżeli 
w innych miastach Rzplitej. W 
Warszawie np. opłata roczna- od 
wozu jednokonnego wynosi zł, 8 
od parokonncgo 12,,w Łodzi na- 
tomiast zł. 75 i 100, a jedynie za- 
wodowe woźnice korzystają z 50 
procentowej zniżki. Wskutek tak 
wielkich opłat członkowie central- 
nego zgrupowania w sekcjach ru- 
chu kołowego zalegają w opłacie 


Rynek pieniężny 


Dolar i akcje 


Kursy walut obcych na wczo 
rajszej giełdzie warszawskiej pozo 
stały bez zmian za wyjątkiem kur 
su franka francuskiego, który pod- 
niósł się z 35,07 na 35,10. 

Na giełdzie łódzkiej notowano 
wczoraj jedynie dolary po zł. 8.88 
i ćwierć, 

Prywatny kurs dolara nie uległ 
w dalszym ciągu zmianie i wyno- 
sił w Łodzi 8.88—8,89, w Warsza- 
wie 8.88—8.88,5, 

Kursy akcji na wczorajszej gieł 
dzie akcyjnej w Warszawie uległy 
zniżce. Akcje Banku Polskiego o- 
bniżyły się z 158,5 na 152,5. „Cu- 
kier* zniżkował z 79 na 75, „Sta- 
rachowice* z 66 na 64. Bank zw. 
spółek Zarobkowych* z 94 na 93. 

a pogiełdzie poziom kursów ofi- 
cjalnych został utrzymany (rz) 


CC 


AAO 


Staniewskich. AI. Kościuszki 75 


Dziś występ humorystów Bim-Bom. 
oraz całego zespołu cyrkowedo. 
2 Początek o g, 4i8,50w, 2 


KOREA" PREFEEZAECZ 
„ARARAT“ 


Zachodnia 43. 
Artystyczny teatr rewjowo-kameralny 
kier. lite M. BRODERZONA. 
Ostatnie dni I Ostatnie dni I 
Dziś 2 przedst. sensacyjnego programu 


„Nisym min Haszomaim* 
(Cuda z niebios) 

Początek punkt. o godz. 8 i 10 wiecz. 
Anonsi Wkrótce wielka premjera 
4=g0 programu, 

Bilety do nabycia od godz. 5-ej, 


Teatr lit, art, 


„LINA 


pod kierownictwem 
Walerego Jastrzębca. 


traktatowych 


pstalonych traktatem io ile pañ- 
[stwa te traktują towary importo- 
wane z Polski gorzej niż towary 
innych państw, albo też udzielają 
swemu eksportowi do Polski pre- 
mji eksportowych. 


Z ZURICH, w styczniu, 

Z dniem onegdajszym, ostat- 
nim ubiegłego roku, skończył się 
termin na zgłaszanie udziału do 
11 olimpijskich zawodów. zimo- 
wych, które odbędą się w St. Mo 
ritz od 1l do 19 lutego. 

Rezultat zgłoszeń należy uwa- 
żać za bardzo pomyślny, gdyż w 
sunie 24 narody przyrzekły udział 
w zawodach. W ten sposób 11 za- 
wodom olimpijskim zapewnione 
jest wyjątkowe powodzenie. Jesz- 
cze żadne zawody sportów zimo- 
wych na. Świecie nie miały tak 


rzemieślnicza w Łodzi 


podatku już od paru lat, tak, że 
w wielu wypadkach sumy należne 
magistratowi przewyższają wartość 
majątku płatników, składającego 
się przeważnie z wozu i konia. 
Wobec takiego stanu rzeczy 
centrala rzemieślnicza prosi o obni 
żenie opłat na rok 1928 oraz o 
umożenie zaległości do sumy na- 
leżnej według stawek, które obo- 
wiązywać będą w r. 1928. 


W odpowiedzi p. ławnik Kuk|bogatej listy zgłoszeń. | 
zaznaczył, że obniżenie opłat da|  Zgłosiły się następujące na- 
się przeprowadzić jedynie drogą | rody: 


Argentyna, Stany Zjednoczone, 
Belgja, Niemcy, Auglja, Estonja, 
Finlandja, Francja, Holandja, Wło- 
chy, Japonja, Jugosławja, Kanada, 
Łotwa, Litwa, Luksenburg, Nor- 
wegja, Austrja, Polska, Rumunia, 
Szwecja, Szwajcarja,  Czechosło- 
wacja, Węgry. 

Hiszpańja zrezygnowała w o0- 
statniej chwili, podobnie Meksyk, 
Brazylja i Danja. Polska i Czecho- 
słowacja nadesłały swe zgłoszenia 
jako narody, jednakże nie nadesz- 


drogą uchwały rady miejskiej co 
potrwa dłuższy czas, chwilowo 
zaś w tych wypadkach, gdzie 
stwierdzone zostanie, iż ściągnięcie 
zaległych opłat podważy egzysten- 
cję płatników, podatek zostanie u- 
morzony 


Ceduła giełdy pieniężnej 


"map ła jeszcze lista konkurencji, w 
warszawskiej których te państwa wezmą udział, 
CZEKI: tak że nie może ona być ogłoszo- 


Londyn 43,49 i trzy czw,—43,49 
Nowy Jork 8,90 
Paryż 35,10 
Praga 26,41 i pół 
Szwajcarja 171,79 
Wiedeń 125,60 
Włochy 47.21 

AKCJE: 
Bank Dyskontowy 134—134 50 
Bank Polski 163—162 50 
Bank Zachodni 34 
Bank Handlowy 123 
Bank Przem, Lwów 107 
Bank Zarobkowy 93,25—93 
Spiess 155 
Cukier 78—77—75 


na przed 5 stycznia 

W roku 1924 było zgłoszonych 
w Chamónix 18 narodów, z któ- 
rych startowało tylko 16. 

Nie ulega wątpliwości, że 
wszystkie zgłoszone do St. Moriiz 
narody stańą do startu, 


Obsada poszczegó!nych 
konkurencji. 
Nadesłane  zgłószenia dzielą 
się na poszczególne konkurencje 
ak nasiępuje: 
Szybka jazda na lodzie: Au- 
strja, Niemcy, Kanada, Ang:ja, Ho- 
landja, Włochy, Łotwa, Norwegja, 


Węgiel 105,50—106—105,50 Szwecja, Litwa. Udział Czecho- 
Lilpop 41,75 słowacji jest prawdopodobny. 

Rudzki 50 |  Figurowa jazda pań. Angija, 
Haberbusch 166—165,25 Austrja, Niemcy, Belgja, Kanada, 


Siła i Światło 95 


Stany Zjednoczone, Francja, Wę 
Wysoka 143 gry, Norwegja, Szwecja, Jugo 

* Cezgielski 48,25 sławia, 
Modrzejów 45,25 Figurow i jazda panów: An- 


Starachowice 65,50—64,75 glja, Austrja, Belgja, Kanada, Niem- 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY cy, Stany Zjednoczone, Finlandja, 
ZASTAWNE. Francja, Norwegja, Węgty, Szwe- 
Dołarówka 62,75 cja, Jugosławia. Udział Czecho- 
Kolejowa 102 słowacji prawdopodobny. 
8 proc. Banku Gospodarstwa Krajo- Biegi parami: Anglja, Austrja, 
wego 93 Belgja, Kanada, Niemcy, Stany 
$ S £ ży zastawne Banku Rol-| Zjednoczone, Finlandja, Francja, 


Węgry, Norwegja, Szwecja. 


5 proc. konwersyjna 67 Bieg na ski 50 km.: Polska, 
5 proc. konw. kolejowa 61,50—61 | Austria, Niemcy, Kanada, Stany 
8 proc, listy zast, ziemskie zł. 83 Zjednoczone, Finlandja, Francja, 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie Węgry, Włochy, Japonja, Norwe 
zł. 37,25—57,50 gja, Szwecja, Szwajcarja, Czecho- 
słowacja, Jugosławja. 
p my | Bieg na ski 18 km.: Polska, 
Austrja, Niemcy, Kanada, Stany 


SERDECZNE ŻYCZENIA 
składa 
RODZINIE PINCZEWSKICH, 
z powodu Konfirmacji 
ich benjaminka 


Zjednoczone, Finlandja, Francja, 
Węgry, Włochy, Japonja, Norweg- 
ja, Szwecja, Szwajcarja, Czecho- 
słowacja, Jugosławia. 

Skoki na ski: Polska, Austrja, 
Niemcv, Kanada, Stany Zjedno- 
czone, Finlandja, Francja, Węgry, 
Włochy, Japonja, Norwegja, Szwe- 
cja, Szwajcarja, Czechosłowacj a. 


LEON KOHN. 


Dziś po raz osta ii >< 


„Tak si 


UDZIAŁ BIORĄ: pp. Matja Chaveau, Władysława Jaśków na, 
Cybulski, Adolf Nowosielski, Stanisław Sielański, 
Eugenjuszem Wojnarem na czele w składzie; 


Kombinowany bieg na Ski: 
Polska, Austrja, Niemcy, Kanada. 
Stany Zjednoczone, Finlandja; 
Francja, Węgry, Włochy, Japonia, 


Norwegja, Szwecja,  Szwajcarja, 
Czechosłowacja, 

Skeleton: Austrja, Belgja, St. 
Zjednoczone,  Anglja, Włochy, 
Szwajcarja, Argentyna i prawdo- 
podobnie Francja. 

Hockey na lodzie: Polska, 
Austrja, Belgja, Kanada, Niemcy, 
St. Zjednoczone, Francja, Anglja, 


mr. 15 


WIADOMOŚCI SPORTOWE. _ 
Dwadzieścia cztery narody 


walczyć będa w St. Moritz o palmę pierwszeństwa 
w sportąch zimowych 


Węgry, Szwecja, Szwajcarja, Cze: 
chosłowacja. 
Bobsleigh:  Austrja, Anglja, 


Niemcy, Belgja, St. Zjednoczone, 
Francja, Holandja, Włochy, Luk- 
senburg, Rumunja,  Szwajcarja, 
Czechosłowacja, Argentyna: 
Wojskowy bieg patrolowy: 

Polska, Finlandja, Niemcy, Fran- 
cja, Włochy, Norwegja, Rumunja, 
Szwajcarja, Czechosłowacja, 


Biegi konne i skijóring: Szwaj- 
carja i Włoch. 


Komunikat 


łódzkiego kolegjum 


1) Zwołuje się na dzień 19 sty 
cznia rb. (niedziela) walne zgroma 
dzenie członków OKS do lokalu 
przy ul: Piotrkowskiej 150 w I ter 
minie o godz. 159, w drugim u g. 
16-ej, z następującym porządkiem 
dziennym: 

a) otwarcie walnego zgroimadze 
nia, 

b) wybór iprzewodniczącego i 
sekretarza walnego zgromadzenia, 

c) odczytanie protokułu z osta 
tniego nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia, 

d) sprawozdanie -tymczasowej 
komisji administracyjnej, skarbnika 
i komisji rewizyjnej, 

e) udzielanie absolutorjum tym 
czasowej komisji admin., 

f) przyjęaie poprawionego re- 
gulaminu OKS, 

g) wybór władz OKS: 

1) przewodniczącego, 
2) zastępcy przewodniczącego 
3) sekretarza, 

4) skarbnika, 


5) referenta obsady i kwalifi- | 


kacji; 
h) wybór komisji rewizyjnej, 


1) wybór komisji egzaminacyj- 


nej, 


RERNI 
TE S 


3 


5 a 
Upajażący zapach! 
Budzi powszechny zachwyt I 


wę4arzawA 


Ferfumy, Woda kwiatowa, mydło 
i puder, 


GP JO | 


sędziów piłki nożnej 


j) wyhór delegata na walne 
zgromadzenie PKS, 

k) wnioski zarządu, 

l) wnioski członków, 

m) wolne wnioski. 

Wnioski należy nadsyłać do 
sekretarjatu OKS najpóźniej na 7 
dni przed walifem zgromadeniem 

2) zawiadamia się, iż postano 
wieniem zarządu Polskiego Kole- 
gjum sądziów piłki nożnej zostali 
przyjęci w poczet członków Łódz- 
kiego Okr. Kol, Sędziów następu- 
ąc z 
| zk Andrzejak, Stefan Bira, 
Moniek Gwiilich, Bronisław Dancy 
gier, Artur Fiedler, Edmund Graj 
woda, Zygmunt Hanke, Leon Izra- 
el, Zygmunt Krachulec, Antoni Ko 
walski, Władysław Kazielski, Ed- 
mund Pietsch, St. Piotrowski (wa- 
runkowo), Alfons Raetig, Wacław 
Rakowski, Florjan Szczygielski, Jó 


‘zef Szer, Kazimierz Wardęszkie- 
wicz, jako członkowie rzeczywiści, 
oraz pp.: 


enon Busiakiewicz, Witold Ci 
chocki, Marjan Jastrzębski, Stefan 
Kałuszyner, Antoni Mazowita, Cze- 
sław Mike, Euzebjusz Sobociński, 
jako członkowie tymczasowi, 


OREOOGOCOCOCECACOGOCOCOGOCA 


KARNAWAŁOWY NUMER „PRZEGLĄ, 
DU KOBIECEGO", 


Ukazał się styczniowy numer „Prze- 
| glądu Kobiecego'* 


Na treść nuineru składają się dwie 
części: ilusiracyjno-opisowa i druga — 
o charakterze wybitnie żurnalowym: 
j ¿ jedna : druga poświeca najwięcej miej. 
sca „palącemu* obecnie tematowi—wie- 
czorom, balom i maskaradon , 

Całość omawianego numeru repre- 
zentuje się naprawdę okazale; , Przegląd 
Kobiecy* styczniowym swym numerem 
osiągnął nietylko bezkonkurencyjnie pie! 
wsze miejsce w krajowej prasie facho- 
wej, ale stanął również na poziomie za- 
chodnio-europejskich wydawnictw tego 
typu. 
| Zważywszy, iż redakcja pisma pro. 
wadzi je w ien sposób, by mogło ono 
zadowolnić wszystkie sfery naszych pan, 
w dodatku, prowadzi je naprawdę umie 
jętnie, pewni jesteśmy, że koniec obéč- 
nego roku zostanie „Przegląd Kobiecy“ 
nietyjko we wszystkich pracowniaci 
krawieckich, ale również w każdej kul- 
turalnej rodzinie, 

Redakcja ë administracia „Przeglądu 


| Kobiecego” mieści się w Warszawie = 


ul. Długa 45. 


Dziś 3 przedstawienia 
ma PROGRAM Ne 8 pt. 


e robi gwiazdy“ 


Sensacyjna rewelacja pióra NELA, STARSKIEGO, JEWREINOWA muz 


i K, Pałczyńskiej, 


1) Bracią Sjamscy, 2) Szantaż Kobiety, 3) Ja tak podglądać lubię, 4) Pucybut i panienka, 5) Gustaw Cybulski, 
9) Pod gazem.. 10) Tak się robi gwiazdy, 


7) Niech żyje sport, 8) Akrobatka... 
Zapowiadają: Gustaw Cybulski i Stefan Laskowski. Reżysyrowali: 
Nei. Kierownik muzyczny: Tadeusz Sygietyński. 
Codziennie dwa przedstawienia; o 


yka T. SYGIETYNSKIEGO i innych. 
Czesława Popielawska, Hanka Runowiecka, 
Czesław Skonieczny oraz BALET z prim. bal. 


. $ko Ireną Soboltówną i baletmistrzem 
p. p. M. Bargielskiej, J. Borowskiej, Z, Duranowskiej, J, Kozłowskiej, 


parodja Jewreinowa. 
Walery Jastrzębiec i Czesław Skonieczny. Kierownik literacki: 
Baletmistrz: Eugenjusz Wojnar. Dekoracje art. mal. S. Frasiaka. 
godz. 7.40 i 10 wiecz, W niedziele, świa 1 soboty ęt3 przedstawienia o godz. 5.45, 7.45 i 10 w, 


Serafina Talariko; Gustaw 


Z. Liszewskiej 


6) Zołnierz Królowej, 


Jerzy 


t 


Erse na ne rara 
doty rok akademicki 1927-28 


Wyższa Szkoła Nauk Społecznych I Ekonomicznych 


w Łodzi, ul. Narutowicza 68, Tel. 15-81, 
ODDZIAŁY: Społeczno = Rdministracyjny 
Finansowo-Ekonomiczny. 
Küt Nauk 2-u letni. Wykłady w godzinach wieczornych. 


Początek wykładów w semestrze letnim l-go lutego 1928 r. Zapisy 
aty ja (czek) przyjmuje Sekretarjat codzieńnie od godziny 6-ej do S-ej 
wieczót, 


Kupcy, Przemysłowcy 


PARYŻA 
BERLINA 
LONDYNU 
NEW-.-JORKU 


Sp. z ogr. odp. 
Łódź, Al. Kościuszki 13. 
<> 
Ze spółki wystąpił p. L: WOLFELD 


obecnie spółka znajduje się 
— pod zarządem p. p. == 


Aleksandra Rozina 
x i A. Polakowa :: 


Poleca w niebywałym wyborze: 
MANUFAKTURĘ, BIELIZNĘ, 
SWETRY, GAŁANTERJĘ, KA- 
LOSZE, PARASOLKI, MEBLE, 
DYWANY i CHODNIKI. 


Warunki wyjątkowo dogodne! 
463 | zin nader niskie! 


oraz innych stolic świata dawno 
zrozumieli, że jedynie za pomocą 
świetlnej reklamy 
dorobić się można tetaz ko- 
lej na kupieckie m. 


= ŁÓDŹ. -| 


Biuro nasze po dostępnej cenie f- 

przeprowadza wszelką reklamę 

świetlną na szczytach, kjoskach, 

słupach, przed sklepami oraz w 

— wyŝławaċh sklepowych. — 

oni przez elektrownię 
biuro inst. 


„ELEKTROPRAGA” 


Tania 4, tel. 69-08. 


WESA RE ER ea ToT RiP” CTAR A A a BEE 
SALA FILHARMONJI. | | 
W sobotę, 21 stycznia 1928 roku odbędzie się doroczny 


e s e parterowy Sf, 
3 zaraz do sprzeda 
hia w Nowych 
A= Chojnach, 5 minut 


od przystanku 
na rzecz budowy nowego Ez w Zakładzie dla nerwowo Sienkiewiczówka 
chotych „Kochanówka". Wiadomość Koper= 


nika 49, Ostrowski 
Cena biletu 6 zł. i: Sala oryginalnie udekorowana, '? 


DODATKI Fre- 
Wiele atrakcji, 6 |blowskie, GRY | 


è 


INŻ. E. RNE SZWEJSOWANIE 


Pedagogiczne, połamanych, wytartych maszyn 


= Doborowe orkiestty. Oblity i tani bulet, M ; , RR 

DEEN mees | ATRAKCJE || Biuro Urządzeń Elektrotechnicznych (gospodarczych, oraz maszyn fa- 
i pz: neg ge g: DIN ASERTE omean eanit nasza | RAFJA, p | Oświetlenie, czych, na poczekaniu po cenach 
"TE Tar. r ę PETYK al siła, sygnalizacja, 2168 
| 1 SLOJD b. TALER, Główna 06. 
| Zak copane R) | Piotrowska 81 zj Ao nikt aa 
zh o Mehri tz Łódź, Sienkiewicza 34, Tel. 55:70 ników do spawania oraz reperacja 


tel. 67 68. 


Willa „ ORAWA” (ul. Zamojskiego) 


Pensjonat D.wej Abrutinowej. 


Willa słoneczna z werandami, skanalizowana, łazienka, stale 
gorąca woda, kuchnia wykwintna, ma żądanie djetetyczna, 
Geny przystępne. 


gan parae pan Piki a dos pk na sa, 


takowych. 

ŚĆ! Oferty na żądanie. 

3 > 4 gia —  Prowiżoryczne oświetlenie sal zabaw = II$$oeęeęyo++Y+PPO$GP 
PJ. Silergtrom | —— 

SM | Choroby skórne 


MOAT Doświadczona | KURSY 


5 | Usuwańie szpecą- 


s ti krojczyni do sweałerów STENOGRAFJI 


s | sztucznemsłońcem 


wyżynoweńń: 
ARE ROEE EPZE GOGLE YA od 5—6 poszukiwana od zaraz. 
Zawiędocłnieńcć. Niedziela 0d 9=1 Tylko samogzielnie pracujące osoby zechcą zło- 


żyć szczegółowe oferty sub. „Strickmaszyny*. 456 


Lekarz dent. 
ZOFJA 


; Bielakowska Stenotypistka 


z Warszawy 


z 
Dla wygody naszej Szan. Klijenteli, mimo żlikwidowattego a 
stosunku z Fordem Baj 


prowadzić będziemy nadal 


Wszysikie oryginalne cześc! Zamienne 


I przyjmuje polsko-niemiecka biegła maszynistka 
Sza Tarar ak poszukiwana 
UŁ l teleton 48-27) do natychm. objęcia posady. 


i od 4=7 wiecz. 


ód g. 10—1 i pół.| Oferty pod „H. G. 6.* do adm, „Głosu Polskiego" 


Ceny jak dotychczas najniższe. É | nesekcje, Replafiu w "ŁÓDZKIM 
„ELIBOR*, gg. Mt fandl.-Frzem. Ł l}. Gortowski Gie agon ZWIĄZKU STENOGRAFÓW 


ul. Kilińskiego 93 


Rozpoczęcie WYR RRÓW w gritpach 
początkujących 16 styczńia r. b. 


Oddz. w Łodzi, walka ba 73, tel. 84. 3 
araa a aa | Winda CZYNNA. 


Dr. med. h 
ogniotrwała używana o przecho= |;zgjy i informacje códzienińie od 


85) Celem tego a pragna jest zwrócić I, Kauman wywania KSIĄG poszukiwana. 42 68 wiec. 
SB uwagę najedyne w naszem mieście u 
| BR żródio MEBLI. | choroby skór.| O19 su „Pi 2° do adm, „Giosi Polskiego". | 0090090000000 
Wytwornie I ne i weńerycz- "m 
ID MEBLE Trwałe! | ne. Do wynajęcia eni 
Dogodne warunki I Moniuszki 5 w centrum miasta pietwszorżędńy 
Frapan oåii=2 


Markowicz Nasielski|| ners Lokal Handlowy 


Ząd d 
Hi Piotrkowska 6. Si parterowy, ftonlowy o S-a dużych wystawach. laka polowe dla Sprzedać, (ho: 
| t R P r. med. iadomość:ż awadziia u dozorcy lüb U składane dła, Wiad. ól- 
Na RADE pah $ aa 9 aka , szały, Zygmuńt |H. ZA PRoOwA 4. 495—2| „Palma-Patent* | czańska 162 m, 7, 
i ai zem | D s CEZEX RYSIA ZR WALT za które gwaran: od godz 17 = 10 
m atyner |= Geny na $ ata | —— 
3 = Stale na składzie 
t 4 choroby tórdk, Pe Wezwanie. łóżka metalowe, ] BIYSZOWA 
Kilku zdolnych agentów "e czowychi ij Wzywam wszystkich posiadaczy per z podpi:| „ stół. © ` 
» 3 $ . —_e|sem mego męża, nieboszczyka Lejby Szwarca zgłosić| „ polowe, Lekc g francuskiena 
obeznanych w branży fototechnicznej poszukujesię. | Pr zyjmuje 0d 1-2 | ie do dnia 20 stycznia Gdańska 90. wózki. sportowe i $ ak bli 
H e) f t 1 1 à 
Zgłaszać się do Zakładu artystyczno-fotograficznego fly nę | monis Szwarcowa. ZYŚCIEDKOG 1 mięk: wolnych, 
kle. Półocna 24, | 6_go Sierpnia 13, 


Tel 40-85. 
LZABABGRZ LE Tel, 56:47, 


„Imperial“, Plac Wolności 2, front. 


| Gal 
| 


ekspedycyjne | SBECIEGEE 
ORZECZENIE NAUKOWE. Ścisłe badania wykazały, że k d t k Fak 
BIBUŁKI i GILZY DÒ PAPIEROSOW ONE ALN ANA E Jeszcze tylko Krótki czas 
Likwidacja Piotrkowska 100 


pam LIEŚE I „KOKA " | AKWIZYTORA | 


najle; szym francuskim, 
SP Oferty pod „l, N. 66.” do admin. nin, pisfta. 


, EEE EOKA CY 


„|Peważne biuro 


Aby szybko wyprzedać teszię 
pozostałych na składzie towa. 
rów, ceny zostały ponownie 
zrsdukowane i są jeszcze ra 
składzie wioseńfe i letnie palia 
jak i suknie damskie tadżwy* 


KO a. š 4 A 
> — 
grofesor 1 klorównik 

grani chanji śnaliżyctnaj 


BĘ 


WIELKI WYBÓR 


i YEH! czaj tanio, 
a yeke Biuro inst. | i Siei gaies siei palta A oe 
i K fy dżiecińie aby 
Grzegorż Rozenberg! Tel. 69-98 Tel. 69-08. gó cenach niskich poleca AE i Do Hada art GH 


Choroby wewnętrzne | 


Spee. chor. żołądka, kiszek i wątroby. (i ; 
Gdańska 44 (Dluga) telefon 24-44 tr ra A Ge 
przyjaniy od 1 = 2 i od 7 == O Wwiecz, 20 


Niedziela od 3 = 


fabryka lamp i wyrobów z wolf 


M. Burakowski 


H, a. Piotrkowska 07, — Telėion 21-25 | i 


Juliusz Rozner, Piotrkowska 107, 


Stoły dyżur monterów szk Konsumeńtom Elektrowni na spłatę j t% | - | 
FEFEFFFEFEFEEE do 12 w nocy. e - ratami miesięcznemi EPDE A a ZAWÓR EZ ZAL E 


TR" 


151. — GŁOS POLSKI — 1928. 


Kino Spát. Prac. Państw. 


SienKiewicza 40. 


Od środy, dnia 10 stycznia do 
poniedziałku wł, 


MOTTO: 
Poczciwych młodzieńców ostrzega 
się zwykle przed sidłami niemo- 
ralnych baletnic! 
Teraż widzę, że i baletnice winny 
się mieć na baczności przed pocz- 
ciwymi młodzieńcami. 


„BALETNICA” 


Dramat lekkomyślnego kochanka 
i załotnej baletnicy w 10 aktach. 
W rolach ałównych—pełna wdzięku 
June Marlowe, ulubieniec ko 
biet George Lewis i Jean 
Hersholt wybitny aktor charakt 


Anons: Następny program: 
„MARSYLJANKA: 


w roloch gł: Rene Navarro, Elwira 
Vautier i Mąuritze Schutz. 
UWAGA: Muzyka powiększona i 
pod nowym kierownictwem. 
Początek w dni powszednie o g, 
3,60, ostatni seans o 9,50. W sobo- 
by, niedziele i święta o godz. 2,50 
po południu. 

Na 1 szy seans w dni powsz, oprócz 
sobót od g, 4 do 5, w soboty, nie- 
dziele i święta od 2.50 do 540 
ceny miejsc po 50 i 30 gr. 


Miejski Kinematograt Oświatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Dojazd tramwajami 16 1 10 


Od wtorku, dnia 10 do poniedziałku 
dnia 16 stycznia 1928 r. włącznie 


Dla dorosłych: Dla młodzieży: 
Pierwszy raz w Łodzi! 


Tragedja nieletnich 


Dramat w 8astach według powieści 
J], FEYDERA. 


W roli głównej młodociany Forest 
Nad p rogram: 
Widoki Bostoru. Uprawa her- 
baty w lndjach. Malownicze 
doliny Szwajcarji. Rekord 
zręczności w kierowaniu sa- 

mochodem, Zlot sokołów 

w Pradze. 


W poczekalniach kina codziennie 
do godz. 22 audycje radjofoniczne 


„RUF 


nowoczesna prosta, przejrzysta 


cona MIĘGOWUŚĆ cerska 


cona carska 


OSZCZĘDZA 
na czasie pracy i kosztach, 
zapewia codziennie bilanse, 


PRZEJŚCIE na tę metodę 
dla kaźdego przedsiębiorstwa 
w każdej chwili możliwe, 


REORGANIZACJE 
Zaprowadzanie też ińnych 
metod 


Kontrola Ksiąg Handlowych 


Sporządzanie bilansów 
przyjmuje i bliższych infor- 
macji udziela 


0. R. PFEIFFER 
Łódź, 


Kopernika (Milsza) 57, 
Tel, 66-83. 


Warszawski 
Magazyn 


OBUWIA 


J. NAGLERA 


Piotrkowska 109 


| 
A 


poleca na Sezon bieżący bogaty 
wybór najnowszych modeli ze 
skór zagranicznych. 


Wielka Wyprzedaż Obuwia 


Ceny zniżone od 23 proc. do 50 proc 


ET EELU EEEL TS 
institut de Beauté 


de M-me Marie Neufeld diplome 
de l'Ecole Française d'Ortho- 
pedie et Massage a l'Acade- 
mie ds Paris. 
Specjalne hygieniczno-estetyczne ma- 
saże twarzy. Odmładzanie cery, Wzma» 
cnianie porostu włosów, Radykalne le 
czenie: zmarszczek, wądrów, piegów, 


brodawek i krostowatej cery według me | szybko i dokładnie ułatwioną 


POLU „MAGAZYN MEBLI‘: 
S Zjednoczonych Stolarzy í Tapicerć 
jednoczonych dtolarzy i I apicerów 
ae 
al Spółdz. z ogr. odp. w ŁODZI, Narutowicza 45 
<= Posiada na składzie kompletne urządzenia mieszkań od 
Æ| najskromniejszych do luksusowych jako to: urządzenia pokoi 
=|  sypialnych, stołowych, gabinetów, salonów, kuchni, meble 
=E| klubowe, biurowe, żyrandole, ampłe, obrazy i t. p. — jak 
również przyjmuje wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrznej 
c architektury, 
J o ; 
9 Zarząd. 


ma zaszczyt zawiadomić Sz. P, 


Również poleca Sz. P, P. 


12 stycznia 1928 r, w trybie art. 


dwutygodniowy termin sprawdzenia pretensji do masy. 


SKLEP BŁAWATNY 


ANTONIEGO BITDORFA 


w Łodzi przy ulicy Napiórkowskiego Nr. 19 


Tanią Sprzedaż Towarów Bieliźnianych. 


flanele, gotową bieliznę damską, dziecinną, obrusy, serwety, 
kołdry watowane, trykoty i t. p. ; 


CENY NIS 


P., że z dniem 16 b. m. urządza 


towary: wełniane, półwełniane, 


RIE! 


422— 
a E 


; 


dzi decyzją z dn. 
wyznaczył ostateczny 
Wobec po- 


511 K. H. 


wyższego syndyk tymczasowy wzywa tych wierzycieli, którzy jeszcze 
nie zgłosili swoich pretensji do masy, aby w terminie dwutygodnio- 
wym t. j. do dnia 30 stycznia 1928 r. złożyli osobiście, lub przez 
należycie upoważnionego pełnomocnika syndykowi swoje pretensje 


i oświadczyli z jakiego tytułu i w 


jakiej sumie są wierzycielami, oraz 


wręczyli mu tytuły swych wierzytelności, lub złożyli je do kancelarji 
Wydziału Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Łodzi, Ostateczne 


sprawdzenie wierzytelności nastąpi 


w kancelarji Wydziału Handlowe- 


go Sądu Okręgowego w Łodzi dnia 30 stycznia 1928 r. o godz. 12-ej 

w poł, Wierzyciele, których wierzytelności nie zostaną sprawdzone, 

podlegać będą skutkom, przewidzianym w art, 513 K, H, 

Syndyk tymczasowy 

adw. Kazimierz Kon-Czyński 
Łódź, Sienkiewicza Nr. 18. 


419—1 


Części zamienne. 


Tanie ceny. 


OPONY, AKCESORJA 


af BERSON" w 
NAPISZ DO MNIE! 
Światowej sławy 


psycho-grafolog 

Szyller - Szkolnik, 
redaktor pisma 
„Swit“, opowie Ci, 
kim jesteś, kim 
być możesz? Na- 
deślij charakter 
pisma swój, lub 
zainteresowanej 

osoby, zakomunikyj imię, rok, miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, 
ilość osób najbliższej rodziny Otrzy: 
masz szczegółową analizę charakteru, 
określenie zalet, wad, zdolności, prze 
znaczenie, jak również horoskop słyn 
nego medjtm M-lle Evigny, Wszystkim 
czytelnikom „Głosu Polskiego* analizę 
wysyła się po otrzymaniu tylko 2 zło- 
tych (zamiast zł. 5. Na przesyłkę za- 
łączyć znaczki pocztowe. Osobiście 
przyjmuję 12—7, Protokóły, odezwy, 
podzięko wania najwybitniejszych osób 
stolicy, Warszawa, Psycho-Grafolog 
Szyller-Szkolnik. Redakcja „Świt”, No- 
wowiejska 44 m, 6, róg Marszałkowskiej 
„ P., S, Niniejsze ogłoszenie wyciąć 
i załączyć do listu, 8627—4 


JOMOMOMomomomoouen 


ŁADNIE i PRĘDKO 


pisać uczy 


Kaligraf L, BERMAN 


oraz poprawia wszelkie brzydkie 
charaktery pisma w ciągu 15 lekcji. 


Zawadzka 19, front, 1 p. 
C FIE 


.. p 
Lekcji tańców 
najnowszych=salonowych 

Nowości taneczne na rok 1925 udziela 
me- 


+ody prot, Jacquet. Usuwanie włosów z|todą zagraniczną w kompletach zam- 


twarzy elektrolizą, 
Godziny przyjęć od 5 = 7. 
Wschodnia 57, tront, Il piętro. 
W Lecznicy na Wólce, Piotrkowska 157 
Tel, 49:00, od godz, 11—ł pp, 


(©OWGOTTMODOOW 


kniętych i pojedyńczo prywatnie ruty- 
nowany mistrz tańców, 
Warunki najdogodniejsze. 
Informacje: Skwerowa Ne 7 m.91 piętro 
prawe wejście, w godz od 5 — 5 pp 
UWAGA: Charleston i black-Bottom 
wyuczam w ciagu 5 lekcji bez względu 
na zdolności, '' 375—' 


Rozental i Ch. Tenenklum 
Narutowicza 16, 


tel, 28-30. 


p 


Przyjeżdża z Warszawy 
w niedzielę wieczór i zabawi przez 
poniedziałek i wtorek właścicielka 
magazynu firmy „„Ow*', która dla 
udogodnienia Sz. Klijenteli przy- 
wiezie ze sobą różne dekoracyjne 
rzeczy mianowicie: lalki, poduszki, 
abażury, narzutki, pierroty i inne, 
Korzystajcie z okazji tylko 2 dnil 


Adr.: Gdańska 8, Rozental. 
392—2 


BGOBDODOGDOOGGS 


Pierwszorzędna pracownia 


KOLDER 


puchowych i na wacie 
M. ZŁOCISTY 
Łódź, 6-go Sierpnia Nt 34, 
Pp. Wojskowym i Urzędnikom udzie- 
lamy długoterminowych kredytów, 


Uwaga! Na składzie stale wieiki wybór 
gotowych kołder. -5 


BEZROKBEWERCEZZ 
Osoby posiadające od 


500 zł. wzwyż 
mogą przystąpić jako współpraco- 
wnicy wyłącznej reprezentacji jed- 
nej z zagranicznych fabryk, 
Świetna przyszłość i zysk miesięcz- 
ny w wysokości udziału zagwaran: 
towane. Zgłoszenia przyjmuje admi- 
nistracja sub.: „Fimex-Comp*, 


GBBGAGBGGGOSGGE 


| Medium Tylko 
DZE s 
i $ E dorosłych 
1 BE OTA i ; 
| SE IAD EA Papierosy nadają- 
| > ge pra A $ Ą 
IPA / ce się również dla 
ENGI niepalących: 


RR? MEDIUM" 


Znane ze swej światowej slawy prezerw. 
oraz innych tirm zagran, poleca zawsze 
świeże po najtańszych cenach 


Optyk W. Mayerowicz, 
Narutowicza 58 
Uwaga; Oc inaina — ty, ut. 


|LAJGKTER 


* Syndyk tymczasowy upadłości Moszka i Mani Klaperzaków za- 
wiadamia wierzycieli tychże, że Sąd Okręgowy w Ło 


Ń-r 18 


Gabinety KOSMETYKI Lekarskiej! 


D-r MARJI LEWINSONOWEJ 


Usuwante włosów 


Cegielniana 6 m. 3, telefon 43-63. 
Chor. skóry i włosów, Leczenie defektów cery, Spe- 
cjalne masaże twarzy i ciała, Masaże odtłuszczające. 


elektrolizą. Lampa kwarcowa, 


TATRA Sollux. Godz, przyjęć od 10—7. 
a 


D-ra Z. LEWINSO 


RY 


4 


Det 


D-rów med. 


ANNA ROŚENAERG 


ul, Konstantynow- 
ska 40, 


choroby skóry i 
włosów, kosmety 
ka lekarska usu 
wanie włosów elek- 
trokoagulacją. 


Diater mia, Lem Dr. med. 

a Ssiux "| JULJUSZ 

Przyjmuje od 5—5, B A U M 
Dr. med. chor. kobiece 


i akuszerja 
Cegielniann 53 


tel. 65-85 
Kanstantynowska 9. | przyjm. od 3—5, 
Tel, 49-86, W klinice 
STOMATOLOG | Ogrodowa 10 


od 11,31—1,50 pp. 
WOZEK" FEB OCE 


Dr. Heller 


Choroby skórne 
i weneryczne 
przeprowadził się 


na Gl. Hawrot 2 


do 10 r 1—2 i 
8 


Chor, szczęk, dzią 

seł, podniebienia, 

zębodołów ıt, p. 

Od i i pół do 5. 

W niedzielę i świę- 
ta 10—12, 


Dr. med, 


PRYBULSKI 


Choroby skór= 
ne włosów we- 
neryczne i mo* 


Dla pań spec, od 
godz, 4—5 po poł, 
dla niezamoych 


czopłciowe 
Leczenie światłem i 
iLampa kwarcowa) Ceny lecznit, 
| promieniami Ro-| «=== 
entgena, Dr a. 
Przyjmuje od 9—2 zz 
10d 4—8. : 
Dla pań od 4—5 od- 
dzielna poczekal- 
nia, 
Zawadzka Ń2 |, SzKolna 12 
tel. 25—38 Choroby skórne, 


włosów, wenerycz= 
ne i moczopłciowe 
jeczenie światłem 
(Roentgen, lampa 
kwarcowa), 
Elektroterapia. 
Przyjmuje od 12—5 
po poł. 1 od 6—9 
wieczór. 


Ceny iecznic 


-< —nzz 


H Szumacher 


choroby skórne 
weneryczne. 
przyjmuje codzien= 
nie od godz. 6—8 
po pol, w niedzie» 
le święta od 11—] 


&-ga Sierpnia 1. Dz zaa. . 
(Benedykia). terj SMETOWSKI 
Piotrkowska 17 
DR. MED. l'el. 7-15, 
Akuszerja i choro- 
l by kobiece. 
RAPEP (RT Przyjm. od 8 — 5 
Pr, Narutowicza 25 | =m 


Dzielna Dr. 
telefon 44-10. 
Choroby nerek, pę BALICKA 
cherza i dróg mo- u 

czowych, choroby skórne 

Przyjmuje i weneryczne 
od 1-2 i 4-8 w. | Piotrkowska 109 

tylko kobiet 
i dzieci 


Dr. med. 


Pikielny 


Choroby nerek 
pęcherza i dróg 


Przyjmuje od 12-2 
i od 0-4 po pol. 


Dr. med, 


Leligsonowa 


moczowych. 
Przyjmuje od 4—7 |6-go Sierpnia I 
(ró 
Nawrot 8 Piotrkowskiej) 
Teleton 19-80. © 
Aluszerja, 
Dr chor, Kobiece, 
6 weneryczne (wy» 
5 iącznie u kobiet) 
Ludwik Falk | esan 
s Kobiet 
Choroby skórne| ciężarnych 


H,o0— 1,00 1 0—5, 


i weneryczne s 
by niedz, : święta 


Nawrot 7. |s—5 inne godz. 
Tel. 28-07. po porozumieniu. 
Przyjmuje od rel, 40-62, 

10—12 i od 5—7, 

Dr. med. 


Dent. 


B. Abowa oj ki age 


- „| Telefon 45—49, 
Przyjmuje 0d12—5 
iod 5—y wiecz, |Chor. skórne 
i weneryczne 


Piotrkowska 85, | Przym. od 8—2,50 
m, 5. tront, 12:2 i od 78m. 


Nowootworzony dział 
dział fizykalnej terapii pod kierownictwem chirurga 


KLINIKA | 
położniczo-chirurgiczna 


Kurjańskiej, Michała Kantora i J. Bauma fi 
| Łódź, Ogrodowa Nr. 10. 


Ambulatorj um, 


a A OCE NN ET A M | M A MY, AA 


panów od 2—4 
chirurgii estetycznej i 


NA, w godz przyj, od 12—2, 7591 


Szarloty Eigerowej, Reitler= $ 


Tel. Nr, 13-57, & 
Ii II Klasa, s 


788—2 $ 


L-PRUSSAKOWA 
100 


Godz. przyjęć 10—1 i 3—6, 
ALINIRA 
Położniczo - Ginekologiczna 8 


Dra med, $. DRUKGBINA 


6-go Sierpnia 15-17, tel, 53-10, 


lili klasa, 574 
Dr. med. 
P. Markowicz 
Przyjmuje 


Piotrkowska 124 
ud 5—7; w niedz. i święta od 11 — 1 
Choroby skory i włosów, Leczenie de- 
fektów cery, masaże, elektroterapja 
Gabinet T WORKS zny. 
el. i 


66-350. 9000 —4 


Lekarz-dentysta 


K.Haherield 


Andrzeja 2 tel. 35-43 
Gabinet czynny 10—1 i 3—7. 
pra" PCL OA 


Dr. St. Bibergal 
Moniuszki 11 tel. 63-22 


choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 8—]0 rano i 5—8 wiecz. 


OOOBOOODOGDO0G 


2 Zakład leczniczy g 
(metody fizykalne) 


D: A. Sztajnberga 


ul. 6-go Sierpnia 3, tel. 4-91. 
Godziny przyjęc 10—1 1 4—7. 
Leczenie i rozpoznawanie promieniami 
Roentgena, leczenie diatermią, lampą 
kwarcowa, soluxem, gimnastyką orto- 
pedyczną, masażem, elektrycznością, 
Skrzywienia kręgosłupa, choroby ner- 
kowe, serca, mięśni stawów, włosów. 
skóry etc, 


ROABZRCZNERESERA 
Dr. med. ignacy Margolis 


choroby oczu 


AL. AOSCIUSZKAI 13, 
tel. 65-17. 
przyjmuje od 12—2 i od 7-—8, 


EDODSOGODJOODCOOE, 
Dr. med. Z. RARKOWSKE 


specjalista 'chorób uszu, nosa, gardła 


luc. 
KONSTAŃTYNOWSKA 9, Tel, 21-81 


Przyjmuje od 12—2 i 5—7. 


BOBOBOODAJDAGAGOOG 
LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku, 
PiotrńowskKka 294, tel. 22-89. 
przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
kich specjalności od g 10 rano do Orej 
po poł, Szczepienie ospy, analizy (mo* 
czt, kalu, krwi, plwocin etc.) operacje 
opatrunki. 
Porada 3złote. Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Elektryzacja.  _Naświetłania 
lampą kwarcowa. Roentgen. Zęby 
sztuczne, korony Złote, platynowe i mosty 
W niedziele 1 święta do godz. 2 po poł 


„popopeoonononononon 


| NP Z Z -MZERRAH 1» 


@ w wielkim wykorze, również samochody 


14.1. — GŁOS_PO — 1928. 15 


Y; rowe” 


pole 


Zabawki "WOS datwo gior tawnrzyskioh © = Raj Dziecięcy" 


po cenach najniższych. 
UWAGA: Klinika lalek na miejscu. 


== ma  Jańrajczęściej 
o zupke 
srankośih h pli waginy 


Na" 


jest tka 
*aobra:i smaczna ! 


WAGROWIECHIE ÓWSIANE 
WYTWORY ODŻYWCZE 
piatki owsiane *© 
mąka , owsiena I 
H6 i Kosza owsiana 
hpa a jabrykatom ameryk. 
p im, a są znacznie tańsze! 


CHA DO NABYCIA! 
NA OPAKOWANIE 


CHORE NERWY. 


Kroniki pism codziennych, prowadzą stałą $ 


$ rubrykę samobójstw. Czytelnicy pism spotykają 
się bardzo często z komentarzem do licznych 

wypadków odebrania sobie życia że przyczyną 

j tragedji tego lubinnego człowieka był... rostrój 
# nerwowy. Lekarze całego świata, walczą z tym 
4 chorobliwym stanem u swoich pacjentów, któ. 
rzy jako chorzy na nerwy, są jeszcze uleczalni, 
lle dni ma rok, tyle bezsennych nocy spę- 


dzają chorzy na nerwy, a podczas swoich cier- | 


j pień myślą tylko nad tern, jak je skrócić, jak 
położyć kres bezgranicznym mękom. Rozmaite- 
go typu bóle głowy, szum w uszach, jakieś 


$ nieokreślone rysunki przed oczami, kurcze mię- 


4 śni, zaburzenia w trawieniu wszystko to, stwa- 
rza ńiezdolność do pracy, a jest objawem cho- 
rych, wycieńczonych nerwów. 

Ludzie powojenni, to materjał znakomity na 


4 chorych nerwowo, to falanga stałych bywalców | 


w poczekalniach lekarskich, to kadra samobójców, 
W walce o zdrowe nerwy, o zdrowe poko- 
lenia na pierwszy plan, wysuwa się oryginalny 


środek leczniczy, znany na Szerokim świecie § 


pod nazwą: RKola-I,ecithin. 

Liczne świadectwa, stwierdzają że Kola-Le- 
cithin, stwarza jako środek leczniczy nieraz 
6 cuda doprowadza właściwe substancje odżywcze 
i do najdalszych punktów obiegu krwi, dodaje 


otuchy, utrzymuje człowieka w świeżości i mło- Ń 


| dości. O skutecznem leczeniu, przekonać się 
łatwo każdy może jeżeli w ciągu najbliższych 
dwuch tygodni nadeśle do firmy 


JE. PASTERNACK, Berlin S, O. f 


Michaelkirchplatz 13. Oddział 207 
swój adres lub adres kogoś ze znajomych, a wówczas 
otrzyma ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 
małe pudełko Kola-Lecithin i pouczającą broszu 
4 rę. W broszurce tej, znajdują się wskazówki dla 
| uspokojenia chorych „nerwów, napisane świetnie przez 
lekarza specjalistę, który sam walczył ze swojemi 
H choremi nerwami. 
[2 jeszcze dziś zamówić próbne pudełko KOLA- 
E LECITHIN, 


$ Tragiczne dzieje miłości dwojga ludzi różnych narodowości! 


Nie należy tracić sposobności i pó 


352—1 JE 


34 ul NARUTOWICZA 34 34 


A OSR OBOK RWKOSRÓWAK ÓW o 


Sala Filharmonii dnia 28 
Pr, Narutowicza Nr. 20, ż OBOT + stycznia 


Bal maskowy : PICCADILLY 


na dochód Łódzk. JI 1. Dobrocz, i Ewang. Domu Sierot. 

2 ORKIESTRY. Początek o godz 1050 wiecz. 
Bilety wcześniej nabywać można: w składzie aptecznym 

mm p. Dietla, Piotrkowska 157, f-mie Rudolf Ziegler, Wschodnia © 
85, oraz w cukierniach: W-go Piątkowskiego, róg' Nawrot i B 
l ace „BĘ OE 6-g0 dż i Piotrkowskiej, -3 B 


; LECZNICZY ŚRODEK 
©) WYPRÓBOWANY, SPROWADZAJĄ CY Ę 
ULGĘ w CIERPIENIACH 
TEDE" e Z WREN 
WYSTRZEGAĆ SIĘ PODRABIAŃ. | 
H PRAWDZIWY TYLKO w PUDEŁKACHa PLOMBĄ $ 
m m om 
PRZEDSTAWICIELE 
NA RZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ 
Dom HANDLOWY 


ED.KOCHiW.BORMANN 
WARSZAWA,0L. SODUBNA N24. 


Rino -Teatr 


MIMOZA =“ 


ul. Kilińskiego 178 


bia POLA NEGRI 


w wzruszającym dramacie p. t. 


„Gehenna Jeńców" il. 


(Koiczasty drut) 


i dni następnych. 


r „dza ž „i s G 4 sej T = 4 
WA REGDA » WĘZJĘZ * i = 


` 


TAK, JAK CHLEB 


«śle kolońska jest nie zbytkiem, 


Sceny: wojenne, ścinające krew w żyłach! 


A Początek w dni powszednie o godz. S-ej po poł, w sobotę § 
o gorz, 4- “êj, w medzisig AIV o godz, 2- "ej je pak 


lecz przedmiotem codziennej potrzes 
by niezbędnym czynnikiem higieny 
ciała. Stąd konieczność używanie 


l tylko produktu pod każdym wzglęe 
dem pierwszorzędnego, jakim jess 


woda kolońska 


poczwórna 


Wobec -ogłoszeń pewnych zagranicznych firm, iż za darmo $3 
W a właściwie za 60 groszy od tomu, wysyłają iłomaczenia zagra- $ 
BJ nicznych autorów z ubiegłego stulecia, zwracamy uwagę na- $i 
szych przyjaciół i czytelników, że W 


Bibljoteka Groszowa 


M już od 5-ciu lat rozdaje so-s BB 


BEZPŁATNIE 


© dzieła polskich pisarzy: Tetmajera, Dygasińskiego, R 
© Winawera, Struga, Hajoty. Słonimskiego, Choj- 4 


i nowskiego, Gomulicziego, Daniłowskiego, i. ze z ło tą 
oraz autorów obcych: W. Hugo, Zoli, Dostojewskiego, $ 3 
Londona, Mereżkowskięgo, Twaina, Weclls’a, Ę ety ietą 


Lickensa, Tołstoja, Fiauberta, 
w najlepszych przekładach: 


34 Boy'a-Zeleńskiego, Broniewskiego, Parandow- Š 
$ skiego, Wittlina, Popławskiej, Zanówny, Langego, ff 
Í gdyż pobiera z przesyłką, z bezpłatnemi dodatkami 


tylko po 78 groszy od tomu 


q wielkości flakonów, 1 gatunek — najlepszy 


KIRON Ą 


ŁÓDŹ, Sienkiewicza 39 
WUW SPRZEDAŻ MATERJAŁÓW 
ELEKTROTECHNICZNYCH 
SPECJALNY DZIAŁ 
RADJOWY 


Wszyscy nowoprzybywających kwartalni prenumeratorzy, $ 
s1 otrzymują zupełnie bezpłatnie 3 tomy głośnej powieści 
A. Wierzbickiej: „U źródeł szczęścia 
(Koszta przesyłki zamiejscowym 30 gr. od tomu). 


Kupon M: 19093. 
Do BIBELJOTEKI GROSZOWEJ 
w Warszawie, Moniuszki Il. 


Upraszam o zapisanie iunie na listę prenumeratorów kwar- z: 
talnych Bibljoteki Groszowej, (jeden tom nowości tygodniowo — 
15 tomów kwartalnie), począwszy od dnia 192— roku, 


©Q 

a < 

Ra z Należność (i 9.95 za książki w broszurze 
> 


B. RUSSRA 


długoletnia nauczycielka 
udziela lekcji pisania na maszynach 


różnych najnowszych systemów z dokładnem objaśnie- 
niem kostrukcji i hektogratji. 


za kwartai. SE Iz 4 
Wiersze zł. 15.95 za książki w oprawio ze złoconym napisem y 


wpłacam jednocześnie na Hf 


bne Wy- | konto W. Panów w P. K. O. Nr. 11140 


Tyt Salomea" ntt 


Poleca najświeższe modele paryskie pasków i 
biustonoszy jakoto: pasy gumowe, kombinowane z gu- |$ 
mą i sportowe. — Specjalność dia pań otyłych — / 
biustonosze ręcznie robione. DB | sus «i i ; 
Uwaga: Nadszedł świeży transport Oryginalnych (Podłe WE. Daana |" agistra: miasta FS (Wojew, Łódzkiej 

francuskich gum, 4 393—]1 POSZDSUJE 


Nowoczesnych tańców «|English [or all I O ENE ki. 


6 klas szkoły średniej, gruntowna znajomość buchale 
udziela dypl. nauczyciel 


Były instruktor , |terji podwójnej. 
Szkoły Berliiza w Londynie miejskiego. 
HENRYK HENRYKOWSKI 
w Szkole swej przy ul. Wschodniej 57, zaś 


> s ; - Wynagrodzenie według IX. stopnia płac EA 

udziela lekcii angielskiego w małych | ników państwowych, 07—2 
prywatnie przy ul. Gdańskiej 9, tel. *66-93 
w asystencji zagranicznego, wybitnego mistrza pana 


grupach (nie więcej jak 5—6 osób) 
Bruna Matha. 


„Open mesca t 10 | Dom Dziecięcy” ss: Montessori 


Opłata miesięczna Zł. 10.— 
Zapisy codziennie od 11 do 8 wiecz. 

pod kierownictwem p. KAPŁANÓWNY 
Wólczańsia 23, tel. 14-27. 


Piotrkowska 145, 
front, li piętro, 
Zajęcia praed i po połuciniu, 
Przyjmuje się dzieci oboida płci od lat3:chą 1523 


niepotrze- (= płóciennym grzbiecie 


kreślić! 
Imię i nazwisko (czytelne) 
Dokładny adres 

Poczta: 


Udziela również lekcji buchalterji, arytmetyki 
handlowej i korespondecji. Ł Ó D ź, ul Kilińskiego 
(Widzewska) 89, m.8 (obok poczty). 


Pożądana znajomość samorządu 


Naa „SOWA? 
Slobo Ginie 


Lekcje w grupach i pojedyńczo dla początku- j pisząca biegle na maszynie, z grun- 
jących i zaawansowanych. 


towną znajomością języków: pol- 
w |Skiego, niemieckiego i francuskiego pm asgywwam 
KER | poszukiwana natychmiast, Oierty ka B= 
BA ub „S$. L.* do admin. „Głosu. BE 


—_"UŁUS PULSKI — "1928. = Nr, TO 
Mil Afr wierz CA ŚR 5 i e Nz X N (Z = a 
AA SS S SA 


PERFUMERJA 


“~ AK JEST 


rutynowana w językach polskim i niemieckim 
poszukiwana 


dla większego pizedsiębiorstwa eksportowego. 


Tylko pierwszorzędne siły zechcą składać ofer- z 
ty do Administracji Głosu Polskiego pod „S. S.“ 


Wspólnika poszukuję | $ 
interesu 

egzyst. od lat 14 z kapitałem od 

1500 do 2000 dolarów 

celem powiększenia takowego. Oferty sub. „Solidny* SER 


do dobrze prosperującego 


Motory ELEK 


rańoryestrAję 


wszelkie wielkości 


< napięcia, obroty 2 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO. Tel. 30-00 


Inż, J. Reicher i S-Ka, Południowa 28. 


Ogłoszenia drobne 
groszy za wyraz. 


ogłoszenie 50 groszy. 


NAUKA i WYCHOWANIE 


STUDENT 
wyższego semestru udzielą lekcji i ko- 
repetycji. Zapóźnionym metodą Sskró- 
coną. Przygotowuje do egzaminów. 
Gdańska 25, m, 2, tront, I piętro. 4 
389— 


NIEMIECKIEGO 
gruntownie udzielam po cenie b. przy- 
stępnej, Piotrkowska 189 m. 1, tel. 45-84 

358— ] 


NIEMKA 
(Reichsdeutsche) udziela konwersacji, 
prowadzi lekcje interesująco i zapewnia 
szybkie postępy. Ołerty Piotrkowska 
81, pierwsze piętro, tront, mieszk. 5. 

; 416—2 
eee 


LEKCJE 
muzyki na skrzypcach, mandolinie i gi- 
tarze, oraz teorji muzyki, Opłata niska 
Zieloka 25, m. 24, lil p. 15—1 


MUZYKI 
(fortepian) metodą pierwszorzędnych 
warszawskich  protesorów=wirtuozów, 
udziela doświadczona nauczycielka 
Wzorowy układ ręki, szybki rozwój 
techniki, ekspresja, teorja, metodyka, 
oraz gruntowne początki, Wólczańska 
255, m. 6. 10586— lu 


— 


RUTYNOWANY 


korepetytor udzieia lekcji i korepetycji 
miesięcznie 30 zł. Gdańska 126 m. 15 
godz. 6—9 459— 1 


PIANINO 


krzyżowe prawie nowe sprzedam, Ce- 
gielniana 27, m. 14 11] 


! WILK 
t0-miesięczny do sprzedania, Wólczań- 
ska 62 m. 12, (parter). 455— 1 


Prenumerzia 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


" Kedakior: Gustaw Wassercue. 


licza Sie po 10 
Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie. Najmniejsze 


$ 5 
T 33 © 
pd Syst. „FORTIS ś 
i Sm x D 
A Nieczułe na ogień i włamanie, bez wzglę= 
A du na Środki używane przez włamywaczy. 
UŁ NL: 
S 2) 
A k A 
detalicznego ka a 
SES SEAS 
eA PRZEDSTAWICIEL: m 
p i a Ś 
Nic 
9 ZW 
EE : SER 
Łódź, Przejazd 4, tel. 2-28. SE 
LEJ 
Gi 
MZ 
TAJA 
kW 
z dt CA sz NZ Na KA Nz CEJ Nz NE MZ ME sł CE 
) 5 z CA CA Z SA ZR zi 9 ŻA z SA ZR S 


OGŁ 


PLAC 
40x52 łokcie przy ul. Brzezińskiej 107 
do sprzedania. Wiadomość: Sikawska 9 
Wawrzyniak. 545—53 
yz" W r (TEN EOT 
SKLEP 
wraz z 1 pokojem i kuchnią do wyna- 
jęcia na prowincji, 2 mile od Łodzi 
Wiadomość w administracji „Głosu* 
347 —2 


DO SPRZEDANIA 
urządzenie pokoju sypizlnego solidnej 
roboty, Radwańska 8, Il p. od godz. 
m1. ę 520— z 


PARLOFON 
szafkowy, szwajcarski werk w nowym 
stanie tanio Sprzedam. Andrzeja 47 
Il p. m.6 428— 1 


SPRZEDAM 
warsztat ślusarski i 2 lokale, A, Finkas 
ul. Pabjanicka 54 417—5 


MAGIEL 
w dobrym stanie do sprzedania, Grabo- 
wa 32, 442 —2 
MEBLE 


sypialnia na słoniową kość, garderoby, 
sząty, kredensy pokojowe, łóżka sprze 
daje stolarnia, Lubelska 6, przy Napiór: 
kowskiego 452— 1 


Z POWODU WYJAZDU 
sprzedam łóżko metalowe z sprężyno- 
wym materacem, maszynę ręczną Sin- 
gera i totograficzny momentalny aparat, 
Rzgowska £6b, Mar;anowski. 424— | 


DO SPRZEDANIA 
zaraz dobrze prosperujący sklep ko- 
lonjalno-spożywczy, z pokojem i kts 
chnią z kompletnem urządzeniem i to- 
warem z powodu wyjazdu. Oferty sub. 
„Wyjazd” do Administracji „Głosu Pol 
skiego” 384—1 


MOTOCYKL 
„Evans” półtora koni, mało używany, 
4590 zlotych; aparat fotograticzny „lca“ 


6xJ; lornetka pryzmatyczna, sprzedam, | obznajmiony z wszelkiemi 


SZE 


Jedyna fabryka w Polsce 


produkująca patentowane 


Kasy stalobetonowe 


DOM 

murowany piętrowy, ogród, dobry punkt 
do sprzedania Wiadoomość: Zgierska 
+9, Newe 451—5 


OD 5 ZŁOTYCH 
tygodniowo otomany, materace, leżanki 
krzesła, stoły, robota solidna, także 
przyjmuje reperacje. Główna 55 m. 46, 
prawa ołicyna. 460 — 1 


LOKALE i MIESZKANIA 


LOKAL 
fabryczny 5 pokoje z motorem, nadają: 
ce się na meszkanie, zaraz do odsią- 
pienia, Wiadomość Abramowskiego 37 
(daw. Gubernat ) Lieberman. 462— ] 


ODNAJMĘ 
jednookienny pokój irontowy przy ro- 
dzinie w pobliżu Placu Wolności, z 
niekrępujacem wejściem. Łask. oterty 
sub „Feliks* do admin. „Głosu“ 276-5 


1 POKóJ 
umeblowany lub bez umeblowania przy 
inteligentnej rodzinie (1zrael.) dla mło 
dego małżeństwa na czas krótki po- 
szukiwany, Łask, oterty Sub „Narze- 
czeni do admin. „Głosu** 285—35 


POKOJE 
dwa frontowe nadające się ną pocze- 
kalnię i gabinet dla lekarza Sklep, biuro, 
wejscie moźe być z ulicy i korytarza, 
Do wynajęcia od i Intego. Wiadomość 
Sienkiewicza 67, sklep komisowy. 
4153—2 


DUżY 
umeblowany pokój o dwuch oknach, 
dla 2 panów do wynajęcia. Wiadomość 
Pomorska 5 m, 16 odd 9 — 12 i 7 — 9 
590—1 


ADMINISTRACJĘ 
domów przyjmie były oticer policji, 
przepisami 


aleja I maja l5, tront pierwsze piętro | Qierty sub „Administracja* dò „Ołosu 


291— 1 Polskiego". 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi zi. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze 
syłką pocztowa w kraju ~= zł, 6.—; zagranicę — zł, 7.20. 


585—1 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. 


pa 


DONIESIGNIA ROZM, 


EEO == VAO 
ZAPEWNIAM PRACĘ 
na miejscu. Wyuczam ręcznie i ma- 


szynowo filet, toledo, aplikację wenec- 
ką, robotę hattów białych i koloro- 
wych. Malowania i liwerowania. Kaut: 
manowa, Piotrkowska A 13, pr. Ot, 
515—2 
> T ap Z 


MANICURE 


Cegielniana Ne 14, tront, parter. 


588—2 
OBIADY 


gospodarskie smaczne- i tanio od godz, 


!1—4ej  Kuilinskiego 60 m. 4, front 
Il piętro 413—2 
TAPICER 
dekorator przerabia meble, zakłada 


tranki i uekoracje podług najnowszych 
modeli, przyjmuje obstalunki: tapczany 
kozetki, materace, otomany i klubowe 
garniturki dębowych krzeseł na do- 
godnych warunkach, Uwaga! Tylko Ce- 
sielniana 64, 454—1 


i ZAGUB, DOKUMENTY 


ZGUBIONO 
dowód osobisty, wydany przez Magi- 
strat m. Piotrkowa, na imię Genowety 


Jaworskiej. 371—3 


« GIELDA PRAGY : 


ar al 


Ü 


AGENCI 
do sprzedaży maszyn do szycia moga 
się zgłosić Piotrkowska 229 „Rekord“. 
488— 1 


POSZUKIWANE SĄ 
cerowaczki do tiletu, Aleja l-go maja 38 
m. 7, 456—] 


Ogłoszenia dla poszukującychipracy 
bez względu i 
Kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 


SBAERKI GU WCZTNE O © 


a nie inaczej NZ E 
jeżeli chcesz mieć ||ŻR S VIOL 
grz 5 Piotrkowska 83. 
M E B L E j4 z i: 
KA Nadszedł świeży transport 
$ N 0 r l 8 KŚ najmodniejszych perfum, — 
trwałe wytworne i tanio 
zwróć się asa solidnej tirmy sS 9 9 $ REZ ROWE 
> 5 
J d NASIELSRI ZR Krajowa F-ka Kas Dr. med. 
TYLKO PIOTRKOWSKA CEJ keji Stalobetonowe 
Front, l-sze piętro. TELEFON 47-09. 9 z A Konstru i j Si H. CGUTSTA DI 
CENY NAJTAŃSZE! GODNIEJSZE! 5 Warszawa, Towarowa 38. SDA choro kobiecych i skuśgerji. 
ę WARUNKI: NAJDO J Pait Zachodnia 62 (Cegielniana 23) 
Wielki wybór łóżek metalowych! CA PPP" Teleton 29-52 
BA przyjmuje od 12—2 po poł. i od 


5—7 wiecz. w lecznicy „Sanitas“ 
Cegielniana 29, od 6—8. 


FXPXEXEX ERA PXE EXEXKE 
FUTRA. FUTRA 


Celem udostępnienia Szan. Klijenteli 
nabycia wyrobów futrzanych na naj- 


bardziej dogodnych gotowe futra 


warunkach sprzedaję 
męskie i damskie, w różnych gatun- 
kach po wpłaceniu zl. 100. 


na sulafę 8-mio miesięczną 
Sktad Futen J Szwarcman 


i Zakład Kuśnierski 


Narutowicza 42, (Sklep frontowy) 
Telef, 66-31, — 10520—1 


CO0 00000000 
Posiadacze rowerów! 


Wszelkie ramy niedogodne, nie- 
modne, przerabiam na najnowszy 
fason, lub zamieniam. 
Odświeżanie, reperacje, niklowanie, 
części składowe po najniniższych 
cenach, _ Wykonanie solidne. 


b. TALER, Główna 56. 


Masowy wyrób kierowników, 
widełek i ram, szwejsowanie na 
poczekaniu wszystkich _ metali 
i aluminjum. 

+: 1, 2 Sęyę 


dc UE TTE W aj" 


na ilość wyrazów 


1 zł 50 groszy. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore" 
spondencyjne prot, Sekułowicza, War- 
szawa, Zórawia 42, Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej) 
stenogratji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji. pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego. Po ukończeniu świa- 
dectwo. Ządajcie prospestów. 
9489—16 


MASZYNISTKA : 

zdolna z ładnym charakterem pisma i 
praktyką u adwokata zmieni posadę od 
15 lutego, Oterty sub „25% do „(iłosu* 
548—5 

| p A Pp w 


POTRZEBNA 
zdolna bufetowa z kaucją. Bar Piwny. 
Przejazd 35. 38 


POTRZEBNE 
dziewczynki do wykańczania bielizny* 
Zgłoszenia osobiste. Józef Hajek, Piotr- 
kowska 82, 317—2 


€ 
— ż 
~- 


= 


CHŁOPCY 
mogą się zgłosić do ślusarni 
Senatorska M 3. 


POTRZEBNA 


Rado, 
429—1 


| dziewczyna do sprzątania, Zgłaszać się 


na stację Łódź-Kaliska ze świadectwa- 
mi od 11—12 do bufetu Ili kl. 51—1 


MASZYNISTKA 
pisz. w jęz. polskim, niemieckim i fran 
cuskim z Armee. praktyką biurowa 
poszukuje odpowiedniej posady, Łask. 
oterty do admin, „Głosu* sub, „Maszy - 
nistka P, N.“ 459—1 


POTRZEBNA 


z | inteligentna panna (izraeutka) do 5-cio 


letniego chłopczyka Prot, Pines, Aleja 
i maja 41, m. 41, prawa oficyna, od 
godz, 5-€) pp. §12—1 


ZDOLNA 
majstrowa obeznana z cerowaniem | 
przeglądaniem pończoch może się zgło- 
sić do fabryki pończoch przy ul. Naru- 
towicza No. 57, Pierwszeństwo maja 
te, które już pracowały w pończoszar- 
niach, 459— | 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


zagranicznych o 100 procent drożej. 
wydawnictwo Powszechne“ sp, 2 Ogi, QAR 


1 strona i wtekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt, — Nadesłane 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpałt, — O iłoszenia 
— Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są © 50 proc. 


zarę 
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22 LODZ ee 
15 stycznia 1928 roku 


STA, 


RLAUS MANN 


Spotkanie z Uptonem Sinclairem 


Wielki 


Kobieta, dzięki której poznałem! 
Uptona Sinclaira, nazywa się Ke-| 
te Grane-Gartz. Jest ona czynną | 
socjalistką i jedną z najbogatszych 
dam w Kalifornii. Zamieszkuje ona 
przepiękny dom w Pasadenie, po- 
siada cztery, czy pięć drogocen- 
nych samochodów. Ale jej sercu 
niema rzeczy bliższej nad sprawę 
uciskanych. 

Kto ją raz widział, ten nie może: 
absolutnie wątpić w jej szczerość: | 
ciężka, skromnie ubrana kobieta, 
z surową twarzą © wielkich, cie- 
płych, głębokich, poważnych o- 
czach., Daleka od wszelkiej świa- 
towości i towarzyskości, poświę” | 
ca się ona całkowicie swej ofiar- 
nej pracy, Zamiast odwiedzać tań- 
cujące herbatki, uwalnia z wię- 
zień niewiunie skazanych, Potęga 
i majątek, które za nią stoją, nada- 
ią jej słowom siłę i znaczenie, 
Drogą śmiałych i natarczywych 
listów zwraca się ora do najwyż- 
szych instancji, zaklina prezyden- 
ta, deklaruje swój gniew sędziom 
i duchowiym, Bardzo często jej 
zabiegi są nieco naiwne; gdy na- 
przykład w dłuższej epistole za- 
pewiia Poincarego, żę okupacja 
zagłębia Ruhry jest hańbą. Ale 
zabiegi te są zawsze odwagi peł- 
ne i szczerości. 

Swe listy protestujące gromadzi! 
ona w formie książek; jedna z 
nich nosi dość ryzykowny tytuł: 


„Sałonowi komuniści“, | 
Może ona sobię pozwolić na 
ironiczne używanie tego przydowmi- | 
ka, którym obdarza ją nienawiści 
pełna prasa: Nie dotyka jej ten 
przydomek, bowiem obce jej są 
niezdrowe ambicie, robienie sen- 
sacji i snobizm., Jakże rzadkiem 
zjawiskiem są bogacze, którym 
bez miary nagromadzone pienią- 
dzę rzeczywiście przyczyniają 
wyrzuty sumienia. Ta miljonerka, 

Sinclair napisał przeszło czter- 
dzieści książek; jest się wobec 
tego zdumionym, spotykając dość | 
młodego, świeżego, jeszcze nie | 
50-letniego człowieka. Widać od! 
razu, że jest to znakomity robot- 
nik. Zawzięty, który lubi pracę! 
dia pracy. Pisarz, który swój za | 
wód traktuje równie poważnie i 
rzeczowo, jak cieśla, czy kowal: 
codzientie tyle i tyle stronic, ce 
rok conajmniej jedną książkę, cza- 


osobiście mająca minimalne wy- 
sami — dwie lub trzy. 


wmn 


i 
| 


magania, wszystkie swe skarby 
obraca niemal wyłącznie na do- 
broczyrniość. 

Pozatem codziennie stawia na 
kartę swoją w ność osobistą, 
stoi stale jedną nogą w więzie- 
niu. Nie ubiera swych pogladów 
w piękne słówka, do czego Ame- 
ryka nię jest przyzwyczajona, 

Z Uptonem Sinclairem łączy ią 
od lat głęboka przyjaźń. 
= a 


= 


Na takim człowieku nie osiada 
tluszcz, To też wielki pisarz jest 
szczupły + niezbyt wysoki Tvpor 


pisarz ameryKański. 


SPECIALNY NIEDZIELNY 


DODATEK LITERACRO-SPOŁ 


zachowuje pogodę życia 


wo amerykańska twarz z wydłu- 
żoną szczęką. Przed żywami, ja” 
snemi, sprytnemi oczami—binokle. 

Jest wesoły, jak wszyscy wy* 
bitni amerykańscy intelektualiści, 
których dotychczas spotykałem. 
Jego towarzysz Sinclair Lewis, 
gdy jest zlekka podchmielony, 
przylepia sobie wąsy z waty i 
robi komicznego dżentelmena. Up- 
ton Sinclair również chętnie do- 
wcipkuje. Ci odważni i sławni na 
cały Świat bojownicy ducha nie 
boją się o swoją godność, Ich 


głów nie otacza żadna aureola: 
wyglądają gni, jak kupcy, a w naj- 
lepszym wypadku, jak lekarze 
chorób nerwowych. Oddafili się 
oni całkowicie od ogólnie przyję* 
teog ideału poety. Poeta nie iest 
tu kapianem, ukrytym w uświęco- 
nym zakątku; jest outsiderem, © 
którego się nikt nie troszczy, lub 
też, jeśli coś osiągnął, wybitnym 
czyinikiem cywilizacji, którą kry- 
tykuje, opisuje, oświetla — opano- 
wany zawsze pragnieniem służe- 
nia jej i pomagania. 


Niechętnegm okiem patrzą Gl pi 
sarze na tych, którzy usiłują w 
nich przeczuwać tajemnicze ja- 
kieś zdolności, Taki człowiek, jak 
Upton Sinclair, wszelkiemi siłami 
odpycha od siebie aureole misty- 
cznej sławy, 

Podczas Śniadania rozmawia- 
liśmy © olbrzymim materiale wie- 
dzy i doświadczenia, opanowa:- 
nym przezeń i ożywionym w jego 
dziełach We wszystkich sferach 
społecznych Sinclair zdaje się 
być w domu: opisuje równie fa- 


| 


~ 


Pierwsza miłość prof. Einsteina 


„Przebudzenie sie wiosny“ autora 


teorii wzgledności. 


Znakomity twórca teorji względ-! wyjaśniłem jej ile razy załamująj dzaju męskiego i żeńskiego? — 
mości, zapytany © swe „Przebudze- | się promienie, nim dojdą do pły-| Prawdziwa para? 


nie się wiosny“, odpowiedział ia- 
stępującą historyjką. (Redakcja). 


Jako trzynastoletni chłopiec 
uważałem się już za specjalnie 
uzdolnionego w zakresie fizyki;| 


|chętnie popisywałem się mojemt) dopiero 


wiadomościami przed przyjaciół: | 
kami, mieszkającymi w naszym! 
domu. Między dziewczynkami) 
znajdowała się jedna, imieniem 
Lota. Małe stworzonko 0 cien-/ 
nym kolorze skóry i wielkich, 


katnym 
mnie zawsze, gdy coś opowiada- 
łem. Pieszczotliwy wyraz tych| 
czarnych źrenic podobał mi się| 
nadzwyczajnie, ponieważ pobit 
dzał on moja próżność i zmysły. 
Zanim powziąłem jeszcze plan 
„uwiedzenia“, postanowiłem urzą | 
dzić wszystko tak. aby przy pisr-j 
wszej sposobności zostać sam na, 
sam z Lotą. W jakim celu? — 
Przysięgam. że nie zdawałem So” 
bie z tego spraw.y 


Pewnego pięknego dnia udało 
mi się zaciągnąć Lotę do oddalo-, 
nego pokoju w naszym mieszka | 
niu. 

— Nareszcie, sami — zacząłem. 

— O nie — rzekła Lota — je- 
steśmy tu w czwórkę, — I wska- 
zała palcem na dwie złote rybki, 
które pływały w szklanej wazie, 
stojącej pośrodku stołu. 

Straciłem cały kontenans. Przy 
sotowałem sobie już dawno dłu- 
gą mowę na taką okazję i poczu* 
łem nagle, że nie jestem w stanie 
wykrztusić ani słowa. 

Szeptałem tylko: — Tak, masz 
rację, jesteśmy w czwórkę, tylko 
że rybki są nieme. 

Uczyriłem więc epokowe od- 
krycie, lecz nic więcej nie przy- 
chodziło mi na myśl. Milczenie 
stawało się uciążliwe dla dwuch 
rybek, które znajdowały się na! 
suszy. Zaś dwie rybki w wodzie, 
poruszały się wesoło i całkiem 
nie pojmowały mego zmartwienia. 

Los zesłał mi te dwa stworzon= 
ka; zerwałem się i podszedłem 
do szklanej wazy. Lota cicho po" 
szła za mną. 

Należało zająć się tym płyn- 
nym Światem. Miłym, naukowym 
tonem zacząłem obiuśniać Locie, 
jak ładnie musi wyglądać świat, 
widziany przez te okrągłe oczy, 
pływające wewnatrz tego małe- 


go. szklanego globusu.. Gdv inż 


C 


wającego oka złotej rybki, skoń- 
czyłem moją przemowę w sposób 


mniej więcej następujący: 


— Naturalnie — wyjąkałem — 
Czy tego nie widzisz? 
— Jak odróżnić mężczyznę od 


— Obie rybki widzą nas w tei| kobiety? Te obie rybki wydają mi 
chwili, jako-dwa olbrzymie. gro-|się zupełnie jednakowe. 


teskowe Światy. 
w 


światy będące 
stadjum 


— Ależ nie, można przecież 


tworzenia.| bardzo łatwo odróżnić je od sie- 


Całkiem naturalne jest, że one nic| bie 


nie mówią: Ich wszechświat po- 
siada milczące zestawienie ukoń- 
zonych Światów, a nasz jest je- 
szcze bardzo chaotyczny. Kosmos 
ryb jest ukończony i przeczysty, 


|czamych oczach. Oczy te z del | wprost kryształowy. Te dwie 
podziwem patrzyły naj ziote rybki poruszają słodko ple-| 


twami, płynąc w tej szklanej wa- 
zie i nie spoglądając wcale na 
dwa groteskowe, konwulsyjnie 
drgające światy, które się do nich 
zbliżyły. 

Mówiłem dalej, porwany włas- 
nemi słowami i w pięknych kolo- 
rach przedstawiałem Locie świat 
ryb. Nagle Lota przerwała mi, 
pytając: 

— Czy te dwie rybki są ro- 
pr E 


— Mnie się wydaje. że nie jest 
to tak łatwe. Sprobuj! Powiedz 
mi, która rybka jest mężczyzną? 

Byłem zdumiony. Rybki były 
identyczne, idetityczne do mono- 
tonii. Która z nich była rodzaju 
| męskiego? Nigdy nie uda mi się 

tego zrozumieć, Czułem. jak cały 
| mój naukowy kredyt rozpada się. 
| Wszystkie moje fantastycznie pię- 
| kne pomysły o wszechświecie 
| ryb nie mogą się ostać wobec tej 
|małej, seksualnej prawdy. której 
|nie znam. Czułem, jak twarz pło- 
nie mi ze wstydu. W zakłopota- 
niu obiąłem Lotę i szepnąłem: 
je Mężczyzną jest ta rybka, 
iktóra ma więcej fantazji... 


Czy Murger był szpiciem? 


Rosyjsko - bolszewicka pras<a| trzebował służących, lokai, sekre- 


przyniosła ostatnig wielką sen 
sacię: Zostały opublikowane taj- 
nę akty z zeszłego stulecia, z któ- 
rych wynika, że Henry Murger, 
twórca „Scenes de la Vie de Bo- 
cheme“, był szpiciem w siużbie 
tajnej policji rosyjskiej, Napisano 
czarno na białem, że Murger znaj- 
dował się w służbie u hrabiego 
Tołstoja, szefa rosyjskiej tajnej 
policii, otrzymywał miesięcznie 
50 franków za to dostarczał roz- 
maitych wiadomości. 

Przyjaciełe twórczości Murgera 
zbadali bliżej wymienione doku- 
menty. Okazało się, że mając lat 
pięćdziesiąt Murger przez kilka 
miesięcy załatwiał Tołstojowi roz 
maite sprawy „tajnie-politycznie", 
Naturalnie, że tego rodzaju służba 
nie przynosi nikomu zaszczytu, 
wobec tego trzeba było znałeźć 
jakieś wyjście. Wyjście było bar- 


dzo łatwe: Hrabia Tołstoj nie był] 


zawsze tajuym policjantem, Prze- 
cież byi ot również hrabią i po- 


tarzy i chłopców na posyłki, któ- 
rzy nie mieli nic wspólnego z taj- 
ną policją. Właśnie 50-leni Henry 
Murger należał do niepolityczne- 
go szfabu tego tajemniczego czło- 
wieka, (w). 

EZEREN RSFSR 


Niema ubóstwa. 


Znakomity pisarz angielski 
Bernard Shaw, został niedawno 
uproszony przez pewnego reporte- 
ra amerykańskiego o wskazanie 
sposobu, zdolnego radykalnie usu- 
nąć blagę ubóstwa. 

„Nic łatwiejszego”, oświadczył 
spokojnie śŚwietuy ironista, „wy- 
starczy zapowiedzieć wszem i woe. 
bec, że każdy człowiek, który nie 
wykaże minimum 1,000 dolarów 
rocznego dochodu, zostanie skaza- 
ny na śmierć, 

Oczywiście, należy być konsek- 
wentnym i kilka wyroków, dla 
koniecznego zakładu, wykonać. 
Gotów jestem założyć się o po- 
|ważną sumę, że następnego roku 
nie będzie już ani jedueco bie- 
dakal“ 
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otoczony nienawiścią, 


chowo pracę w szybach nafto 
wych i przemysł filmowy. Twier- 
dzono niejednokrotnie, że tyle rze- 
czy nie można wprost wiedzieć 


i że wchodzi tu w grę intuicja. 


Wymieniano Zolę, który opisał 
potężny dom towarowy jeszcze 
zanim domy towarowe istniały w 
rzeczywistości. 


— Według nauki teozofów == 
oświadczyła pewna dama — ro- 
biti oni wszystkie te doświadcze- 
mia podczas poprzednich inkar- 
nacji i zachowali je w pewnej czę 
Ści swej duszy.., 

Sinclair milczał, spoglądając z 
uśmiechem dokoła. Wreszcie od- 
parł sucho: 

Istnieją przecież źródłowe tek: 
sykony, 

Wszyscy roześmiali się, Znako- 
mity pisarz zniszczył jeszcze je- 
den z nimbów, którymi go usiłują 
otoczyć. 


Ten typ pisarza ma w sobie nie- 
wątpliwie coś orzeźwiającego, Nie 
potrzebne mu jest nawet wielo- 
znaczące milczenie: prowadzi on 
rozsądną i żywa rozmowę, Mó- 
wimy 0 francuskiej i niemieckiej 
literaturze, o jego podróżach po 
Europie, o Piscatorze, o płoną” 
cym pałacu Sprawiedliwości w 
Wiedniu. Jakże wielkim trzeba 
być, aby tak niewiele z siebie ro- 
bić! Jak bardzo pewnym trzeba 
się czuć, aby pozostać spekojnym 
i pogodnym, wiedząc z jak wielu 
stron jest się nienawidzonym, Sin- 
clair jest przecież najbardziej eks. 
ponowanym przedstawicielem Nte- 
ratury amerykańskiej, radykałem, 
wprost zaszczuwanyj przez præ 
sę, On i jego dziennik nie mogliby 
istnieć bez obfitej pomocy przy- 
iaciół w rodzaju pani Grane- 
Gartz, Opowiadałem mu, jak bar 
dzo popularna wy Europie jest ry- 
cina, przedstawiająca Uptona Sin- 
cłaira, jak sprzedaje na ulicy swe 
własne książki, zabronione przez 
cenzurę. Śmiał się nawet podczas 
tego opowiadania. 


Tak prześladowanego europei 
czyka nie można sobie wyobra- 
zić inaczej, jak złośliwym, ponu. 
rym ,opanowańiym przez imanję 
wielkości, Ale być przez tylu mī 
łowanym i przez tyłu nienawidzo- 
nym, a przytem zachować tyle 
wesołości i pogody ducha — do 
tego, godzi się przyznać, trzeba 
być narrawdę wielkim. 


Spotkanie z Uptonem  Siuclał- 
rem nie jest silnem przeżyciem. 
Człowiek, który napisał „Nafto“ 
i przeszło czterdzieści innych ksią 
żek, nie robi wrażenia wybitnej 
osobistości. Ta bezproteusjonał" 
ność, którą w nim podziwiamy, 
rozczarowuje nas jednocześnie: 
w jego głosie i spojrzeniu niema 
żadnej tajemnicy. Odczuwa się 
dlań przedewszystkim głęboki, 
pełen hołdu i uznania szacunek, 

Upton Sinclair jest pełnym ter» 
peramentu pracownikiem, esśważ- 
nymi bojownikiozą dobrej zgrawy. 


PROFILE „WIELKICH” LUDZI 
Marszałek Achille Bazaine 


Dzieje człowieka, Który przyczynił się do Klęski Francji w 1871 roku 


Achille Bazaine jest oficerem 
w Legji cudzoziemskiej, oficerem 
o dość niezwykłych kolejach życia. 
Dwa lata przed jego przyjściem 
na Świat w Węrsalu wstąpił jego 
ojciec, naczelny inżynier departa- 
mentu Seine-et-Oise, na służbę 
carską w Rosji. 

Mały Achille zupełnie dlań nie 
istniał. 

Po śmierci matki, pani Marji 
Bazaine, zajął się człopcem z nie- 
wiadomych pobudek baron Roger, 
członek izby, i oddał go do zak- 
ładu wychowawczego. 

W wieku 18 lat zdaje egzamin 
w szkole wojskowej, poczem zosta- 
subjektem w składzie towarowym. 
Następnie staje się żołnierzem; w 
Legi cudzoziemskiej zdobywa so- 
bie szlify oficerskie. Bierze udział 


w wojnie hiszpańskiej przeciwko 
karlistom i stoi w ogniu z całą 
flegmą i spokojem. Jest ponury, 


ma Oczy, które nie potrafiają ot- 
warcie spojrzeć, i krótką czarną 
bródkę, Wkrótce piersi jego po- 
krywają się orderami. Lew Algie- 
ru, romantyczny Abd-el-Kader, od- 
daje swój jatagan majorowi Baza- 
zaine. Major, który nauczył się po 
arabsku i mnie obchodzić się miej- 
scową ludnością, zostaje szefem 
Tlemcenu i Oranu, 

Uwe Tlemcen ze swymi pia- 
sczystemi wichrami i brudnemi 
domxami, ma zupełnie charakter 
karnego garnizonu, 

"Niema hotelu ani oberży; to 
też oficerowie z ulgą . oddychają, 
gdy osiedla się w Tlemcen pewna 
hiszpanka pani Tormo, która mia- 
ła dom w Murcia, wraz ze swemi 
trzema corkami. 

Major Bazaine, który właśnie 
otrzymał nominację na pułkownika, 
zainteresował się się najmłodszą, 
siedemnasioletnią Marią de la 
Soledad. Zamieszkuje ona na jego 
koszt w Oranie, jeżdzi z nim kon- 
no na spacery, tańczy Cachuchę, 
gra na fortepianie i uśmiecha się 
w teatrze do generała, 

Pułkownik melduję, że chce 
ożenić się z Soledad. Generał O- 
strzega go, że pani Tormo ma złą 
„opinję, Ale pułkownik jest wyt- 
rwaiy w swej milości, Wysyła So- 
ledad do Marsyljj do do Sacre 
Coeus, gdzie uchodzi za córkę 
pewnego «hiszpańskiego generała, 
zabitego w wojnie karlistycznej. 

Tam staje się dorosłą panienką 
i Bazaine zdobywa zezwolenie na 
ślub. Ceremonjał ślub odbywa się 
w Wersalu. 

żona towarzyszy mu na wojnę 
krymską do Gallipoli; tam szaleje 
cholera. Kwartera Bazaine'a mieści 
się w pobliżu kwatery syna Ney'a, 
pięknego eleganckiego księcia von 
Elchingen, którego chwyta zaraza, 

Pani Bazaine oddaje mu jeden 
że swych pokojów, pociesza go 
sonatami Mozarta i pielęgnuje u- 
mierającego, Przed Sebastopolem 
generał Pelissier oświadcza jej, że 
jest urocza, wciska jej swe kepi 
na głowę, bawi ją skokami swego 


tresowanego pudla 1 pędzi z nią 
poprzez obozowisko w zdobytej 


rTOokokowej 
szykowa. 

Generał Bazaine, który został 
przezeń oddalony, ma dowództwo 
podczas ataku na jakiś cmentarz 
1 pouczas ekspedycji do Kimburn. 
Następne zostaje gubernatorem 
Sebastopola. 

Po zawarciu pokoju przedsta- 
wia Soledad w Tuilierach, na 
uworzę carskim, Zostaje przenie- 
siony na prowincję, do Bourges, 
Ograniczone towarzystwo prowin- 
cjonalne odnosi się chłodno do 
pat  genmęratowej; jednakże ona 
poszukuje arcybiskupa, kardynała 
Du Pont, zakiadając kongregację 
dziewic, i w ten sposób staje się 
silniejszą od swych 
czek. 

W wojnie włoskiej Bazaine pro- 
wadzi przednią straż, Bierze ud- 


karecie księcia Mien- 


piechotę, nie opierając jej działań 
akcją artylerji- 

Udaje się do Meksyku, zwycię- 
ża pod Puebla pod generałem 
Foley'a odbiera o Foley'a dowód- 
ztwo i zostaje marszałkiem Francji, 
Armja składa mu przysięgę. 

W półśnie pali pewnego upal- 
nego popołudnia w wygodnym for 
telu swe cygaro, gdy nadchodzi 
wiadomość o buncie na północy. 
Bez zdenerwowania i nie popra- 
wiając ani jednego słowa, dyktuje 
swój rozkaz do armji. 

W międzyczasie spełnia się 
dramat maiżeński. Soledad, która 
pozostała w Paryżu, a której o- 
czekuje, zdradziła go, 

Germain Bapst (historyk Can- 
robertsa i jego) opowiada, że pe- 
wna aktorka z Comedie Francaise 
znalazła listy do swego męża, lite- 
rata, listy Soledad, i z zemsty po- 
słała je generałowi do Meksyku. 
Generalowa zwierzyła się Napole- 


onowi, który wydał rozkaz, aby 
okręt wojenny zatrzymał okręt 
pocztowy i odebrał te listy, Jed- 


nakże okazało się zapóźno i Sole 
dad popeiniła samobójstwo, 

Rywalką jej była Anna  Judic, 
szansonetka, wstydliwie bezwstyd- 
na Roza Mignon w „Nanie“ Zoli. 
Mówi ona: 

— (Qgnerałowa nie była już w 
owyim czasie kochanką mego mę- 
ża. Soledad miała innego kochan- 
ka, adjutanta Bazaine'a, i zmarła 
wskutek dyskretnej operacji. 

Bazaine, 51-letni wdowiec, gdy 
uspokoił się jego ból, ożenił się z 
17-letnią meksykanką kreolskiego 
typu, małą, ze skiepionem czołem 
i bezczeinemi ustami, siostrzenica 
b. prezydenta Pedrazza, Józefą 
czy Pepitą Hena y Barragan. Tań- 
czył on z nią na pewnym balu 
kostjumowym Habanerę i namięt- 
nie jej nauskakiwał, narażając się 
na kpiny ze strony swych ofice- 
rów. 

Maksymiljan, król złaski Napo- 
leona, i jego maiźunka, Charlotta 
zaakceptowali ten związek. Mak- 


symiljan podarował Pepicie pałac! 


Buenavista wraz z ruchomościamni. 
Napoleon zezwolił na to małżeń- 
stwo. 
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szałkowi zabiera ze sobą do Eu- 
ropy Charlotta i ma go ze sobą w 
Saint-Cloud podczas wybuchu sza- 
leństwa. 

Marszałek Bazaine jest w Pa- 
ryżu, 

„Voila un, vrai militaire“, 
wi o nim Thiers, 

Bazaine zostaje dowódcą gwar- 
dji cesarskiej. Minister generał 
Leboeuff zapewnia mu na wypa- 
dek wojny z Prusami dowództwo 
nad armją lotaryńską, Ma on 
wtedy dowództwo jedynie trzecie- 
go korpusu. 

Po pierwszych klęskach nazwi- 
sko jego jest wymieniane, jako 
zbawcy. 

W niezdecydowaniu zostawia 
go Napoleon w Metzu, jako głów- 
nodowodzącego. W izbie powta- 
rzają pewne powiedzenie Baza- 
ine'a: 

— Jeśli w ciągu 24 godzin 
zmuszę prusaków do bitwy, pobi- 
ję ich; jeśli będę miał przed sobą 
jeszcze parę dni — wtedy zmiaż- 
dżę ich. 

Lecz on sam, który dotychczas 
stał na czele jedynie poszczegól- 
nych oddziałów, nie miał pojęcia, 
jak należy kierować masą dwustu 
pięćdziesięciu tysięcy ludzi, ; Wy- 
mówką jego będzie, że tylko z po- 
zoru ma on główne dowództwo, a 
w rzeczywistości ma je Napoleon. 
Znika ze swej kwatery głównej w 
Borny, nie mówiąc nawet swemu 
szefowi sztabu generalnego Jarre- 
sowi, dokąd się udaje, i zjawia się 
na przepełnionych pomieszanymi 
oddziałami wojskowymi ulicach 
Metzu. 

Każe maszerować do Verdun i 
jodnocześnie przeszkadza  odmar- 
szowi, aby go uniknąć.  Spodzie- 
wa się wroga na prawym brzegu 
Mozeli i nie spodziewa się ani 
przez chwilę, że ten znajduje się 
na linji jego odwrotu. 

„Dalsze rozkazy nastąpią póź- 
niej” — oto jego sirategja. 

Podczas bitwy pod Vionville 
niema żadnego planu. Wysyła do 
ataku  poszczesólne  kompanje, 
|sam dowodzi działami, zapomina- 
jąc jednocześnie o catych korpu- 
sach' W południe, gdy drugi kor- 


mó- 


Operetkowa korona Habsburga |pus został zacliwiany, marszałek 


zaczyna się chwiać; i 
staje się taktyka 


zagadkową | początkowo milczy, a polein mówi 
marszałka Fran-| do 


siebie: „lrzeba jeden pułk 


cji. Junta miasta Mexico propo-|poświęcić”. Lancierzy i kirasjerzy 


nuje 


mu stanowisko wicekróla, | szturmują pruską kawalerję, a dziki 


Marszaiex daje wymijającą odpo-|ich pęd porywa również i Baza- 


wiedź, ale propozycji nie odrzuca, f ine'a. 


Bowiem Pepita pounieca swego 
popadłego w erotyczne otępienie 
męża do pójścia na drogę wybu- 
jaiej ambicji, tego męża, który 
chwali się dokonanymi czynami, 
którego oblicze nabiera tłuszczu, 
ktorego inteligencja gaśnie. A 
wraz z nią pcha go na te drogi 


Galopuje oñ z nimi, jak 
|ongi w ataku przeciwko beduinom, 
jlub jak pod reubla, 

„Dlaczego nie wzmacnia pan 
swej ofenzywy?” zapyluje go ge- 
nerał Changarnier, 

Bazaine: „Nie można być jedno- 
cześnie wszędzie“, 


Zmierza on pod mury Metzu 


jego siostrzeniec i sekretarz, sier-|i hamuje jednocześnie Cauroberta, 


żant Albert Bazaine oraz jego zły 
duch, pułkownik Napoleon Bover, 
który po sutym obiedzie staje się 
rozmowny: 

— Ja przy pomocy pióra i 
marszałek ze swą szablą, jesteśmy 
panami sytuacji, » 

W Tuiiieriach Merimee dowia- 
duje się, że Bazaine marzy o tem 
aby samemu zostać krolem. Mar- 
szałek przeszkadza Maksymiljano- 
wi w dobrowolnej abdykacji i 
przyjmuje republikanskiego gene- 
rata Porlirio Diaz'a; i tu i tam ma 
swych szpiegow. 

Generat Castelnau, który przy- 
był z misją wywiadowczą, przesyła 
do Napoieona meldune« Z zurzu- 
tami przeciwko bazaine'owi; pe- 
wien porucznik daje temuż podar- 
ty odpis meldunku i w ten spo- 
sób jego usprawiedliwienie przy- 
bywa uo Paiyża tym samym kur- 


jerem, co oskarżenie. Wojska 
irancuskie już mają być 
przeciwni-| załadowane na ukręty, _ Marszat- 


kowa płacze, imarszałek wala się. 
Oieruje on Diazowi  unifvfiny, 
broń i amunicję, potem sprzedaje 


dział w bitwach pod Solferino ifje za bezcen, rujnując Maksymil- 
jana, który widzi winowajcę w Ba- 
Odwagi jego nikt nie kwestjo./ UE. 


Montebello, 


nuje; jednakże pędzi -on nanrzód/ 


Jist od niego przeciwko „mar-|Dozycji,i zrywa dla oficera różę 


Leboeufa i Bourbakiego, którzy 
rozpoczęli kontratak. Lałodzienny 
bój pozostaje nierozstrzygnięty. 

Nocny odwrót, Depesze Mac 
Mahona, ktorym ma się połączyć 
pod Chalons, załatwia w ten spa- 
sób, że każe je odłożyć na później. 
Nie depeszuje do Napoleona, lecz 
zawiadamia go o swym odwrocie 
do Metzu przez konnego posłanca. 

Następnego dnia przenosi kwa- 
terę głowną do Piappev:lle. Mer 
miasteczka wita go, jax«o iotarynń- 
czyka, gdyż Ojciec marszaika po- 
chodzi z ocy 1 wielu Mmazaine'óWw 
uprawia w Okolicy winnice. Mar- 
szałek zajmuje duży saion w Vila 
Buuteiiler i iu kaze rozłożyć 
mapy; lecz mie 
amumcję, ani O żywność, 
wieczora niewiadomo ani w Pary- 
żu, ani w Chaions, co się wydarzy» 
tO poprzedniego ujia, 

Następnie azalie melduje ce- 
Sarzowi, ze mie jest W stanie Ok- 
reslić wysokości swych strat, 

Następnego dnia bitwa pod 
Saint-Privat, Nadjeżdźa ollcer or- 
dyransowy zaalarmowanego Le- 
boeufa. W ogrodzie willi Bazaine 
odpowiada oficerowi, aby Leboeui 
nie zmieniał swej dotychczasowej 


i Francji. 
i 
swej 
stara się ani o| 
Aż do, Cze Się nie skończyła, 


Siada w cienistej altance i pali 
swe cygaro. 

Prusacy są w ruchu, działa 
grzmią; marszałek nie rusza się 
z miejsca. Musi depeszować do 
Mac Mahona i depeszuje nie do 
Chalons, lech do Bar-sur-Aube, 
gdzie Mac Machon znajdował się 
przed dwoma dniami. Marszałek 
milczy 1 milczy, lub wydaje roz- 
kazy, które za chwilę odwołuje. 


Siada do jedzenia przy ściśle 
zasłoniętych oknach.  Przynoszą 
mu sztandar pruskiego pułku. 
Trzyma go długo w dłoniach i 
studjuje każdą złotą lub srebrną 
nitkę tkaniny, Nikt mie Śmie doń 
wejść, 

Oficer Canroberta dostaje się 
pomimo wszystko do willi i nie 
daje się odprawić, Awantura w 
sieni. Bazaine pyta: „Co sięsta- 
ło?“ Czyta kartkę z meldunkiem 
i wzrusza ramionami. Po szeregu 
god in dosiada konia, Objeżdża 
pole bitwy i wraca do Plappeville, 
Depeszuje do Napoleona i słowo 
za słowem jest prawdziwe 

Generał Calfarel donosi mh, 
że szósty korpus znajduje się w 
rozpaczliwej sutuacji, 

Marszałek odpowiada: „Niech 
się pan nie niepokoi odwrotem 
Miał on się odbyć jutro rano: 
wobec tego dokonamy go o 12 
godzin wcześniej", 

Generał krzyczy wściekły: 
„Wobec tego niepotrzebne było 
zabicie tylu dzielnych żołnierzy”, 

Bazaine: „Bierze pan sprawę 
zbyt poważnie, Może pan odejść*, 

Nie jest to świadomy zdrajca, 
jest to chory człowiek z pustą 
czaszką. ©) pierwszej po północy 
mówi apatycznie do majora Creny, 
który przybył od  Frossarda; 
„Jesteśmy całkowicie otoczeni*, 
Okoto trzecie, godziny przenosi 
kwaterę giówną do'Metzu, nikogo 
nie powiadamiając 0 tym fakcie, 
Walczy jeszcze raz pod Noissevil- 
le. W dniu Sedanu zostaje roz- 
bity pomiędzy Forst i Metzem. 

ĄAtdmia nia miecka blokuje twier- 


dzę. Bazaine nie odważa Się na 
próbę przerwania ironlu, lecz je: 
dymie na nieznaczne wypady, 


bawi się w grę z Meksyku, Chce 
przelrwać aż do zawarcia pokoju, 
aby odnowić przy pomocy armji 
reńskiej cesarstwo  bonaparystycz, 
ne. 

Książe Fryderyk Karol zezwala, 
aby Boyer przeszedł linję frontu. 
Boyer perlraklije w Wersalu z 
niemieckim sztabem generalnym, 
w Uhisliehurst z Napoleonem i Bu- 
genją. lrudna próba rozbija się o 
dumny protest Eugenji przeciwko 
wszelkiin ustępstwom  terytorjal- 
nym, 

Wojska mają fatalne biwaki, 
cierpią wskutek surowej, mokrej 
jesieni, jedzą koninę, są dziesiąt- 
kowane przez epidemję głodową 
i skorbut, Po dwu miesiącach 
twierdza zimuszona jest do kapi- 
tutacji. Poddaje się ona wraz z 
173.000 ludzi, 5,000 oficerów, 576 
dziaiami ciężkiemi i 622 polowe- 
mi, oraz 72 mitraljezami, również 
56 napoleońskich orłów i trofeów 
staje się iupem niemcow. Bazaine, 
Ganrobert 1 Leboeuf dzielą los ar- 
mji, Bazaine w Kassel, Po podpi- 
Saiiu preliminarza pOKOJUWEZO u- 
daje się stamtąd do Genewy. 

W pierwszym roku po zawar- 
ciu pokoju zyje spokojnie 
podstarzały 
ubiega się o względy parlji, gdyż 
ma nadzieję, Że Karjerā jego jesz 


awanturnik 


W maju 1872 r. zostaje aresz- 
towany, sozgłosny okrzyk, „Nows 
sommes (raliisi” wywoluje przykre 
eciu dla bonapartystów. 


Od października do grudnia 
1973 r. wyczerpuje się Bazaine w 
ziej obronie przed sądem wojsko- 
wym w lIrianon, któremu prze- 
wodniczy legilymistyczny książe 
Auinele. Zagłębiony w fotelu ze 
zimienioneni rysam twarzy, jęczy 
jak duszący się człowiek, w chwili, 
oskarżyciel rzuca mu w twarz 


, 


wej 
jle Azji Mmejszej, wolą zapiekane 
jOoczy Darauie, 


iat 


zarzut tchórzostwa, Adwokat La 
chaud zasłania sobie twarz, 

Wyrok brzmi na degradację i 
karę śmierci, Mac Machon łago- 
dzi wyrok na 20 lat więzienia. 
Bazaine zostaje zamknięty na ska: 
listej wysepce Sainte-Marguerite 
pod Cannes. Zachowuje on tam 
stosunkowo dużo swobody,  Mar- 
szałkowa i syn Paco mogą doń 
pojechać. Ale Pepita grozi, że 
opuści go, jeśli nie sprobuje uciec. 
Bazaine słucha Żony. 


Z przyrządów sportowych Paco 
robi drabinkę sznurową i chowa 
ją w więzieniu. Tam generał cho- 
wa się w drewnianej komórce, 
podczas gdy dozorca jak zwykle 
zamyká na noc drzwi, Po dra- 
bince sznurowej dostaje się Baza- 
ine do morza, 


Pani Bazaine ma spólnika. Jas 
dą oni wspólnie z pomostu w La 
Groisette do wybrzeża Sainte-Mar- 
gueritte, gdzie czeka Bazaine w 
poszarpanym ubraniu, z rozbitą 
głową i pokrwawionemi palcami, 
Musi on wejść głęboko do wody, 
gdyż inaczej łódka zostałaby rozə 
bita o skały. Zmieniają barkę i 
wiosłują do małego  włoskiogo 
parowca, który najęła pani Baza- 
ine pod pretekstem wycieczki do 
Neapolu i który za rzuca kotwicę 
w zatoce Juan, 


„Mam ze sobą kamerdynera*— 
mówi Pepita do kapitana. 
„Głuptas ten rozbił się boleśnie 
wśród skał. Niech go pan pośle 
do marynarzy, aby mógł się opa 
trzyć i zteperować swe ubranie“, 


Bazaine śpi wraz z włoską za- 
łogą. W Genni dowiedziano się 
już o uciecze; tłum ludzi gapi się 
przed hotelem. Hotelarz otwiera 
boczne drzwi. Bazaine jedzie do 
Szwajcarji, do Arenenbergu do 
Kolonji, do Belgji, 


Od 1876 roku mieszka w Ma- 
drycie. We wrześniu 1888 umiera, 
prawie jako żebrak, 77-letni šta- 
rzec, bez Pepity i Paco, którzy 
nie mieli już ochoty kłopotać się 
o nawpół zidjociałęgo starca, 


Smacznego apefyfu ! 


W Paryżu 1 Londynie zapano» 
wała w ostatnich latach szczególna 
moda egzotycznej kuchni, 


Ogromnem powodzeniem w 
Anglji i we Francji cieszą się re- 
stauracje chińskie, japońskie, ins 
dyjskie, perskie, tureckie, arab 
SKIE. 


Specjalnością kuchni południo: 
wo-amerykańskiej jest pieczeń z 
małp, potrawka z węża, i zupa z 
sienic, 

Zajadają się tem czerwonoskó* 
rzy Indjanie. 


Przysmakiem murzynów jest 
polędwica z krokodyla, oraz sma- 
żone salamandry i nietoperze, 


Ogon z krokodyla w pikant- 
nym sosie poszukiwany jest przez 
wszystkich azjatyckich smakoszów, 

Sjamczycy i Grenlandczycy ra- 
czą się mięsem rekinów. 

„ Mieszkańcy północno - wschod- 
niej Azji jadają osmażone w cieś- 
cie rybie oczy, natomiast obywate» 


Japończycy jedzą 
ryby na Surowo, 
rem, 


najchętniej 
posypane cuk- 


Frzysmakiem Arabów, jest sza* 
rańcza, którą podają simażoną w 
Qiiwie, lub z wysuszonej i roztat- 


tej na mąkę, wypiekają kruche 
placki, 
W egzotycznych restauracjach 


Londynu, poiożonych w okolicy 
lower Bridge, można dostać spe- 
cjał kuchni polinezyjskiej, pa- 
loto — t. j. półmetrową glistę 
morską W sosie 
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Taxil--trein 


Życie i blagi niezwykłego człowieka 


A 
RA 


D A 


Fa iż 


* Nie many odpowiedniego okre'|ezgzystencię. Z niczego stwarzati 
ślenia dla tego, co francuz nazy*j dogmaty: 


od najskrormiejszegzo 


wa „Fitmiste”', a amerykanin „Fa”jjproboszcza wzwyż ku papieżowi 


ker“ . 

Jeżeli oba pojęcia niedostatecz* 
mie się pokrywają, to wynika to 
jedynie z psychiki obu narodów: 
i tak francuski „Faker“ bywa 


opryskiwał wszystkich własnym 
brudem: 

Przy tem wszystkiem jednak 
owe tuziny jego książek były 
wściekłe nudne i bez krzty humo- 


często „Fumiste”*, natomiast ame"|ru. Wszystko było u niego robio- 


rykański „Fumiste* był, jest i po” 
zostanie zawsze „Faker”. 

Prawdziwym  fumistee a — na* 
zwijmy go ostatecznie blagierem 
X jest człowiek, który płata figle 
jedynie tylko z zamiłowamia. Do 
rzeczy już nie należy, czy ciągnie 
z tego jakleś korzyści osobiste, 
lub też nie. Prawdziwy blagier 
będzie rzecz tą zupełnie postron* 
„mie traktował, Najważniejszy dla 
niego jest fakt, że ludzie oszała” 
miają się tym jego haszyszem. 
Im gęstszy dym z jego kadzielni* 
cy, tem dotkliwiej po omacku ob” 
tłukują się ludzie o siebie i tem 
bardziej raduje się blagier. Nar 
chętniej chciałby móc z Wezuw* 
jusza, ukrytego wśród skroni, wy- 
dobyć strumienie lawy, któreby 
cały świat zalały — i jedynie on, 
on sam miałby otwarty wzrok 
poprzez fantastyczne chmury dy- 
mu. 


Wszystkich wokół siebie wy- 
strychnąć na dudków, śmiać się 
wewnętrznie z hordy typów, to 
jest duma i tęsknota prawdziwe” 
og blagiera (lepiej „fumiste'y)- 

Wszędzie znajdują się podobni 
blagierzy i przeważnie dość dro- 
go płacą za swoją manię. Ponie- 
waż jedynie wyjątki mają dość 
humoru, by śmiać się z kawały, 
oliarą którego padli sami. Niena” 
wiść masy jest mocna i długo 
trwała, Powoli i z wyszukanem 
okrucieństwem łamie „kłamczu 
chowi* życie i sięga nawet dale 
ko poza grób. Tłusta równowaga 
mobu zostaje wiecznie ostatecz: 
nym zwycięzcą, 

Co do mnie, lubię blagiera. Za- 
wsze jest jakąś wybitniejszą iigu- 
rą, zawsze stoi poza dozwolone- 
mi granicami. 


Takim też był, żółty, jak mar”(my jego dzieł 
garyna, wyjątkowy treiniś, Leon|skich b 


Tax 


* 
Działu się to w poniedziałek 


ne, nic prawdziwego — nawet ta 
wściekła nienawiść. Powoli zni- 
kało też jego powodzenie, 


Dwanaście lat przeszło w ten 
sposób — później w roku 1885 na- 
wrócił się. Stał się pobożnym, ob- 
chodził wszystkie obrzędy, by? 
podporą równowagi kościelnej. 

Na rok przedtem wydał papież 
Leon XIII słynną swą encyklikę 


„Humanum genus“. „Ludzkość pi-| 


sze w niej”, dzieli się na dwa 
wrogie obozy. Jednym z nich jest 
państwo bojaźni Bożej, prawdzi- 
wy przybytek Chrystusa, drugi—; 
jest królestwem Szatana. Współ; 
cześnie zdają się ci, którzy słu- 
ża partii złego 
pod znakiem towarzystwa ludzł, 
zwanych wolnomularzami. 


Wolnomularze skazani byli przez 
Leona XIII na śriierć moralną; 
zarzucano im, że „czyhają na za“ 


i 


, 


być złączonymi: 
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ió szatana. 


można, że najnatwniejszy mąż nie: swym razi z wielkim rozmachem,| Taxil świat w stałem napięciu 


dałby się na nic złapać. Ale nie- dany lwi ogon jednakże potrafił  swojemi 


odkryciami. Wszędzie 


wiarogodna ta rzecz była jednak dokonać tego samorzutnie. Zawi- wcisnęły się wieści o straszliwym 


prawdziwą: 
głupców podążała w ślad jego 
słownej gliny» 


Gdy Taxil nie mógł już swych 


niezliczona masa jjał się delikatnie na szyi pięknej| kulcie Szatana, uprawianym przez 


Djany i dawał jej rozkosznego bu| wolnomularzy. Niektóre z jego 


ziaczka. 


dzieł tłumaczone i szeroko kol- 


Bardzo ładną jest również hi-|Portowane, niektóre gazety popie- 


fantastycznych bujd samemu two Storja Zofji Walder. Jej matka Ida 


rzyć, a popyt na tego rodzaju „li-| zadawała się 


również z Bitru; 


tęraturę* stale wzrastał, werbo-| miły ten diabeł swoją drogą kar 


wał sobie 
doradców. 


Wkrótce znalazł się kolofńczyk, 
Dr. Haeks, który nazwał się dr. 
Bataille, dalej włoch Margiotta i 
w końcu sekretarka Taxila, która 
produkowała się pod mianem miss 
Diany Vaughan. 


Wszystko, co sam i wespół z 
wspomnianymi nafantazjował Le- 
on Taxil wypełnia setki dziesiątki 
tysięcy strom... nie przytem nicze- 
go 'tak bezsensownego, żeby 
przez jego czytelników za naj- 
czystszą prawdę poczytywanem 
być nie miało. 

Gruboskórne i dziecinne wy- 


współpracowników i 


| dmuchiwania Taxila nabierają mia- 


ty doskonałych dowcipów, gdy 
się zważy, że były przyjmowane 
przez miljony ludzi za czystą mo” 
netę, Wystarczy przeczytać tylko 


nik wszystkich religii, a szczegów |miejsce o rytuale mopsów i wol- 


nie katolicyzmu". 
„Wolnomułarze”*, krzyczy pa“ 


pież. „muszą zostać obnażeni i| 


przedstawieni we właściwem ! 
świetle; nieczysty ten twór mu-' 
si zostać zgładzony, ponieważ 
wspomniana sekta jest podrzut* 
kiem i hańbą“. 


Wywołało to nader głębokie: 
wrażenie na czarnym koczurze 
Taxilu. Postanowił przyjść z po”, 
mocą papieżowi i naląć sadła za 
skórę diabelskiim wolnomyślicie-| 
lom. I tak też czynił przez okrą- 
głe dwanaścię lat. Wylewał do- 


nomyślności błotem. 


Teraz składało 
cudownie, 


się wszystko 


sze od 
były tak samo głupie, tak samo 


niepocieszne i nudne. Ale zmie-| g 


niła się tym razem publiczność, 


wielkanocny lat dziewięćdziesią-| która tylko tego, o czem właśnie 


nomiularzy : 


oświadcza, że i ona 
stąć się mopsem. Na znak, że nie 
boi się djabła, całuje tył 
z mopsów“: 


jednego st 


mił małą Zofję, dziecko jego i Idy 
jak zawodowa mamka. Następnie 
uwiódł Bitru swoja córkę i w ten 
sposób została znowu Zofja obda- 
rzona córeczką — 29 październi- 
ka 1896 r. w Jeruzaleri, Właśnie 


ta córka jest prababką antychry=| T 


sta! 


Przez Taxila rozpoczęte anty- 
wolnomularskie rozruchy, zata- 
czały coraz szersze kręgi: utwo- 
rzona została Światowa liga, 
wszędzie zainicjowano zebrania, 
by zająć odpowiednią postawę 


przeciwko czcełcielom Szatana. 
„Berlińska Germania“ wniebo- 
wzięta witała nową ligę; pisze 
ona 25 grudnia 1895 roku: „Por 
wstanie ligi zawdzięczać należy 
miss Dianie Vaughan. Za jej po- 
budką zostało życzenie Ojca Św. 
spełnione i zatwierdzono urzędy 
dla stworzneia światowego zwią- 
zku przeciwko wolnomularstwu. 
To ona sama ułożyła wspaniałą 


„Wstępująca jako suka w koło|pieśń bojową, w której wzywa | À 
opsów płci obojga — dama —|czcigodną Dziewicę Orleańską ja- 1awet wzdragali się — a co wte- 
chciałaby | ko patronkę rycerzy Chrystusa. 


Również z całem poświęceniem 
ara się odsłonić tajemnicę kultu 
Szatana w swem czasopiśmie: 


Kozioł również zostaje pocało”|„Memoires dime Expalladiste". 


wany w to miejsce. 
koszą wolnomularzy jest 


Specjalną roz-| W Nr. 4 przedstawia, jak jedna z 
kradzież |siostrzyczek Dorota G... w Berli- 


hostii, a następnie gniecenie jej, nie, która jest wielką mistrzynią 
krajanie i przekłówanie — w ten| „Mopsów wiecznego milczenia”, 


sposób służą Szatanowi! 


łączy nienawiść i bezczeszczenie 


Pozatem jeszcze kilka ładnych|2 Tajświetniejszym sakramentem. 


hczas pomyje na kler, — obec-|KaAwalków, Pike wolnomularski| Muzykę do tego „wspaniałego 
nie przędsięwziej ksi wo|- papież w Charlestonie, Carolina, hymnu bojowego” dostarczał od- 
U. S. A, posiada piekielny tele-|razu sam Taxil. Była to melodja 

fon, przy pomocy którego rozma | prawdziwego paryskiego kamie- 
wia z Rzymem, Berlinem, Kalkur | niarza ulicznego, której nadał wie- jątkowym blagierem, nic bardziej 
tą i Monterideo, Do podróżowa” le mówiącą nazwę: „arja filhar-| nie ubawiło mnie w życiu, jak 
Nie dlatego, że niezmierzone to-|nia służy mu bransoletka: gdy ją monicznej lewatywy*. 


antywolnomular=|pokręci zjawia się Szatan, który 
yły dowcipniejsze i wesel-|Z0 w kilka minut przenosi na Syr- 
antyklerykalnych — nie,| jusza. 


dyla, który gra na fortepianie i 
prowadzi flirt z panią domu. 


| próbował 


Taxil nie spoczął dopóty, do- 
póki komitet wolnomularski, na 
którego czele stał biskup L. Lar- 


Posiedzenie djabelskie w Lon-|zaretchi, nie zwołał do Trientu 
ynie. Stół zamienia się w kroko-| wielkiego kongresu, 


W brewiarzu z 2-go września 
1896 roku udzięla temuż Leon 
XIII swego apostolskiego blogo- 
sławieństwa, Bardzo delikatnie 
przedstawiciel koloń- 


|skiego arcybiskupstwa wyrazić 


tych w kochanym Paryżu, wie-|on pisał, wiecznie  słuchaćby ; ai : 

F reai ; s 
Szprem o pól do dzlewiatei, w| chciala. P goi 
in, Mać A TT gay Wolnomiarstwo, tłómaczył,| babka jest Astarte, a ojcem djabeł 
planów i jeszcze innych czarnosu-|1SSt czem innem, jak kultem! „Bitru”*, zna się na wolnomular- 
tannych ak a wyptóbowanej Szatana. Przekonał się o tem' skich szatańskich rytuałach lepiej 
pobożności. odrazu | 52" będąc wolnomularzem. Tę od niejednego człowieka; tyka się 


Obok nich, 
rzucająca się w oczy, grupka wol- 
nomyślicieki — fanatycy wolno“ 
mularstwa, j Ci z czasów 
pierwszego papiestwa. I w koń: 
cu wgarść* pyszałkowatej cyza* 
nerji artystycznej: malarze, mu- 
zycy i poeci z Montmartru. 

Każdy z zajęciem studjuje kar- 
tę z zaproszeniem. Przyrzekano 
w niej coś niestychanego: 

Diana Vaughan nawrócona dja- 
blica, miała wystąpić we włas- 
uej osobie, 

O tem zapomniało się już dzi- 
siaj, ale wtedy poruszone zostały 
dwa światy: czarny katolicki, tak 


samo jak szkarłatny wolnomyśli- | koñ 


«cielski, Od dwudziestu «czterech 
lat przerzucał się z jednego zago- 
nu na drugi on — Lego Taxil — 
"Wyjątkowa kreatura. 


Wszyscy znali dzieje jego ży*|wietyzacji 


cia. Właściwie mazywał 
Gabriel Jogand*Pages, 


przez Jęzuitów, już jako 19-ltni 


go obozu i przez dwanaście cat- 


kowitych lat ogłasza drukiem ca; ważnie z pośród młodych malarzy, | komisarjat oświaty dla muzeów i,wśród ludności 


szatańską religję opisywał Taxil z wszystkimi djabłami. Przyjaciel 
uduchowionym czytelnikom w co jej djabe? Asmodeusz, przyniósł 
raz nowszych tomach, Początko-| jej pewnego razu czternaście leg- 
wo jeszcze oglądając się w tył z|jonów djablików, innym razem, 
dnia na dzień stawał się dum-| jako skrómny podarek, ogon lwa 
niejszym i bezczelniejszym, poda-|św. Marka, 
wał nabożnej publiczności bajki, |rozjuszonemu zwierzęciu. 

oparte na tak bezsensownych wy*| Wiemy o tem z Szyllerowskiej 


powątpiewanie co do niektórych 
twierdzeń Taxila — został zahu- 
kany ,wyszydzony w przeciwień- 
siwie do Taxila, który zyskał 
sukces nieląda i głośny poklask. 


Ze znawstwem upijał się swym 


który odrąbał był|tryumiem,. 


* s 


* 


myslach, że wnioskować byłobył,„Rękawiczki', że tygrys ogonem! Przez dwanaście lat trzymał 


Wystawa sztuki ukraińskiej 


MOSKWA, w styczniu. |koratywna i teatialno » dekoratyw- dzo okazale i zawiera cały szereg 


W olbrzymim dopiero co wy- 
czonym pałacu przemysłowym 
w Charkowie otwarta została w Większość eksponatów pocho- 
tych dniach jubileuszowa wystawałdzi z kół artystycznych Kijowa, 
sztuki i prasy ukraińskiej, urzą-| Charkowa, Odesy i innych miast 
dzona z okazji dziesięciolecia so-, Ukrainy, Zasadniczo tematami 
Ukrainy. Wystawa taj wystawionych w charkowskim pa- 


od rewolucjijtywy rewolucyjne, nowy sposób 
życia na wsi, w mieście, w fabry- 


na. Ponadto znajduje się tam bo-;cennych i ciekawych 
gaty dział przemysłu artystycznego. |eksponatów. Na szczególną uwa- 


niezmiernie 


gę zasługuje zwłaszcza wystawa 
książek, dająca znakomity obraz 
rozwoju księgarstwa ukraińskiego 
w ciągu ostatnich lat 10. 

Według diagramu statystyczne- 


się:|poświęcona jest rozwojowi sztukiļjłacu przemysłowym dzieł są mo-|go, znajdującego się na wystawie, 
urodzony |i prasy ukraińskiej 
1854 r. w Marsylji. Wychowany | bolszewickiej, 


wydrukowano i wydano na Ukra- 
inie w ciągu ostatnich 10 lat wię- 


Dział artystyczny wystawy char-|ce, wydarzenia z wojny dornowejjcej książek, niż w ciągu ostatnich 
młodzieniec ucieka do przeciwne-|kowskiej zawiera dzieła około 200|itd. 


artystów, rekrutujących się, prze= Najlepsze eksponaty zakupił 


130 lat przed wojną. 
Zainteresowanie wystawą jest 
dość znaczne, 


łą serję antykatolickich książek ij rzezbiarzy, grafików i architektów, | dla przysziej ukraińskiej galerji| Dzienna frekwencja dochodzi do 
broszur; kłamie przytem bezpod-| którzy niedowno ukończyli studja w | sztuki, 


stawnie, cytuje. aby 
wrażenie prawdy i 


wzbudzić | sowieckich szkołach sztuk pięknych. W po 
uczoności, | Na wy stawie reprezentowane jest ma-|nej urządzono specjalną wystąwę | przewiezione zostaną do Kijowa, 


W ramach wystawy 


artystycz= | stawy 


8.000 osób, Po zamknięciu wy- 
w Charkowie eksponaty 


zdania świętych i ojców kościoła. | larstwo, dalej rzeżbiarstwo, gralika,|p. n. „Książka i prasa Ukrainy”.|a następnie do Odesy, gdzie urzą. 
które jemu właśnie zawdzięczały archniektura o"ramika, sziuka de-l Wvstąwa ta-przedstawia się bar-fdzone:być maia nodobne wystawy, 


A 


rały rycerza Boga w jego źmud* 
nej walcę z Szatanem. 


I on to. Leo Taxil, zapraszał na 
wielkanocny poniedziałek 1897 r. 
do sali towarzystwa geograficz- 
nego, bulwar St. Germain 184. 
Tamże miała być pod kontrolą 
prasy rozlosowana maszyna do 
pisania, następnie miał mówić 
axil na temat: „Dwanaście lat 
pôd pręgierzem kościoła”. Następ- 
nie djabelska miss o: „Zgnieceniu 
palladyzmu*, z przezroczami. (Pal 


ladyzm — tak nazywali okrutnt 
NAA swój kult Szata- 
ra!). 


Obiecano pięćdziesiąt pięć prze” 
zroczy. Najprzód wszyscy zwy” 
cięzcy nad Szatanem, nastęswie 
wiele aktów kobiecych. Dalej: 
diabet Bitru, Zofia Walder ze swo- 
jemi źmijami, djabelski pop Pike, 
instrument wolnomularski do przę 
kłuwania hostji. 


Godna uwagi rzecz: laski i pa* 
rasole musiano zostawić w gar" 
drobie — życzenie, jak na Paryż, 
bardzo mie na miejscu. Niektórzy 


y, gdy Szatan nadeśle piekielne 

swe legiony? Czy zostać bez- 
bromnie przez zastępy Bitru prze” 
niesionym na tamten świat? Ale 
protesty nie pomogły. tylko bez 
lasek wpuszczono na salę. 


' Program zaczał się według spi 
su. Maszyna do pisania została 
prawidłowo rozlosowana. Był to 
pewnie śmiały kawał djabelski, że 
wygrał ją niewierny, akurat ja” 
kiś turek, przedstawiciel kon- 
stantynopolskiei gazety „Ikdam“ 


Następnie wystąpił Taxil „Pa 
nie i panowie! Zawsze byłem wy” 


wodzenie za nos moich kocha” 
nych, ale bezgranicznie głupich 
współ-ludzi. Już jako młody ucz 
niak w niebywałe podniecenie 
wprawiłem calą Marsylję, opo” 
wiadając na prawo i lewo, że do 
zatoki wkradły: się setki olbrzy* 
mich wielorybów. Innym razem w 
Genewie postawiłem wszystkich 
ludzi na nogi, wmawiając im. że 
dojrzałemm wyłaniające się z dna 
ieziora cudowne miasto — pół Ge 
newy wyruszyło łódkami na śro* 
dek jeziora, by podziwiać wielki 
cud. Głupota ludzka jest przecież 
tak bezgraniczna! 


No, a teraz popełniłem najwe* 
selsze oszustwo czasów nowo- 
Żytnych. Naprowadzi mię nań 
sam papież Leon XII swą encykli 
ką „Humanum genus!" Wszystko, 
co o kulcie Szatana wolnomularzy, 
opowiadałem, cały ten dziki gali" 
matjas przejmujących orgji: wszy* 
stkie me odkrycia o „Palladyz* 
mie“ i jego kapłanach, jest niedo- 
rzeczńnem łgarstwem, Przy moich 
wysiłkach okpiwania całego świa- 
ta przez dwanaście lat, popierała 
mię prasa, popierali duchowni, bi- 
skupi i kardynałowie — na tem 
mejscu wyrażam im wszystkim 
gorące podziękowanie!” 


„Szelma!, Kanalja!, Oszust!“ — 
wołali okpieni na sali — krzyk, 
wszystko pcha się w kierunku 
mównicy. Teraz dopiero zrozu* 
miano, dlaczego musiano pozo- 
stawić laski i parasole w gardes 
robie. 


Leon Taxil był człowiekiem 
przewidującym. Pod osłoną kilku 
obstalowanych umyślnie policjan= 
tów uciekł przeż boczne drzwicz- 
ki. Usiadł następnie z paroma 
przyjaciółmi w kawiarni, pił ab- 
symit wciąż Śmiał się z ludzi, któ” 
rzy są tak bezgranicznie głupi. 


ę 


151. — GŁOS POLSKI — 1928. 


L. LAKATOS (Budaneszi) 


(Miejsce akcji: gabinet dyrek- 
tora, miły pokój z dwoma oknami. 
Na ścianach pożółkłe wieńce, stare 
afisze teatralne, fotografje z napi- 
sami i maska pośmierłna Eleonory 


Duze. Na biurku: pudełko z cy- 
garami i nieczytane sztuki sce- 
niczne. 


Akcja odbywa się po czytanej 
próbie z nowej sztuki scenicznej 
Dampf'a: „Toreador*). 

Dyrektor: (mały, czterdziesto- 
leini, wygoiony mężczyzna z obli- 
czem Dantego. Siedzi w fotelu, 
pali cygaro i przekliha chwilę w 
której sią urodził. Pozatem jest 
w dobym humorze. Do pokoju 
ktoś puka, a ponieważ nikt nie 
odpowiada: — Proszę! — do ga- 
binetu wchodzi bohater — kocha- 
nek i dramatyczny bonwiwant). 

Atila Jordan: Dzieńdobry. 

Dyretor: (1. nie odpowiada na 
powitanie 2) nie prosi go, aby 
usiadł, 3) nie częstuje go cygarem 
4) nie proponuje mu nawet pa- 


pierosa). 

Jordan: Panie dyrektarze, wra- 
cam w tej chwili z czytanej 
próby. 

Dyrektor: Piękna sztuka, nie- 
prawdaż? 


Pan ma w niej boską rolę. 
Jak ta rola się panu podoba? Są- 
dzę, że pan nareszciejest zadowo- 
lony, mój drogi Jordanie? 

Jordan;  (zaciskając pięści). 
Nie jestem zadowolony, panie dy- 
rektorze, Po pierwsze... 

Dyrektor: Po pierwsze wcale 
mnie to nie interesuje, drogi ar= 
tysta. 

Po prugie pan tej sztuki nie 
rozumie mój drogi. Zaś po rąz 
dziesiąty i ostatni zwracam panu 
uwagę na następujące rzeczy: 1. 
Sztuka jest doskonała... 


Jordan: Doskonała? Dlaczego? 

Dyrektor: Dlaczego? (zastana- 
wia się). 

Dlatego. 

Jordan: - Proszę? 

Dyrektor: Jest doskonała, bo 
jest doskonała. W moim teatrze 


„zasadniczo* wystawia się tylko 
doskonałe sztuki, © ile wystawia 
się w moim teatrze „Tereadora*, 
to znaczy że jest on sztuką do 
skonałą. Czy pan rozumie. 2) 
Ról nie przyjmujemy z powrotem. 
3) Zaliczek się nie daje. 4) Kon- 
traktu z panem nie zerwę, nie 
dlatego, abym pana uważał za 
wielkiego artystę, lecz, mój drogi, 
odemnie odejdzie pan nie wtedy, 
gdy pan będzie chciał, lecz gdy 
ja pana wyrzucę. 5) O ile pan 
nie chcę grać, zaskarżę pana do 
sądu i prywatnie zabije pana że- 
laznym drągiem., 6) Obecnie nie 
mam czasu, ponieważ w poczekal- 
ni czeka 25 Osób. 

Jordan: (siada, zakłada nogę na 
nogę, zapala papierosa, podciąga 
spodnie); Panie dyrektorze, mi- 
mo to — ja tej roli grać nie będę, 
Lecz proszę niech pan mnie wy- 


słucha. Po pierwsze nie pozwolę 
się oszukiwać, 
Dyrektor; Czy pan oszalał? 


Od urodzenia jestem uczciwym 
człowiekiem! Kto chce pana oszu- 
kać? 

Jordan: Moja partnerka. Moja 
żona oszukuje mnie i zdradza w 
trzecim akcie. Czy pan to rozu- 
mie?  Zdradza mnie, Attilę Jorda= 
nal To jest niemożliwe! Nie je- 
stem wcale próżny, jestem kome- 
djantem i skromnym człowiekiem, 
lecz obecnie (akcentuje) jestem w 
modzie, i publiczność niechętnie 
patrzy na to, jak mnie zdradzają; 
kobiety wcale nie chodzą na takie 
sztuki, w których zdrada dotyczy 
się Jordana, a ja nie chcę wyjść z 
mody. Mam czas za lat dwadzie- 
ścia pięć grać zdradzonego mę- 
ża, 

Dyrektor. Czypan sądzi, że za 
lat 20 będzie pan jeszcze u mnie? 
Nie, mój aniele, mam pana już 
dziś dosyć. Przy wystawianiu o- 
statniej sztuki była straszna kłót- 
nia, ponieważ pan nie chciał przy- 
lepić sobie brody... 

Jordan: Przepraszam, rudej 
brody! Blond brodę przylepiłbym 
chętnie, Rudęgo koloru nie zno- 
SzĘ, 


Dyrektor: Z panem nie można 


NOWA R 


Przez pana pokłóciłem się z 
autorami, recenzentami i prima- 
donnami, dla pana gasiłem młode 
talenty, tak, nawet na jesieni ka- 
załem do pańskiej garderoby wsta- 
wić nowy piecyk gazowy. (Pauza 
po pauzie dyrektor mówi spokoj- 
nie i grzecznie): 

Czego pan jeszcze chce? O ile 
żona pana nie zdradzi, sztuka u- 
padnie. A ja wolę, aby najwyż- 
sza w świecie góra upadła, niż 
sztuka, którą ja wystawiam, Bo- 
wiem góra jest tylko górą, a sztu- 
ka jest artystyczną świętością. 
Więc? Czy pan to wszystko poj- 
muje? 

Jordan: Pan dyrektor żartuje. 
Panu dyrektorowi łatwo tak mó- 


wytrzymać. Albo nie podoba się 
panu partnerka, albo żąda pan, a- 
by teatr sprawił panu nowy frak, 
to znów chce pan dwuch urlopów, 
lub kłóci się pan z reżyserem, a 
dla odmiany strąca pan  binokle 
suflerowi.. Kto to ścierpi? Nikt. 
Tylko ja. j 

Lecz mnie się to już znudziło. 
Byłem szczęśllwem dyrektorem te- 
atru, aż do dnia, w którym pana 
zaangażowałem. Dlaczego? Nie 
wiem sam. Zdaje się, że owego 
dnia nie byłem przy zdrowych 
zmysłach. 

Sprowadziłem pana tutaj, wy- 
ciągnąłem pana z błota, ubrałem, 
dałem gażę, rolę, — grał pan w 
każdej premjerze, kazałem pana 
sfotografować i wszędzie poroz- 
wieszałem pańskie fotogratje. Od 
chwili, gdy stałem się pańsk m 
dyrektorem, zachorowałem, mam 
obecnie kamienie żółciowe i reu- 
matyzm. 


zdradza. 
Dyrektor: (do siebie). Skąd on 
o tem wie? 
Jordan: 
nie zdradza. (Spostrzega, 


Pana dyrektora żona 
że się 


„Jonny spiel 


i 


wić, bowiem pańska żona pana nie | 


OLA 


zaplątał, więc chce się poprawić). |dzać w tekście? 


14 


NE PZ ZE 


Nie mam, anł 


Sądzę, że nie zdradza na scenie.|jednej sceny, ani jednego zdania, 


(Chce się poprawić 
cze większe głupstwo). Sądzę, że 
nie zdradza pana na scenie, po- 
nieważ wogóle nie występuje. Jed- 
nym słowem... 

Dyrektor:  Jedaym słowem, o 
ile się panu podoba, to niech pan 
ją też zdradza. 


Jordan: (zdumion). Nie poj- 
muję? 

Dyrektor: Swoją żonę w sztu- 
ce. 

Jordan: Mkm ją zdradzać? Ale 
gdzie, gdzie? 

Dyrektor: To już pańska spra- 


wa, głupcze! Czy pan sądzi, że 
że teatr wynajmie panu w tym 
celu garsonierę? Tego nie ma w 
warunkach kontraku. 


Jordan: Lecz w tekście... 
Dyrektor: Co? 
Jordan: Gdzie mam ją zdra- 


t auf" 


Sensacyjna premjera w wiedeńskiej „Staatsoper“ 


WIEDEN, w styczniu.1Na wirującej kuli ziemskiej zasia- 

Jonny — to obleśny,  fau.| 12 "końca przedstawienia murzyn- 
nowy murzyn, świetny sakso- złodziej i gra. A cały świat tań- 
fonista, który umie ponadto do.iCZy: A widownia szajele grzmo- 
skonale grać na sercach kobiecych} tami oklasków. Są i niezadawo- 


i ; eni, którzy sykają i wyrażają 
i Aga PEYPER ouy, głośno swoje niezadowolenie. Ale 


mistrz jazbandu — to władca | M.iest mało: Gubia si 
nerwowych  synkop, oszalałych | ‘YC Jest mało. Subia SIĘ w ma- 
nóg i roztańczonego świata współ-|519 Która nie bacząc na bajońskie 
czesności. Jonny — to pan ceny zapełnia widownię wiedeń- 
3 J rioj i c 
król, ideał i bożyszcze. Niech ży-|*Īei „opery i ogląda ogromną, 
je Jonny! wspaniałą rewję — rewję, jakiej 


Wiedeń jeszcze nie widział, 

Jej treść: Max jest kompozy- 
torem, a Anita śpiewaczką. Oboje 
poznają się w czasie wycieczki 
na niebotyczny lolowiec, Miłość 
od pierwszego wejrzenia. 


Narzecony Max odjechał, Anita 
pozostała samą. Pewnego wieczo- 
Ti podniecona sukcesem koncertu 
o mało co nie wpada w ramiona 
'Jonny'ego, jazzbandowego wirtu- 
oza. Jonny pyszni się Swojemi 
zwycięstwami nad cnotą kobiecą, 
— dla jednej pięknej nocy z Ani- 


Jonny nie przyjechał do Wied- 
nia z afrykańskiej dżungli, ani z 
amerykańskiego baru. Jonny uro 
dził się w głowie młodego, zuch- 
wałego kompozytora wiedeńskiego 
Ernesta Kreneka i stamtąd wysko- 
czył na scenę czcigodnej opery 
państwowej, buławą saksofonu i 
manjerami dzikusa strasząc za- 
wstydzone cienie klasycznych he- 
rosów muzyki. Jonny przyszedł, 
dał się widzieć i zwyciężył. 

„Jonny zagrywa — tak nazywa 
się ta opera w dwóch częściach, 
Ernest Krenek skomponował mu-jtą gotów jest nawet zapomnieć o 
zykę i jest autorem jej tekstu, | obowiązkach wobec swojej stałej 
Tekst jest charakierystyczniejszym | kochanki — pokojówki  Yvonny. 
od muzyki, a etekty sceniczne sąjDo tej pięknej nocy nie dochodzi 
bardziej  charakterystiyczne  niżijednak — t. zn: z Jonnym, w os 
tekst, tatniej bowiem chwil czaruje 

Pomyślcie tylko: ogromna lo-|zmysły Anity skrzypek bałkański 
komotywa na scenie i auto w|Daniello, który w ramionach na- 
pełnym pędzie (trik) Pozatem rzeczonej Maxa i niedoszłej ko- 
głośniki radjowe, reklamy świetlne, | chanki Jonny'ego zażywa rozkoszy. 
pościg policji za przestępcą, zimny” W międzyczasie kradnie Jonny 
lodowiec i wirująca kula ziemska. jego drogocenne skrzypce. 


Na drugi dzień rano wszyscy w 
nieznośnych humorach. W najgor- 
szym — Daniello, który jest zroz- 
paczony utratą swojej „Amali“. 
Rozpoczyna się pościg, szalony 
pościg za złodziejem. Ukazuje się 
policja. Dworzec. Danielio pada 
pod kołami międzynarodowego 
expressu. Fałszywy trop. Areszto: 
wanym zostaje Bogu ducha winny 
Max. Szoferem auta policyjnego 
jest nikt inny, jak prawdziwy 
złodziej — pan Jonny.  Maxowi 
udaje się jednąk uciec i wsko- 
czyć do ruszającego właśnie po- 
ciągu, gdzie czeka już nawrócona 
Anita i z nią razem udaje się do 
Ameryki. 

Jak już z powyższego naszkico- 
wania treści wynika, jest opera 
Kreneka syntezą elementów kino- 
wych i rewjowych. Efektami autor 
nie gardzi, przeciwnie najlojnej 
niemi szafu,e i oszałamia zdumio- 
ną publiczność. Zato na tradycję 
— gwiżdże. 

A zatem opera, zasługująca na 
miano rewalacyjnej. Muzyka: lekka, 
łatwa i mało oryginalna, Nie cnce 
być ultramedernistyczną, ale chce 
wyrażać współczesność. A to uda- 
je się jejskombinacja Strawińsky'ego 
spirytualów murzyńskich, -trochę 
romantyzmu i dużo synkop. Jak 
treść nerwowa, do treści dopaso- 
wana, realistyczna” i bez rozwiek- 


łoŚCi, 
A. R. 


Wojciech Baranowski w powieści swej osnuta na tle stosunków w lotnictwie 
jp. t „Gaudeamus“ zajmuje się trudnem, polskiein, o wątku ciekawym i sensacyj- 
| 2 zarazem tak częsiem zagadnieniem nym, jako lektura ze wszeciumiar godna 
|życiowem: sprzeczności między szczęs- po]eceńia, (Nakł. Gebethnera i Wolffa 

ciem osobistem a obowiązkiem publicz-, Cena zł. 5,50),, 

nym. Konflikty psychologiczne ptzepros „Najpłodniejszy* autor naszych cza- 
wadzone są w powieści przekonywająco, sów, świetny dramato. i powieściopisarz 
a akcja, osnuta na tle bujnego życia” stu, Włodzimierz Perzyński, przysporzył w 
denckiego w przedwojennej Rydze, to- ; miesiącu grudniu literaturze polskiej dwie 
czy się gładko i interesująco. (Nakł. Ge-! nowe książki. Pierwszą jest „Lekarz 
betlmiera i Wolffa. Cena zł. 7,50). | miłości”, komedja w 3 aktach, grana 

„Powieść bez romaiisu* Józefa Gar. obecnie z wielkiem powodzeniem w 

deckiego“ p. t „Było na trzech“ jest) „Teatrze Narodowym“ (cena zł. 4); 
| bardzo ciekawym utworem. Debiutujący. drugą — tom nowel p t.„Znamię”, „WS 
autor daje na tie wspomnień z własnej cinków' życia, zaobserwowanych z 0- 
młodości, rzecz przemyślaną i dojrzałą strą przenikiiwością i indywidualnym, 
ideojogicznie i artystycznie, Akcja dzie- znanym czytelnikom polskim, humorem. 
je się wśród młodzieży rzemieślniczej; (Nakł, Gebethnera i Wolffa. Cena 5 z.). 


i obywa się „bez romansu”, a całą OPO- | Sa ARE ZZORZREZENZ 


wieść przenika pierwiastek samodzielno. 

ści i silnej woli przełanrywania piętrzą- 2 

cych się w życiu trudności, rzecz pro- Jazz-hand wypiera 

sta, na drodze uczciwości i pracy. Ze a 

względu na te walory treści i formy LyJanów 

książkę tę czytać może z pożytkiem Na bliskiem wschodzie wzmaga 

także i młodzież, (Nakład Gebetrnera :,Się stale bezrobocie wśród wszyst- 

Wolffa. Cena zł. 6). kich muzyków cygańskich. Połowa 
„Zwycięzca“, powieść Henryka Łu. | orkiestr likwiduje się, W Buda- 

bieńskiego, to drugi debiut literacki ostąt peszcie gra obecnie 270 cyganów, 

nich tygodni, Autor dał się już zresztą podczas gdy w ciągu ostatniego roku 

pozbać, i to korzystnie, w szeregu dro-| 3700 zastapili młodzieńcy z krainy 

bniejszych utworów, ogłaszanych po ec|syukopy 

jodykachi, „Zwycięzca ies: to powieść, 


NOWOŚCI WYDAWNICZE 


Ukazało się czwarte, uzupełnione wy. 
danie „Dziejów Polski“ Michała Bo. 
| brzyńskiego. Dzieło to, które swego cza. 
su wywołało namiętną, szeroko i złę- 


boko sięgającą polemię wśród najświa. | zdradzie, wprost przeciwnie, 


tlejszych umysłów Polski, pojawia się 
w nowej szacie, z uwzgjędnieniem licz- 
nych i znakomitych badañ późniejszych 
aż do chwili obecnej oraz:z pomocą te- 
go doświadczenia praktycznego, jakie 
autor zdobył w życiu publicznem. Słyn- 
ne „Uwagi z 1881 r. pozostały bez 
zmiany, po nich jednak znajdzie czytel. 
nik nowe „Uwagi“, wywołane przez 
fakty „Wielkiej Wożay” i wskrzeszenia 
Polski. (Nakł. Gebethnera i Wolffa Ce. 
na zł. 18). 

Ukazał się tom II „Pamiętników* 
Władysława Mickiewicza, obejmujący 
lata 1862—1870 Podobnie jak tom pierw. 
szy, zawiera on innóstwo wiadomości 
historycznych, dypiomatycznych, lite- 
rackich i obyczajowych, oraz sylwety 
całej plelady ówczesauych znakomitości 
europejskich — na tle nieprzebranego 
zasobu anegdot, w których zmarły synu 
Wieszcza tak celował. Wiejki dar nar- 
racyjny, przy całej prostocie autora, 
gorąca wiara w zwycięstwo sprawiedli. 
wości i zmartwychwstanie Polski czy- 
nią z „Parmiętników* lekturę godną za- 
lecenia. (Nakł. Giebethnera i Wolffa. Ct- 
ma zl. 12) 


i mówi jesz-|w którym mógłbym 


j ją zdradzić. 
I z kim? W sztuce gra jedyna 
młoda dama i ta jest właśnie mo- 
ją żoną. Pozostałe kobiety, niech 
je djabli wezmą, mają po -osiem- 
dziesiąt lat. 

Dyrektor: Zresztą: skąd pat 
wie, że pan jest zdradzony? Kto 
panu to powiedział? 

Jordan (naiwnie): Sztuka, 

Dyrektor: To niech pan powie 
sztuce, że się myli. Czem bowiem 


jest sztuka? Może pismem świę- 
tym? Sztuka jest towarem na 
sprzedaż. Dlaczego pan słucha 


sztuki, a nie mnie? (Pauza) O ile 
pan chce wiedzieć, to oświadczam 
panu, iż pan wcale nie jest zdra- 
dzony. Również i ja czytałem tę 
sztukę, nietylko pan. Lecz pan 
nie umie dokładnie czytać. Wogó- 
le, co tam wy aktorzy rozumiecie 
ze sztuki. 


Jordan: Przepraszam, ale, 

Dyrektor: Dosyć! Czego pan 
jeszcze chce? O ile rola ta panu 
nie konwenjuje, niech pan do 
ogłoszenie do gazet i poświęci 
się innemu zawadowi. Dlaczego 
nie został pan księdzem? Nie 
miałby pan żony. A oœ ile nawet 
jest pan zdradzony, to co? Otella 
też był zdradzony... 


. Jordan; O, co to, to nie! Ta 
jest omyłka. Otello nie był zdra- 
dzonył 


Dyrektor: Skąd pan o tem 
wig? 

Jordan (z głębokim przeświad- 
czeniem): Ponieważ go grałem. 


Dyrektor: Gdzie? Chyba gdzieś 
na wsi! (Pauza). A jeżeli nawet 
pan grał Otella; to co? Czy sądzi 
pan, że jest to szczepionka prze- 
giw zdradzie żony? Również No- 
velli go grał, i mimo to żona go 
zdradzała! A chyba przyzna pan, 
że byi on tak wielkim aktorem, 
jak pan, (Uderza pięścią w stół). 
Zdradzała go! Pisze o tem nawet 
encyklopedja. 


Jordan: Przepraszam bardzo, 
ale niech pan dyrektor nie odbie- 
ga od tematu. Novelli był zdra- 
Rony, ale w życiu prywatnym i.. 

Dyrektor: I co? Go pan wie o 
życiu. Wogóle co wiecie o życiu 
wy wszyscy! umiecie odbierać 
pensję, brać a conto, wieczorem 
szminkować się i zapóżno wcho- 
dzić na scenę... Czy wy wiecie, 
co to jest życiel 

Jordan: Lecz, błagam pana... 

Dyrektor: Niech pan nie błaga, 
tylko niech pan gra to, co dyrek- 
cja panu każe. No, niech pan sam 
powie, drogi panie Jordanie, czy 
ja jestem pańskim wrogiem? Ko- 
cham pana, chcę aby pan miał 
dobre role, i aby pan się podo- 
bat publiczności; jestem dla pana 
nie dyrektorem, a ojcem, mamy z 
sobą pięcioletni kontrakt, i o ile 
mowię, że pan nie jest zdradzony, 
to chyba moze mi pan wierzyć. Pan 
się myli. 

Pan niedokładnie przeczytał 
rolę, tam wcale niema mowy o 
pan 
jest tym, który się zdradza... Tak, 
tak, niecn pan mi wierzy, ja się 
znam na tym lepiej. (Posuwa go 
elskatnie do drzwi), Zresztą, wie- 
czorem przed przedstawieniem 
niech pan wejdzie na górę, Jesz- 
cze o tem pomówimy, Aż do tej 
chwili będą... (Potyka koniec zda- 
nia i wypychy lekko aktora do 
przedpokoju. (Pauza. Dyrektor 
dzwoni dwa razy.) 

Sekretarz (wchodzi trwożliwie): 
Pan dyrektor rozkaże ? 

Dyrektor: Pan się jeszcze py- 
tal. Proszę mi w tej chwili przy» 
słać tu „Toreadora*, 


Sekretarz; Toreado,, 


Dyrektor: „Toreadora* — Dame 
pfa! Czego się pan gapi? Tak się 
nazywa nowa szłuka, którą dziś 
próbowano po raz pierwszy. 
Chciałbym sam wreszcie przeczy- 
tać ten idjotyzm, który każę wy- 
słąwiać, 

Sekretarz; Dobrze, w tej chwi- 
li, panie dyrektorze, (odchodzi), 


